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RUCH PÓŁAUTOMATYCZNY  
DALEKOSIĘŻNY. 

IM PULSO W ANIE PRĄDEM  AKUSTYCZNYM.
Inż. K. DOBRSKI, Państwowy Instytut Telekomunikacyjny.

W stęp.

Ruch telefoniczny pomiędzy dwiema odda- 
lonemi miejscowościami A  i B odbywa się dotąd 
za pośrednictwem dwuch telefonistek międzymia
stowych —- jednej w  miejscowości A  i drugiej w 
miejscowości B .

Ruch półautomatyczny polegałby na usunię
ciu pośrednictwa jednej z tych telefonistek, a mia
nowicie telefonistki tej miejscowości, w której 
znajduje się abonent wywoływany. T ym  sposo
bem przy ruchu półautomatycznym telefonistka 
stacji wyjściowej, dajmy na to stacji A , musia
łaby sama wywołać abonenta oddalonej miejsco
wości B  i przyłączyć go do linji międzymiastowej. 
Jest jasne, że praktycznie będzie to możliwe tylko 
wówczas, kiedy centrala miejska w miejscowości B  
będzie automatyczna. A  więc ruch półautomatycz
ny praktycznie będzie możliwy tylko w  kierunku 
do takiej miejscowości, w której centrala miejska 
jest zautomatyzowana. Jeżeli więc z dwuch m iej
scowości A  i B  tylko miejscowość B  posiada cen
tralę automatyczną, to ruch półautomatyczny może 
być jednokierunkowy z A  do B ;  jeżeli obie cen
trale miejskie są automatyczne, to ruch półauto
matyczny może być dwukierurkowy z A  do B
i z B  do A .

Odbiornik.

Zasadniczą kwestją, jaka się nasuwa przy pro
jektowaniu urządzeń półautomatycznego ruchu da
lekosiężnego, jest kwestja impulsowania w  celu 
wybrania numeru abonenta żądanego oraz kwestja 
odbiornika tych impulsów. Jest zrozumiałe, że 
sygnały przesyłane przy impulsowaniu muszą być 
przy ruchu dalekosiężnym impulsami prądu aku
stycznego. N ie nadają się tutaj impulsy prądu 
stałego, krótkie impulsy indukcyjne przesyłane 
na początku i na końcu każdego elementu cyfry 
numeru, wreszcie impulsy prądu 50 okr/sek. 
Linje dalekosiężne (kablowe) są wyposażone we 
wzmacniaki, które w  sposób naturalny przepusz
czają jedynie pasmo częstotliwości akustycznych 
od ok. 300 okr/sek wzwyż. Przesyłanie sygnałów
o niskiej częstotliwości wymagałoby instalowania 
na stacjach wzmacniakowych translacyj, kompli
kujących urządzenia techniczne i czyniących je 
mniej pewnemi w działaniu. T o  też nawet sygnały 
wywoławcze, dawniej zawsze o częstotliwości ni
skiej (15 —-50 ck /sek), mają częstotliwość —  w 
wypadku linij dalekosiężnych kablowych -—■ 500 
okr/sek przerywaną z częstotliwością 20 okr/sek.

W ybór częstotliwości dla sygnałów impulso
wania przy wybieraniu numeru abonenta zależy 
cd  systemu odbiornika i całej aparatury. T ak  więc 
np., jeżeli system aparatury wymaga zachowania 
na danej linji normalnych urządzeń wywoław
czych, co, jak zobaczymy dalej, jest pożądane,

to nie możnaby wybrać częstotliwości 500 okr/sek 
(i pobliskich), gdyż jest ona zarezerwowana dla 
innych sygnałów. W ybierając pomiędzy często
tliwościami niższemi i wyższemi od 500 okr/sek, 
wybór padnie raczej na częstotliwości wyższe. 
Odbiornik impulsów akustycznych pozostaje przy
łączony do linji nie tylko w  czasie impulsowania, 
ale i podczas rozmowy, gdyż musi on być gotów 
do przyjęcia sygnału rozłączenia, który jest rów
nież sygnałem akustycznym, w  każdym momen
cie połączenia. Prądy rozmowy zawierają wszyst
kie częstotliwości w  zakresie całego pasma często
tliwości akustycznych, a zatem i tę, na którą jest 
nastrojony odbiornik. W ybierzem y więc raczej 
częstotliwość wyższą od 500 okr/sek, gdyż będzie 
ona niosła z sobą w  czasie rozmowy mniejszą 
energję, a więc mniej będzie wpływać na odbior
nik. Ponadto częstotliwości niższe od 500 okr/sek, 
np. 200 okr/sek, lub 400 okr/sek. są używane 
powszechnie do sygnalizacji w  miejskich centra
lach automatycznych.

W ydaje się pożądane wybranie częstotliwości 
wyższej od 900— 1100  okr/sek ze względu na 
przesłuch. Jednak częstotliwość 1500 okr/sek jest 
zarezerwowana dla celów telegrafji abonenckiej. 
W  tych warunkach w próbnej aparaturze Państwo
wego Instytutu Telekomunikacyjnego, zainstalo
wanej na obwodzie Ł ó d ź —-Warszawa, wybrano 
częstotliwość 1260 okr/sek, aczkolwiek jedna z 
częstotliwości wyższych np. 1740 okr/sek również 
byłaby odpowiednia. Są to częstotliwości telegrafji 
harmonicznej.

Schemat urządzenia do impulsowania zasto
sowany w próbnej aparaturze Instytutu przedsta
wiony jest na rys. i-ym .

Kiedy telefonistka międzymiastowa w  Łodzi 
po włożeniu wtyczki sznura do gniazdka linji mię
dzymiastowej Ł ó d ź — W arszawa i przechyleniu 
klucza w  położenie rozmowy pokręca tarczą nu
merową w  celu wybrania numeru abonenta cen
trali w  W arszawie, działa przekaźnik F, który z 
jednej strony zamyka obwód generatora (styki
1, 2), a z drugiej strony przyłącza żyły a i b wtyczki 
do styków impulsowych tarczy. W danej chwili

H Y S .  1. F R A G M E N T  S C H E M A T U  W Y P O S A Ż E N I A  S T A 
N O W I S K A  T E L E F O N I S T K I  I M P U L S U J Ą C E J .
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styki te są zwarte i na linję międzymiastową prąd 
z generatora akustycznego nie wychodzi. Lecz 
przy ruchu powrotnym tarczy sprężynki poczną 
impulsować, dzięki czemu na linję międzymiasto
wą zostaną wysłane impulsy prądu akustycznego.

Przedstawiony na rysunku sposób wysyłania 
impulsów okazał się bardzo wygcdny i pewny w 
działaniu, gdyż nie wymaga pośrednictwa jakich
kolwiek przekaźników impulsujących. Prąd aku
styczny z generatora musi być przy tym sposobie 
doprowadzony do stanowiska międzymiastowego.

M oc impulsów wysyłanych na linję nie może 
być zbyt duża. Jest ona ograniczona z jednej stro
ny przez wzmacniaki, a z drugiej strony ze wzglę
du na przesłuch. Dozwolona moc maksymalna 
mogłaby być w  danym wypadku określona przez 
analogję do mocy maksymalnej dozwolonej dla 
impulsów prądu telgerafji abonenckiej, gdyż tele- 
grafję abonencką instaluje się na linjach telefo
nicznych, a do przesyłania znaków telegraficznych 
używa się prądu o częstotliwości akustycznej 
1500 okr/sek. Jak wiadomo, dozwolona moc ma
ksymalna znaków telegrafji abonenckiej mierzona 
na zaciskach wejściowych linji międzymiastowej, 
wynosi 5 mW, zatem takąż wartość możnaby 
przyjąć również i w naszym przypadku. Naogół 
jednak stosuje się moce mniejsze. W  próbnej in
stalacji Instytutu moc ta została określona na 2 
do 3-ch mW.

Odbiornik impulsów, zainstalowany w W ar
szawie w próbnej aparaturze Instytutu, jest od
biornikiem lampowym, dostrojonym do często
tliwości 1260 okr/sek. Odbiornik ten musi od
powiadać pewnym szczególnym warunkom ze 
względu na to, że będąc przystosowanym do re
agowania na pewne określone częstotliwości aku
styczne, wysyłane z odległej stacji, ma jednocześnie 
nie reagować na prądy rozmowy pomimo to, że 
poziom mocy prądów rozmowy, wychodzących 
z aparatu abonenta centrali w  W arszawie, będzie 
naogół znacznie wyższy od poziomu mocy impul
sów, wysyłanych z Łodzi. T ak więc np. przy po
ziomie mocy impulsów w  Łodzi 3 mW  i przy tłu
mieniu linji dla 1260 okr/sek równem ca 1,5  nep. 
otrzymamy w  miejscu przyłączenia odbiornika 
ok. 0, 15 mW, podczas kiedy moc prądów rozmowy 
w tem miejscu linji może dochodzić w pewnych 
momentach do 6 mW.

D la zabezpieczenia cdbiornika od działania 
nań prądów rozmowy są stosowane różne środki. 
A  więc n p .:

a) Do obwodów odbiornika włącza się ob
wody rezonansowe, przepuszczające do przekaź
nika, mającego reagować na przesyłane sygnały, 
tylko wąskie pasmo częstotliwości. T ym  sposo
bem stosunek mocy prądów sygnałowych, leżą
cych w paśmie przepuszczanem, do mocy prądów 
rozmowy na zaoiskach tego przekaźnika znakomi
cie się poprawia.

b) Stosunek ten można w dalszym ciągu 
poprawić przez włączenie w  linję telefoniczną od 
strony stacji miejskiej transformatora rozwidlają
cego (t. zw. hybrid coil), jak to jest pokazane na 
rys. 2-im. Prądy zmienne, płynące z linji telefo
nicznej, przechodzą przez obie części pierwotnego

uzwojenia transformatora w  takim kierunku, że 
ich pola magnetyczne wzajemnie się wzmacniają. 
Dzięki temu prądy te przenoszą się do wtórnego 
uzwojenia transformatora i mogą być odebrane 
przez odbiornik. Natomiast prądy, płynące z cen
trali miejskiej od miejscowego abonenta, a więc 
prądy rozmowy o dużym poziomie mocy, zdolne 
przedewszystkiem do zakłócenia prawidłowej p ra 
cy odbiornika, wzajemnie osłabiają się, a więc 
przenoszą się do wtórnego uzwojenia transforma
tora tylko w  nieznacznym stopniu.

R Y S .  2 .  T R A N S F O R M A T O R  R Ó Ż N IC O W Y .

Ponadto transformator różnicowy uniezależ
nia w dużym stopniu poziom sygnałów w  miejcu 
odbiornika od oporu przyłączonej linji miejskiej. 
T ym  sposobem nawet kiedy linja miejska zosta
nie zwarta, sygnał wysłany z oddalonej stacji 
(w danym razie z Łodzi) będzie przyjęty równie 
dobrze, jak kiedy linja ta będzie przerwana. Jest 
to szczególnie ważne ze względu na sygnały roz- 
łączeniowe, które powinny być przyjmowane 
przez odbiornik w  każdej fazie połączenia.

Transformator rozwidlający powinien być tak 
nawinięty, aby powodował małe tłumienie dla 
wszystkich częstotliwości pasma przewodzonego. 
Tłum ienie to może być rzędu 0,05 nep.

c) Odbiornik zaopatruje się w  lampę 
wzmacniającą z automatyczną regulacją napięcia 
zmiennego w obwodzie anodowym, wywołanego 
przyłożeniem napięcia zmiennego do siatki tej 
lampy. Dzięki temu prąd zmienny w  obwodzie 
anodowym lampy osiąga szybko wartość maksy
malną, której nie może przekroczyć. Filtry pasmo
we, przepuszczające wąskie pasmo częstotliwości, 
umieszcza się za temi lampami. Przekaźnik od
biorczy posiada taką czułość, że działa dopiero 
wtedy, kiedy prąd w  obwodzie anodowym wspom
nianej lampy jest bliski wartości maksymalnej. 
Kiedy więc przychodzi do cdbiornika sygnał, prąd 
w  obwodzie lampy wzmacniającej osiąga maximum, 
a ponieważ jego częstotliwość leży w  zakresie 
pasma przepuszczanego przez filtry, prąd w 
przekaźniku cdbiorczym osiąga również maxi- 
mum. Jeżeli natomiast do odbiornika przychodzą 
prądy rozmowy i jeżeli nawet posiadają one do
stateczne natężenie, aby wywołać w obwodzie ano
dowym lampy prąd zmienny o maksymalnem na
tężeniu, to tylko drobna część tego natężenia bę
dzie działała na przekaźnik odbiorczy, gdyż z mie
szaniny p:ądów o różnej częstotliwości, obecnych 
podczas rozmowy w  obwodzie anodowym lampy 
wzmacniającej, filtry przepuszczą dalej tylko nie
znaczną ich część.

d) Do cdbiornika włącza się specjalne obwo
dy zabezpieczające. Obwody te zawierają układy
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R Y S .  4 .  O D B I O R N I K  I M P U L S Ó W ,  Z A W I E R A J Ą C Y C H  D W I E  C Z Ę S T O T L I W O Ś C I .

czającego, który przeszkadza zadziałaniu prze
kaźnika odbiorczego, kiedy na linji są przesyłane 
oprócz częstotliwości sygnałowych jeszcze inne 
częstotliwości, w  dalszym ciągu powiększa pew
ność, że odbiornik nie zadziała od fałszywych 
impulsów. W  danym wypadku obwód zabezpie
czający może być niezbyt czuły. W ystarczy, jeżeli 
będzie on zabezpieczać odbiornik przy dużych 
poziomach mocy, gdyż przy niskich poziomach 
konieczność jednoczesnej obecności w  odbiorni
ku obu częstotliwości mniej więcej o jednakowej 
mocy wystarczy.

f) W ybranie do nadawania sygnałów w y
sokiej częstotliwości np. ck. 2000 okr/sek. Często
tliwości te w prądach rozmowy niosą z sobą bar
dzo małą energję, dzięki czemu może być wytwo
rzona znaczna różnica pomiędzy poziomem mocy 
prądów sygnałowych i prądów zakłócających.

Powyższe śrcdki oczywiście nie wyczerpują 
wszyslkich, które mogą być zastosowane w  celu 
zabezpieczenia cdbiornika od fałszywych impul
sów.

D la przykładu podaję schemat odbiornika, 
dostosowanego do odbioru sygnałów, zawierają
cych dwie częstotliwości (rys. 4). Schemat ten 
zapożyczam z artykułu T . S. Skillmana —  Deve- 
lopments in long-distance telephone switching. 
Odbiornik przedstawiony schematycznie na rys. 4 
zawiera lampę wzmacniającą z charakterystyką po
ziomą powyżej pewnej wartości napięcia przyłożo
nego do siatki; dwa obwody rezonansowe dostro
jone do 600 i 750 okr/sek, które to częstotliwości 
zostały obrane, jako częstotliwości sygnałowe, oraz 
dwa obwody rezonansowe dostrojone do innych 
częstotliwości, mające służyć, jako obwody zabez
pieczające. Kiedy prąd sygnałowy zostanie w ysła
ny, zadziałają oba przekaźniki J R  i H R , dzięki 
czemu zostanie uruchomiony przekaźnik odbior-

rezonansowe, które działają od częstotliwości prą
dów rozmowy z wyjątkiem jednak częstotliwości 
sygnałowych i naskutek swego działania przeszka
dzają uruchomieniu przekaźnika cdbiorczego. Tak 
więc w  czasie rozmowy, kiedy na linji są obecne 
wszystkie częstotliwości akustyczne, obwcdy za
bezpieczające grają czynną rolę i nie pozwalają 
na zadziałanie przekaźnika cdbiorczego.

R Y S .  3 .  O D B I O R N I K  I M P U L S Ó W  A K U S T Y C Z N Y C H  Z 
O B W O D A M I  Z A B E Z P I E C Z A  J Ą  C E M I .

Prostym przekładem cdbiornika z obwoda
mi zabezpieczającemi może służyć odbiornik, jak 
na rys. 3-im. Oba obwody rezonansowe I i II są 
dostrojone do częstotliwości sygnałów, które mają 
być odbierane. Kiedy z linji przychodzą te sygna
ły na obwodzie rezonansowym I-ym  powstaje 
znaczne napięcie, podczas kiedy na obwodzie 
Il-im  napięcia nie będzie. W  rezultacie-— prze
kaźnik odbiorczy zadziała. W  czasie rozmowy na
tomiast wytworzy się napięcie również na obwo
dzie Il-im , co przeszkodzi zadziałaniu przekaź
nika.

e) Przesyłanie sygnałów, zawierających k il
ka, najczęściej dwie, częstotliwości z warunkiem, 
że przekaźnik odbiorczy działa tylko wówczas, 
kiedy obie częstotliwości są obecne. Jeżeli często
tliwości te muszą posiadać w  sygnale jednakowe 
natężenie, to jeszcze bardziej czyni to odbiornik 
pew nym  w  działaniu. Dodanie obwodu zabezpie

Linja 

m ięd fym ia l >bvo
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czy. Prądy obu częstotliwości, występujące w  sy
gnale, muszą być w  przybliżeniu o równem natę
żeniu, gdyż całkowity prąd zmienny po przejściu 
przez lampę wzmacniającą jest stały i jeżeli skła
dowa jednej częstotliwości będzie duża, to składo
wa drugiej częstotliwości będzie musiała być mała, 
a więc nie wystarczająca do uruchomienia swego 
przekaźnika. W  czasie rozmowy będzie urucha-

R Y S .  5 .  O D B I O R N I K  P .  I .  X. — C Z Ę Ś Ć  L A M P O W A .

miany również przekaźnik G R  od jednego albo 
od drugiego obwodu zabezpieczającego G l i G 2, 
przerywając obwód do przekaźnika odbiorczego.

Odbiornik w  próbnej instalacji Państwowego 
Instytutu Telekomunikacyjnego opracowany przez 
p. Kiihna, asystenta P. I. T . •—zgodnie z założo- 
nemi warunkami—przedstawia się, jak na rys. 5-ym. 
W  odbiorniku tym  mamy zastosowaną lampę w 
układzie z automatyczną regulacją napięcia prądu 
zmiennego w  obwodzie anodowym, dzięki czemu 
prąd w obwodzie przekaźnika odbiorczego J  w za
leżności od napięcia przyłożonego do odbiornika V  
przedstawiał się, jak na rys. 6-ym. Krzyw a ta zo
stała wykreślona dla prądów o częstotliwości sy
gnałowej. Jak widzimy, w  miarę wzrastania napię
cia przyłożonego krzywa prądu w  obwodzie prze
kaźnika odbiorczego J  początkowo wznosi się bar
dzo szybko, poczem zagina. Zagięcie to jest spo
wodowane przez pierwszy stopień odbiornika.

Ponadto w odbiorni
ku znajdujemy przed koń- mA 
cową lampą układ filtru
jący wąskie pasmo czę
stotliwości w  sąsiedztwie 10-■ 
częstotliwości sygnało
wej. Krzyw a na rys. 7-ym 
wskazuje działanie włą- g 
czonego filtru. Jak w i
dzimy, szerokość pasma 4  
przepuszczonego wynosi 
ok. 60 okr/sek, a więc 2 
jest najzupełniej wystar- o_ 
czająca do przepuszcze- o i
nia impulsów nadawa- „  „

,  /  I ,  ,  • R Y S .  6 .  P R Ą D  W  P R Z E -
nych z tarczy praktycznie k a ź n i k u  o d b i o r c z y m  w  
bez zniekształcenia. z a l e ż n o ś c i  o d  n a p i ę -

Ostatnia lampa po- c i a  s y g n a ł ó w . 
siada dostatecznie ujemny
potencjał siatki, aby impulsy o nieznacznem natę
żeniu nie miały żadnego wpływu.

Odbiornik nie zawiera specjalnych obwodów 
zabezpieczających.

Doświadczenie pokazuje, że odbiornik tak 
zbudowany jest praktycznie całkowicie wolny od

8

oddziaływania prądów rozmowy. Teoretycznie je 
dnak możnaby obawiać się, że od czasu do czasu 
aczkolwiek bardzo rzadko i raczej wyjątkowo będą 
zdarzały się w  czasie rozmowy krótkie impulsy, 
które będą uruchamiały szybki w  działaniu prze
kaźnik J .  Przekaźnik ten, mający odbierać impulsy 
nadawane przy wybieraniu numeru abonenta i 
przekazujący je dalej do stacji miejskiej, działając, 
przerywa pętlę, jak to jest pokazane na rys. 8-ym. 
Otóż zadziałanie jego od prądów rozmowy może 
spowodować przerwanie połączenia, gdyż przy

mA
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R Y S .  7 .  P R Ą D  W  P R Z E K A Ź N I K U  O D B IO R C Z Y M  W  Z A 

L E Ż N O Ś C I  OD C Z Ę S T O T L I W O Ś C I  S Y G N A Ł Ó W .

ruchu półautomatycznym rozłączenie musi być 
uzależnione wyłącznie od stacji międzymiastowej, 
a nie od abonenta wywołanego. Oczywiście, przer
wanie takie byłoby niedopuszczalne. W  najlep
szym razie zadziałanie przekaźnika J  w  czasie 
rozmowy powoduje uderzenie w  słuchawkach abo
nentów, które jest mniej lub więcej denerwujące, 
a więc wysoce niepożądane. Dlatego też w insta
lacji próbnej Instytutu przekaźnik J  zostaje w  cza
sie rozmowy wyłączony z obwodu. Można to 
uskutecznić np. z chwilą podniesienia mikrote
lefonu przez abonenta wywoływanego. W  centra
lach automatycznych Strowgera, instalowanych w

V

R Y S .  8 . F R A G M E N T  S C H E M A T U  O D B I O R N I K A  
— T R A N S L A C J A  I M P U L S Ó W .

Polsce, kiedy abonent wywoływany zgłasza się 
zostaje zmieniony kierunek prądu w  pętli, co może 
być właśnie wykorzystane do zastąpienia przekaź
nika J  innym przekaźnikiem (R) o opóźnionem 
przyciąganiu kotwiczki. Przekaźnik ten będzie 
jeszcze rzadziej reagować na krótkie impulsy, jakie
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mogą zdarzać się podczas rozmowy, a przy tern 
jego reakcja, wyrażająca się, jak doświadczenie 
pokazuje, w  krótkich drgnieniach kotwiczki nie 
będzie mogła spowodować rozłączenia, ani też w 
niczem nie będzie przeszkadzać rozmowie. W  ra
zie przyłączenia instalacji do łącznic automatycz
nych Ericssona musiałby być użyty w  celu w yłą
czenia przekaźnika /, przekaźnik włączony do 
żyły ,,c” .

Instalacja próbna Instytutu w  W arszawie zo
stała przyłączona do międzymiastowej linji sznu
rowej stacji automatycznej systemu Ericssona w 
W arszawie. T o  też połączenie z żądanym abonen
tem było osiągane przy pomocy międzymiasto
wych wybieraków linjowych. Jak  wiadomo, stacja 
miejska nie wydzwania automatycznie abonenta 
wybranego, jeżeli połączenie jest uzyskane przy 
pomocy linij sznurowych międzymiastowych. A b o
nenta musi wydzwonić telefonistka międzymiasto
wa. Dlatego też w instalacji Instytutu wyłączenie 
z obwodu przekaźnika /  i podstawienie na jego 
miejsce przekaźnika innego (R ) było uskuteczniane 
przy pierwszym sygnale dzwonienia do abonenta 
warszawskiego przez telefonistkę międzymiastową 
w Łodzi, a więc zanim abonent zgłosił się.

R  UG J  B

R Y S .  9 .  Z A B E Z P I E C Z E N I E  O D B I O R N I K A  OD P R Z Y 
P A D K O W Y C H  I M P U L S Ó W .

Odpowiedni schemat połączeń przedstawia 
się, jak na rys. 9-ym. Przekaźnik B  cechuje zaję- 
tość odbiornika dla połączenia z centralą miejską
i jest czynny od chwili zgłoszenia się telefonistki 
w Łodzi do chwili rozłączenia przez nią połącze
nia. K iedy więc telefonistka w Łodzi po nadaniu 
numeru abonenta wywoływanego przechyli klucz 
dzwonienia na swoim stanowisku w celu wysłania 
sygnału dzwonienia, w urządzeniu odbiorczem w 
W arszawie zadziała przekaźnik A . Przekaźnik ten 
uruchomi przekaźnik H Z, który prześle odpo
wiedni sygnał w stronę stacji miejskiej —  w da
nym wypadku +  po żyle ,,b” . Od przekaźnika 
H Z  zadziała skolei przekaźnik H G , który przy
trzyma swą kotwiczkę dzięki zamknięciu obwodu 
uzwojenia przez własne sprężynki i sprężynki 
przekaźnika B . Przekaźnik H G  wyłączy właśnie 
przekaźnik impulsowy J ,  a włączy na jego miejsce 
przekaźnik wolno działający R . Przekaźnik H G  
pozostanie czynny do końca danego połączenia.

Jak widać ze schematu, przekaźnik R  nie posiada 
sprężynek w  obwodzie rozmowy i dlatego nawet 
gdyby zadziałał na krótko w  czasie rozmowy od 
impulsu, który przedostałby się przez filtr, to nie 
spowodowałby jakiegokolwiek zakłócenia rozmo
wy. W  tych warunkach doświadczenie pokazało, 
że nie jest zupełnie potrzebne włączenie transfor
matora rozwidlającego, któryby zmniejszał w  od
biorniku intensywność impulsów, pochodzących 
od prądów rozmowy abonenta pobliskiej stacji 
miejskiej.

Sygn ały wywoławczy, rozłączeniowy
i dzwonienia.

W ażną sprawą przy projektowaniu aparatury 
półautomatycznego ruchu międzymiastowego jest 
sprawa sygnałów wywoławczego i rozłączeniowe- 
go, oraz sygnału dzwonienia do abonenta w ywo
łanego.

Przedewszystkiem jest jasne, że sygnał roz
łączeniowy musi być odmienny od sygnału dzwo
nienia do abonenta wywołanego. Jest pożądanem, 
aby sygnał ostatni był wysyłany przez przechyle
nie klucza dzwonienia na stanowisku telefonistki 
międzymiastowej. Istotnie, telefonistka ta może 
obsługiwać obok linji półautomatycznych linje 
zwykłe i byłoby pożądane, aby wszystkie sznu
ry na jej stanowisku miały jednakowe wyposaże
nie, oraz aby manipulacje telefonistki przy ob
słudze linij półautomatycznych jaknajmniej od
biegały od manipulacyj przy obsłudze linij zwyk
łych. W  tych warunkach wydaje się celowem uży
cie do wydzwonienia wywołanego abonenta sygna
łów induktorowych, jakie telefonistka międzymia
stowa wysyła przez przechylenie swego klucza 
dzwonienia. Sygnały te na linjach napowietrznych, 
oraz na krótkich linjach kablowych mają na całej 
długości linji niską częstotliwość 15 do 50 okr/sek, 
na linjach kablowych długich są przetwarzane na 
stacji wyjściowej z niskiej częstotliwości na sygna
ły o częstotliwości 500 okr/sek modulowane 20 
ckr/sek. Pożądane jest zatrzymanie tych sygna
łów również dlatego, żeby nie zmieniać istnieją
cego wyposażenia linij, oraz aby można było w 
każdej chwili wrócić —  w razie potrzeby —  do 
zwykłej eksploatacji linji. Zauważmy, że sygnał 
przymusowego rozłączenia połączenia lokalnego 
na korzyść połączenia międzymiastowego jest taki 
sam jak sygnał dzwonienia.

W  takim razie sygnał rozłączeniowy musi być 
akustyczny. Oczywiście, może być wybrana w 
tym celu jakakolwiek częstotliwość w zakresie 
pasma przewodzonego, lub też kombinacja pew
nych częstotliwości. W  instalacji Instytutu w y
brano taką samą częstotliwość jak do impulsowa
nia, to jest 1260 okr/sek, co narzucało się ze wzglę
du na prostotę urządzenia zarówno na stacji na
dawczej, jak i na stacji odbiorczej. T ak  więc 
sygnał rozłączeniowy będzie przyjęty przez od
biornik lampowy i przekaźnik R. Jak  widać ze 
schematu na rys. 9-ym może on być wysłany w 
każdym momencie połączenia, gdyż przekaźnik R  
może być uruchomiony bądź bezpośrednio z od
biornika, bądź za pośrednictwem przekaźnika J .
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Sygnał rozłączeniowy powinien być dosta
tecznie długi, żeby wyraźnie odróżniał się od 
krótkich impulsów, jakie mogą przechodzić do 
przekaźnika R  w  czasie rozmowy. W  instalacji 
Instytutu czas trwania tego sygnału jest rzędu
i sek. Doświadczenie pokazało, że przy takim 
czasie trwania sygnału pewność działania insta
lacji jest całkowita. W  ciągu kilkotygodniowego 
okresu trwania próby, podczas której instalacja 
była oddana stacjom międzymiastowym do nor
malnej eksploatacji, nie stwierdzono ani jednego 
wypadku przerwania połączenia bez wysłania przez 
telefonistkę w Łodzi sygnału rozłączeniowego.

Sygnał wywoławczy natomiast mógłby być 
sygnałem induktorowym, jak sygnał dzwonienia. 
Oba sygnały występują w  czasie w określonej ko
lejności i to mogłoby być wykorzystane do ich 
odróżniania w  odbiorniku. Jednakże wybrano dla 
sygnałów wywoławczych częstotliwość akustyczną. 
Przedewszystkiem zachodzi obawa, że sygnał 
induktorowy mógłby być nadany przez technika 
ze stanowisk probierczych, lub z translacyj przy 
wzmacniakach. Sygnał taki połączyłby linję z cen
tralą miejską i zablokował miejską linję sznurową. 
Pozatem sygnał wywoławczy induktorowy powi
nien być raczej zarezerwowany, jak zobaczymy 
dalej, do innych celów.

Sygnał wywoławczy akustyczny powinien od
różniać się od sygnału rozłączeniowego. Przy nor
malnym przebiegu połączenia oba te sygnały 
mogłyby być jednakowe, lecz w razie gdyby na
stąpiło z jakichkolwiek przyczyn rozłączenie na
wiązanego połączenia bez sygnału rozłączeniowe
go, lub nadanie fałszywego sygnału wywoławcze
go, to trudno byłoby telefonistce międzymiastowej 
(w Łodzi) przywrócić stan normalny: sygnał roz
łączeniowy telefonistki stałby się sygnałem w y
woławczym i odwrotnie.

R Y S .  1 0 .  O D B I Ó R  S Y G N A Ł Ó W  W Y W O Ł A W C Z Y C H  
I  R O Z Ł Ą C Z E N I O W Y C H .

Sygnał wywoławczy może różnić się od sy
gnału rozłączeniowego kształtem, czasem trwa
nia, lub częstotliwością. Ze względu na prostotę 
urządzeń zróżniczkowano oba omawiane sygnały 
na podstawie ich czasu trwania: sygnał wywoław
czy jest znacznie krótszy od sygnału rozłączenio
wego.

Schemat połączeń przekaźników, odbierają

cych oba sygnały —  wywoławczy i rozłączeniowy
—  jest pokazany na rys. io-ym . Kiedy przychodzi 
sygnał wywoławczy, działają przekaźniki J ,  R , B A
i C A . Przekaźnik P  posiada bardzo duże opóźnie
nie, np. jest zabocznikowany kondensatorem elek
trolitycznym i od stosunkowo krótkiego sygnału 
wywoławczego nie będzie uruchomiony. Po usta
niu sygnału zadziała przekaźnik B , który będzie 
przytrzym ywał swą kotwiczkę dzięki własnym 
sprężynkom, dopóki nie nadejdzie sygnał rozłą
czeniowy. Przekaźnik B  zamyka pętlę do centrali 
miejskiej, oraz daje +  na żyłę ,,c”  po przez uzwo
jenie T. Kiedy natomiast przyjdzie długi sygnał 
rozłączeniowy, zadziałają przekaźniki R, B A  i CA , 
a ponadto przekaźnik P, który pozostanie czynny, 
dopóki nie puści przekaźnik C A . Powrót odbior
nika do stanu spoczynku powinien nastąpić do
piero po ustaniu sygnału rozłączeniowego, gdyż 
w przeciwnym wypadku koniec tego sygnału spo
wodowałby ponowne zamknięcie pętli. I rzeczy
wiście, jak widać ze schematu na rys. io, kiedy 
sygnał rozłączeniowy ustanie, a więc przekaźnik 
B A  puści swą kotwiczkę, zadziała przekaźnik roz
łączeniowy Roz, który, przerywając obwód prze
kaźnika B, spowoduje powrót odbiornika do sta
nu spoczynku. Ze schematu widać, że sygnał roz
łączeniowy może być wysłany w  jakimkolwiek 
momencie, zawsze będzie on przyjęty przez od
biornik, powodując powrót całego urządzenia od
biorczego do stanu spoczynku.

Użycie sygnałów akustycznych wywoław
czych i rozłączeniowych, jeżeli nie ma to zmienić 
normalnego wyposażenia sznurów, stosowanych 
przy ręcznej obsłudze linij międzymiastowych, po
ciąga jako konsekwencję zautomatyzowanie tych 
sygnałów. Automatyzacja jest zresztą korzystna 
ze względu na sprawność obsługi i konieczna ze 
względu na możliwość zapomnienia przez tele
fonistkę nadania sygnału rozłączeniowego. Rys. 1 1  
wskazuje schemat połączeń urządzenia nadawcze
go (w Łodzi), pozwalający na automatyczne na
dawanie sygnałów wywoławczego i rozłączenio-

R Y S .  11. N A D A W A N I E  S Y G N A Ł Ó W  W Y W O Ł A W C Z Y C H  
I  R O Z Ł Ą C Z E N I O W Y C H .

wego. N a skutek włożenia wtyczki do gniazdka 
linji międzymiastowej przez telefonistkę stacji 
wyjściowej (w Łodzi) zadziała przekaźnik HP, 
a dalej przekaźnik W. Przekaźnik W  uruchomi 
przekaźnik D z, który przyłączy do linji między
miastowej źródło prądu akustycznego, jak w da
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n y m  p rz y k ła d z ie  o  c z ę s to tliw o śc i 1260 okr/sek. 
Z a  c h w ilę  je d n a k  z ad z ia ła  p rz e k a ź n ik  S , k tó ry  
p rz e rw ie  o b w ó d  p rz e k a ź n ik a  W . S k o le i p u ś c i  sw ą 
k o tw ic z k ę  p rz e k a ź n ik  D z i  s y g n a ł  w y w o ła w c z y  
u s ta n ie . K ie d y  te le fo n is tk a  po  u k o ń c z e n iu  ro z 
m o w y  w y jm ie  w ty c z k ę  s z n u ra  p o łączen io w ego  
z g n ia z d k a  m ię d z y m ia s to w e g o , p rz e k a ź n ik  H P  
p u ś c i sw ą  k o tw iczk ę , d z ię k i c z em u  z a d z ia ła ją  p r z e 
k a źn ik i R lt R.,, Dz i y .  P rz e k a ź n ik  Dz zn o w u  p r z y 
łą c z y  do  l in j i  m ię d z y m ia s to w e j źródło  p rąd ó w  a k u 
s ty c z n y c h  t y m  ra z e m  je d n a k , j a k  w id a ć  ze s c h e m a 
tu , n a  o k res  d łu ż sz y  n iż  p r z y  s y g n a le  w y w o ła w 
c z y m . T y m  sp o so b em  o b a  s y g n a ły  w y w o ła w c z y
i ro z łączen io w y  b ęd ą  w y s ła n e  b ez  ja k ie jk o lw ie k  
d o d atk o w e j c z y n n o śc i te le fo n is tk i.

P rz e k a ź n ik  Y  z a b e z p ie c z a  w y s ła n ie  c a łk o w i
teg o  s y g n a łu  ro z łączen io w ego  n aw e t w te d y , g d y 
b y  te le fo n is tk a  z a ra z  po  w y ję c iu  w ty c z k i z g n ia z d k a  
w ło ży ła  j ą  sp o w ro tem  w  c e lu  w y w o ła n ia  now ego  
a b o n e n ta . I s to tn ie , d o p ie ro  p o  u s ta n iu  sy g n a łu  
ro z łączen io w ego  p o  k ró tk im  c z a s ie  p rz e k a ź n ik  Y  
w ró c i do  s tan u  sp o c z y n k u  i z am k n ie  o b w ó d  do 
p rz e k a ź n ik a  HP. P rz e k a ź n ik  H P  b ę d z ie  w ię c  
m ó gł z ad z ia ła ć  i sp o w o d o w ać  w y s ła n ie  n o w ego  
sy g n a łu  w y w o ław c z e g o  p o  u s ta n iu  sy g n a łu  ro z 
łączen io w eg o  i d o p ie ro  p o  p e w n y m  c zas ie .

N a le ż y  n a d m ie n ić , że ro z łączen ie  p o łąc z e n ia  
m o gło b y  ró w n ież  b y ć  sp o w o d o w an e  p rz ez  p r z y 
c iśn ię c ie  p rz y c is k u  u m ie sz c z o n e g o  n a  p u lp ic ie  
s ta n o w isk a  te le fo n is tk i, p rz e z  p rz e rw a n ie  o b w o d u  
ż y ły  , ,c ” s z n u ra , a  w ię c  b ez  w y jm o w a n ia  w ty c z k i 
z g n ia z d k a .

Sygn ał ustawienia się w ybieraka linjowego
na stykach w ybranego abonenta.

J e ż e li  a b o n en t w y b ie r a n y  p rz e z  te le fo n is tk ę  
o d leg łeg o  m ia s ta  je s t  p rz y łą c z o n y  do  c e n tra l i 
a u to m a ty c z n e j z r e je s tra m i (n p . sy s te m u  E ric sso 
n a ) , to  w y b ie r a k  lin jo w y  u s ta w i s ię  n a  s ty k a c h  
l in j i  m ie js k ie j te g o  ab o n e n ta  po  u p ły w ie  p ew n ego  
c z a su  c d  c h w il i  u k o ń c z e n ia  n a k rę c a n ia  n u m e ru  
a b o n e n ta  p rz ez  te le fo n is tk ę . C z a s  te n  je s t  w p ra w 
d z ie  k ró tk i, a le  n ie  je s t  o k re ś lo n y . W  ty c h  w a r u n 
k a c h  w y d a je  s ię  c e lo w e  n a d a n ie  z  a p a ra tu ry  
o d b io rc z e j w  s tro n ę  te le fo n is tk i m ię d z y m ia s to w e j 
k ró tk ie g o  s y g n a łu  a k u s ty c z n e g o , k tó r y b y  z a w ia 
d a m ia ł  j ą ,  że  r e je s tr  u k o ń c z y ł  sw ą  p ra c e  i m o żn a  
d z w o n ić  do  ab o n e n ta . S y g n a ł  te n  u s p ra w n ia  
o b słu g ę  l in j i  m ię d z y m ia s to w e j, g d y ż  p o z b a w ia  ją  
m o m e n tu  p e w n e g o  n ie z d e c y d o w a n ia . S y g n a ł  ta k i 
zo sta ł z a s to so w a n y  w  p ró b n e j a p a ra tu rz e  I n s ty 
tu tu . O c z y w iśc ie , n ie  b ę d z ie  o n  p o trz e b n y  w  p r z y 
p a d k u  s ta c j i  a u to m a ty c z n e j s y s t . S tro w g e ra .

Zajętość abonenta.
A b o n e n t ż ą d a n y  m o że  b y ć  w o ln y , z a ję ty  ro z 

m o w ą  m ie js c o w ą  lu b  ro zm o w ą m ię d z y m ia s to w ą . 
J e ż e li  je s t  w o ln y , to  s y g n a ł  d z w o n ie n ia , w y s ła n y  
p rz e z  te le fo n is tk ę  je s t  n a ty c h m ia s t  p o w tó rzo n y  
p rz e z  c e n tr a lę  m ie jsk ą . J e ż e li je s t  z a ję ty  ro zm o w ą 
m ie js c o w ą , to  w  c e n tr a la c h  s y s t . E r ic sso n a  te le 
fo n is tk a  m ię d z y m ia s to w a  z c h w ilą  u s ta w ie n ia  s ię  
w y b ie r a k a  lin jo w e g o  n a  s ty k a c h  ab o n e n ta  w łąc z a  
s ię  o d ra z u  do o b w o d u  ro zm ó w n eg o  i  m o że  p o ro 

z u m ie ć  s ię  z a b o n en tem , n ie  p rz e ry w a ją c  m u  p o 
łą c z e n ia  lo k a ln eg o . W  ta k im  w y p a d k u  n ie  o t r z y 
m u je  o n a  ż a d n y c h  sp e c ja ln y c h  sygn a łó w , a  d o w ia 
d u je  s ię , że  ab o n en t p ro w a d z i ro zm o w ę m ie jsco w ą  
je d y n ie  s tą d , że  s ły s z y  tę  ro zm o w ę. W  p ra k ty c e  
je d n a k  okazało  s ię , że  te le fo n is tk a  n ie  p rz y s łu c h u je  
s ię , c z y  a b o n en t w y b ra n y  ro z m aw ia  i  p o  u s ły s z e 
n iu  s y g n a łu  k o ń c a  p r a c y  re je s tru  o d ra z u  d zw o n i 
do  a b o n en ta . S y g n a ł  te n  p r z e r y w a  p o łącz en ie  lo 
k a ln e  i łą c z y  te le fo n is tk ę  z ab o n e n te m  ż ą d a n y m . 
U w aż am , że  ta k i sposób  p o s tę p o w a n ia  je s t  n a jz u 
p e łn ie j d o p u sz c z a ln y , a  n aw e t w sk a z a n y . Skoro  
z g a d z a m y  s ię  n a  p rz y m u so w e  ro z łą cz an ie  p o łą 
c z e ń  lo k a ln y c h  n a  k o rz y ść  m ię d z y m ia s to w y c h , to  
k o n w e rsa c ja  te le fo n is tk i z ab o n en tem , c z y  z g a d z a  
s ię  n a  p rz e rw a n ie  ro zm o w y  lo k a ln e j, je s t  z b ę d n a
i n ie p o trz e b n ie  p rz e d łu ż a  n ieo p łaco n y  c z a s  z a ję 
c ia  l in j i  m ię d z y m ia s to w e j. S y g n a ł  a k u s ty c z n y  k o ń 
c a  p r a c y  re je s tru , k tó ry  s ły szą  ró w n ież  ro z m a w ia 
j ą c y  ab o n en c i, je s t  d la  n ic h  w y s ta r c z a ją c y m  
u p rz e d z e n ie m , że z a  c h w ilę  te le fo n is tk a  m ię d z y 
m ia s to w a  ro z łą cz y  p o łączen ie  lo k a ln e .

N ieco  o d m ie n n ie  p rz e d s ta w ia  s ię  sp ra w a  w  
w y p a d k u  c e n tra l m ie js k ic h  s y s t . S tro w g e ra . J e ż e li 
ab o n en t ż ą d a n y  p ro w a d z i ro zm o w ę m ie js c o w ą , to  
p ie rw sz y  s y g n a ł  d z w o n ie n ia  w łą c z a  te le fo n is tk ę  
do o b w o d u  ro zm ó w n ego  ab o n en tó w , a  s y g n a ł  
d ru g i d o p ie ro  ro z łącza  p o łączen ie  lo k a ln e . W  ty m  
w y p a d k u  te le fo n is tk a  m ię d z y m ia s to w a  m o g łab y  
o trz y m y w a ć  ze  s ta c ji m ie jsk ie j —• w  ra z ie  t r a f ie n ia  
n a  ab o n e n ta  z a ję teg o  ro zm o w ą lo k a ln ą  —  s p e c ja l
n y  s y g n a ł  a k u s ty c z n y  (n p . p rz e ry w a n y  s y g n a ł  a k u 
s ty c z n y  o  c z ę s to tliw o śc i 20 0  okr/sek).

J e ż e li  te le fo n is tk a  t r a f i  n a  ab o n en ta  z a ję tego  
ro zm o w ą m ię d z y m ia s to w ą , to  z a raz  po  s y g n a le  
k o ń c a  p r a c y  re je s tru  o trz y m a  ze s ta c ji m ie jsk ie j —  
w  p rz y p a d k u  c e n tra l s y s t . E r ic sso n a  — sy g n a ł  za- 
ję to ś c i m ię d z y m ia s to w e j w  p o s ta c i p rz e ry w a n e g o  
s y g n a łu  ak u s ty c z n e g o  o cz ę s to tliw o śc i 200  okr/sek., 
zaś  w  p rz y p a d k u  c e n tra l s y s t . S tro w g e ra  ■—■ p rz e 
r y w a n y  s y g n a ł  a k u s ty c z n y  o c z ę s to tliw o śc i 
400  okr/sek. W  ta k ic h  ra z a c h  w y s y ła n ie  sy g n a łu  
d z w o n ie n ia  n ie  b ę d z ie  m iało  ż ad n ego  sk u tk u , t e 
le fo n is tk a  p o w in n a  z re z y g n o w a ć  z p o łącz en ia .

Przebieg połączenia.

W  re z u lta c ie  p rz e b ie g  p o łącz en ia  b ę d z ie  n a 
s tę p u ją c y  :

1. T e le fo n is tk a  m ię d z y m ia s to w a  (w  Ł o d z i) 
w k ła d a  w ty c z k ę  s z n u ra  p o łączen io w ego  d o  g n ia z d 
k a  d an e j l in j i  m ię d z y m ia s to w e j (Ł ó d ź —W a r s z a 
w a ) . N a  sk u te k  te g o  zo s tan ie  w y s ła n y  a u to m a 
ty c z n ie  w  s tro n ę  o d d a lo n e j s ta c ji m ię d z y m ia s to 
w e j (w  W a r sz a w ie )  s y g n a ł  w y w o ła w c z y  o  c z ę s to 
t l iw o śc i a k u s ty c z n e j (n p . 1260 okr/sek). C z as  
t r w a n ia  s y g n a łu  b ę d z ie  w y n o s ił  n p . 250  ms.

2. S y g n a ł  te n  z o stan ie  p r z y ję ty  p rz e z  a p a 
ra tu rę  o d b io rc z ą  (w  W a r s z a w ie ) , n a  sk u te k  czego  
l in ja  m ię d z y m ia s to w a  zo stan ie  p rz y łą c z o n a  d o  cen - 
tradi m ie jsk ie j (z a d z ia łan ie  p rz e k a ź n ik a  B ) . S ta c ja  
m ie js k a  w y ś le  w ię c  s y g n a ł  z g ło szen ia .

3. Po  u s ły sz e n iu  sy g n a łu  zg ło szen ia  s ta c ji 
m ie js k ie j , te le fo n is tk a  m ię d z y m ia s to w a , (w  Ł o d z i)  
p o c z n ie  n a k rę c a ć  n u m e r  a b o n en ta , w y s y ła ją c
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im p u ls y  o c z ę s to tliw o śc i ak u s ty c z n e j (n p .
1260  okr/ sek)’ I m p u ls y  te  zo stan ą  p r z y ję te  p rz ez  
a p a ra tu rę  o d b io rc z ą  (w  W a r s z a w ie )  i  p rz e k az an e  
do  c e n tra l i m ie js k ie j , a le  ju ż  w  p o s ta c i im p u lsó w  
p rą d u  sta łego .

4 . Z c h w ilą  u k o ń c z e n ia  p r a c y  re je s tru  i u s t a 
w ie n ia  s ię  w y b ie r a k a  lin jo w e g o  n a  s ty k a c h  lin j i 
m ie jsk ie j ab o n e n ta  w y b ra n e g o , a p a ra tu ra  o d b io r 
c z a  (w  W a r s z a w ie )  w y ś le  k ró lk i s y g n a ł  a k u s ty c z n y  
d o  te le fo n is tk i (w  Ł o d z i) . S y g n a ł  te n  b ę d z ie  s ły 
s z a n y  ró w n ież  p rz e z  a b o n e n ta  w y b ra n e g o , je ż e l i  
ab o n en t te n  p ro w a d z i w  d an e j c h w il i  ro zm ow ę 
m ie jsc o w ą . B ę d z ie  on  w  ta k im  ra z ie  s łu ży ł z a  s y 
g n a ł o s trz e g a w c z y  d la  ro z m a w ia ją c y c h  ab o n e n 
tó w , że  te le fo n is tk a  m ię d z y m ia s to w a  ro z łą cz y  p o 
łą c z e n ie  lc k a ln e  n a  k o rz y ść  m ię d z y m ia s to w e g o .

5 . J e ż e l i  te le fo n is tk a  (w  Ł o d z i)  n ie  u s ły sz y  
z a raz  po  s y g n a le  k o ń c a  p r a c y  re je s tru  sy g n a łu  za- 
ję to ś c i m ię d z y m ia s to w e j, to  p o cz n ie  d z w o n ić  do 
a b o n en ta . J e ż e l i  ab o n en t je s t  w o ln y , s y g n a ł  ten  
b ę d z ie  n a ty c h m ia s t  p o w tó rz o n y  p rzez  c e n tra lę  
m ie jsk ą . S y g n a ł  d z w o n ie n ia  b ę d z ie  syg n a łem  
p rz y m u so w e g o  ro z łą c z e n ia  p o łącz en ia  lo k a ln ego  
n a  k o rz y ś ć  p o łącz en ia  m ię d z y m ia s to w e g o , je ż e l i  
te le fo n is tk a  t r a f i  n a  ab o n e n ta  z a ję teg o  ro zm o w ą 
z m ie js c o w y m  a b o n en tem . S y g n a ł  d z w o n ie n ia  je s t  
u z a le ż n io n y  c d  te le fo n is tk i m ię d z y m ia s to w e j (w  
Ł o d z i)  i m o że  b y ć  p o w ta rz a n y  w  d o w o ln y c h  o d  
s tę p a c h  cz a su . J e ż e l i  ab o n en t ż ą d a n y  z a ję ty  je s t  
ro zm o w ą  m ię d z y m ia s to w ą , s ta c ja  m ie js k a  w y ś le  do 
te le fo n is tk i p r z e ry w a n y  s y g n a ł  a k u s ty c z n y . P o łą
c z e n ie  m ię d z y m ia s to w e  n ie  b ę d z ie  m ogło  b y ć  
u sk u te c z n io n e .

6 . Po  u k o ń c z e n iu  ro z m o w y  te le fo n is tk a  
m ię d z y m ia s to w a  (w  Ł o d z i)  o trz y m u je  sy g n a ł  o d  
sw ego  ab o n e n ta  p rz e z  z a p a le n ie  s ię  la m p k i w  
sz n u rze . P o n iew aż  ab o n en t łó d zk i p ła c i z a  ro z 
m o w ę s to so w n ie  do c z a su  je j  trw a n ia , s łu szn e  
je s t , a b y  te n  ab o n en t o k re ś la ł m o m en t z ak o ń c z e 
n ia  ro zm o w y . Z a tem  s y g n a ł  k o ń c a  ro zm o w y  z 
je d n e j s tro n y  o tr z y m y w a n y  a u to m a ty c z n ie  n a  s k u 
te k  z a w ie sz e n ia  m ik ro te le fo n u  p rz e z  ab o n e n ta  
łó d 2k iego  je s t  n a jz u p e łn ie j w y s ta r c z a ją c y . T e c h 
n ic z n ie  je s t  je d n a k  m o ż liw e  n a d a n ie  ró w n ież  
sy g n a łu  ro z łączen io w ego  o d  s tro n y  ab o n e n ta  s ta c ji 
o d d a lo n e j. P rz e z  w y c ią g n ię c ie  w ty c z k i z g n ia z d k a  
lu b  p rz e z  p rz y c iś n ię c ie  sp ec ja ln e g o  p rz y c is k u  n a  
p u lp ic ie  z o s ta je  w y s ła n y  do  s ta c ji o d d a lo n e j (w  
W a r s z a w ie )  sy g n a ł  ro z łączen io w y  o c z ę s to tliw o śc i 
a k u s ty c z n e j 1260 okr/sek. C z as  t r w a n ia  teg o  s y 
g n a łu  w y n o s i o k . 1 sek . K o le jn y  sy g n a ł  w y w o 
ła w c z y  n ie  m o że  b y ć  w y s ła n y , d o p ó k i s y g n a ł ro z 
łą c z e n io w y  n ie  sk o ń c z y  s ię . P o d  w p ły w e m  sy g n a łu  
ro z łączen io w ego  n a s tę p u je  p o w ró t całe j a p a ra tu ry  
d o  s ta n u  sp o c z y n k u .

J a k  z p o w yż sz eg o  p rz e b ie g u  p o łąc z e n ia  w id a ć , 
s ta c ja  w y jś c io w a  (w  Ł o d z i)  n ie  o trz y m u je  s y g n a 
łów  p o d n ie s ie n ia  i p o ło żen ia  m ik ro te le fo n u  p rz ez  
a b o n e n ta  w yw o łan eg o  (w  W a r s z a w ie ) . S yg n a ł 
p ie rw s z y  n ie  w y d a je  s ię  p o trz e b n y , g d y ż  te le fo 
n is tk a , d z w o n ią c  do  a b o n en ta , w ie , że  z a ra z  s ię  
on  zg ło s i (p rz e c ię tn y  cz a s  z g ło sz en ia  s ię  ab o n en ta  
w y n o s i c a  10 sek .) , s y g n a ł  d r u g i je s t ,  j a k  w id z ie 
l iś m y , ró w n ie ż  z b ę d n y .

Ruch półautom atyczny na linjach dwukie
runkowych i tranzytowych.

D o te j p o ry  ro z p a tr y w a l iśm y  ru c h  p ó łau to 
m a ty c z n y  n a  lin j i p rz ez n acz o n e j w y łą c z n ie  do r u 
c h u  je d n o k ie ru n k o w e g o  i  ty lk o  do  p o łączeń  z a b o 
n e n ta m i s ta c ji m ie js k ie j . L e c z  l in je  ta k ie  is tn ie ją  
ty lk o  p o m ię d z y  m ie js c o w o śc ia m i o b a rd zo  d u 
ż y m  ru c h u  te le fo n ic z n y m . In s ta lo w a n ie  u rz ą d z e ń  
ru c h u  p ó łau to m a ty c z n e g o  ty lk o  n a  ta k ic h  lin ja c h  
p ro w ad z iło b y  do  z n acz n eg o  o g ra n ic z e n ia  w  P o lsce  
m o ż liw o śc i s to so w a n ia  ru c h u  p ó łau to m a tycz n eg o . 
L e c z  n ie m a  ż a d n y c h  tru d n o śc i te c h n ic z n y c h , a b y  
ru c h  p ó ła u to m a ty c z n y  m ó gł b y ć  p ro w ad z o n y  
ró w n ież  n a  lin ja c h  d w u k ie ru n k o w y c h  i  t r a n z y to 
w y c h , a  w ię c  ró w n ież  p o m ię d z y  ta k ie m i m ie js c o 
w o śc iam i, k tó re  są  p o łączo n e z so bą ty lk o  p r z y  
p o m o cy  n p . je d n e j l in j i .

P rz e d e w sz y s tk ie m  ru c h  d w u k ie ru n k o w y  b e z 
p o śre d n i p o m ię d z y  m ie js c o w o śc ia m i A  i B  m o żn a  
z re a liz o w a ć  n a  p o d sta w ie  sc h e m a tu , j a k  n a  ry s . 12.

Hirjscowoić — B

L I N J I  D W U K I E R U N K O W E J .

W  c z a s ie  p o łąc z e n ia  m ie jsco w o śc i A  ze s ta c ją  
m ie jsk ą  m ie js c o w o śc i B p rz e k a ź n ik  B  a p a r a tu ry  
o d b io rcz e j je s t  c z y n n y , a  w ię c  d z ia ła  p rz e k a ź n ik  Z, 
k tó ry  d a je  s y g n a ł  z a ję to śc i l in j i  n a  s tan o w isk u  t e 
le fo n is tk i, o b słu g u ją c e j l in ję  m ię d z y m ia s to w ą  
A  —  B. G d y b y  te le fo n is tk a  t a  w ło ż y ła  p o m im o  
sy g n a łu  z a ję to śc i w ty c z k ę  do sw ego  g n ia z d k a , n ie  
z ad z ia ła  a n i p rz e k a ź n ik  X , a n i HP, a  w ię c  te le 
fo n is tk a  t a  n ie  b ę d z ie  m o g ła  a n i p rz e rw a ć  is tn ie 
ją c e g o  p o łączen ia , an i p o d słu ch ać  to czące j s ię  
ro zm o w y . J e ż e li  n a to m ia s t l in ja  A  —  B je s t  w o ln a , 
to  n a  s k u te k  w ło żen ia  w ty c z k i do  g n ia z d k a  z a 
d z ia ła  p rz e k a ź n ik  X . A p a r a tu r a  o d b io rc z a  z o s ta 
n ie  o d łączo n a , zaś  l in ja  m ię d z y m ia s to w a  A  —  B 
z o stan ie  p rz y łą c z o n a  do  s tan o w isk a  te le fo n is tk i.

J e ż e li d a n a  l in ja  m ię d z y m ia s to w a  s łu ż y  ró w 
n ież  do ro zm ó w  tr a n z y to w y c h , to  je s t  k o n ie cz n e , 
a b y  te le fo n is tk a  m ię d z y m ia s to w a  d an e j m ie js c o 
w o śc i A  m o gła  s ię  sk o m u n ik o w ać  z te le fo n is tk ą  
s ta c ji o d d a lo n e j B , c e le m  u z y s k a n ia  z a  je j  p o ś re d 
n ic tw e m  ż ąd an eg o  p o łącz en ia  tr an z y to w e g o . 
O c z y w iśc ie , p o śre d n ic tw o  ta k ie  n ie  b y ło b y  p o 
trz e b n e , g d y b y  ru c h  tr a n z y to w y  o d b y w a ł s ię  ró w 
n ie ż  n a  d ro d ze  a u to m a ty c z n e j. J e d n a k  a u to m a ty 
z a c ja  ru c h u  tr a n z y to w e g o  m oże o kazać  s ię  z b y t 
k o sz to w n a , t r u d n a  do  p rz e p ro w a d z e n ia  w  is tn ie 
ją c y c h  m ię d z y m ia s to w y c h  s ta c ja c h  rę c z n y c h . D la 
teg o  też  w  w ie lu  w y p a d k a c h  m oże s ię  o k azać  k o 
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n ie c z n e  z o rg a n izo w a n ie  ru c h u  tr a n z y to w e g o  n a  
l in ja c h  p rz y s to so w a n y c h  do  ru c h u  p ó łau to m a
ty c z n e g o , w y k o rz y s tu ją c  p o śred n ic tw o  te le fo n is tk i 
m ię d z y m ia s to w e j o d d a lo n e j s ta c ji .  S c h e m a t p o łą 
cz eń  n a  ry s . 13 w sk a z u je , że  m o ż n a b y  to  u c z y n ić  
w  sp osó b  b a rd z o  p ro s ty , w y p o sa ż a ją c  d a n ą  lin ję  
m ię d z y m ia s to w ą  w  d w a  g n ia z d k a .

T a k  w ię c  k ie d y  te le fo n is tk a  m ię d z y m ia s to w a  
w  m ie jsc o w o śc i A  c h c e  s ię  sk o m u n ik o w ać  z t e le 
fo n is tk ą  s ta c j i  o d d a lo n e j m ie jsc o w o śc i B , w k ład a  
sw ą  w ty c z k ę  n ie  do g n ia z d k a  I, z k tó rego  o tr z y 
m u je  p o łączen ie  b e z p o śre d n ie  z a u to m a ty c z n ą  
c e n tr a lą  m ie jsk ą  w  B, a  do  g n ia z d k a  II. Je ż e li 
l in ja  A  —  B  je s t  w o ln a , z ad z ia ła  w ó w cz a s  p r z e 
k a ź n ik  X  i l in ja  A  —  B  z o stan ie  p rz y łą c z o n a  do 
s z n u ra  te le fo n is tk i. J a k  w id a ć  ze  s c h e m a tu , ż ad en  
s y g n a ł  w y w o ła w c z y  n ie  z o stan ie  w y s ła n y  sam o 
c z y n n ie . S y g n a ł  te n  w y ś le  te le fo n is tk a  p rz e z  p r z e 
c h y le n ie  k lu c z a  d z w o n ie n ia . B ę d z ie  to  z w y k ły  
s y g n a ł  in d u k to ro w y . U ru c h o m i o n  w  o d d a lo n e j 
m ie js c o w o śc i B  p rz e k a ź n ik  A . P o n iew aż  p r z e 
k a ź n ik  B  o d b io rn ik a  n ie  d z ia ła , zo s tan ie  sko le i 
u ru c h o m io n y  p rz e k a ź n ik  W , k tó r y  z a p a li lam p k ę  
w y w o ła w c z ą  W  obok g n ia z d k a  II. Z g ło szen ie  b ę 
d z ie  w ię c  m ogło  b y ć  p r z y ję te  p rz e z  te le fo n is tk ę  
i z a ła tw io n e  w  ta k i sposób , ja k g d y b y  l in ja  A — B  
n ie  b y ła  w y p o saż o n a  w  a p a ra tu rę  p ó łau to m a ty c z n ą .

Z a u w a ż m y , że ta k  p ro s te  ro z w ią z a n ie  ru c h u  
tr a n z y to w e g o  n a  l in ja c h  p ó ła u to m a ty c z n y c h  je s t  
m o ż liw e  d z ię k i z a s to so w a n iu  sy g n a łó w  w y w o ła w 
c z y c h  d w u c h  ro d z a jó w : a k u s ty c z n e g o  n a d a w a n e 
go  a u to m a ty c z n ie  n a  sk u te k  w ło żen ia  w ty c z k i do 
g n ia z d k a  I -g o  i  p o w o d u ją ceg o  p rz y łą c z e n ie  s ię  
l in j i  m ię d z y m ia s to w e j do  c e n tr a l i  m ie js k ie j ; in d u k -  
to ro w eg o  t . j .  o c z ę s to tliw o śc i 10 —  50 okr/sek., 
n ad a w a n e g o  po  w ło żen iu  w ty c z k i do  g n ia z d k a  II  
i p o w o d u ją c e g o  w y w o łan ie  te le fo n is tk i o d d a lo n e j 
m ie jsc o w o śc i.

O c z y w iśc ie , n ic  n ie  s to i n a  p rz e sz k o d z ie , a b y  
s y g n a ł  in d u k to ro w y  b y ł n a d a w a n y  ró w n ież  a u to 
m a ty c z n ie , o raz  a b y  s y g n a ł  te n  b y ł  k ie ro w a n y  n a  
s ta c ji o d d a lo n e j do d o w o ln ego  s tan o w isk a , np . 
w p ro s t do  s ta n o w isk a  tr a n z y to w e g o , je ż e l i  ta k ie  
s tan o w isk o  n a  d an e j c e n tr a l i  m ię d z y m ia s to w e j je s t  
w y o d rę b n io n e .

Ruch półautom atyczny na linjach  
m iędzynarodowych.

J a k  w y n ik a  z p o w y ż sz e g o , n ie m a  p rze szk ó d  
an i n a tu r y  te c h n ic z n e j, a n i n a tu r y  e k sp lo a ta c y jn e j, 
a b y  ru c h  p ó ła u to m a ty c z n y  m ó gł b y ć  ró w n ież  
w p ro w a d z o n y  n a  l in ja c h  m ię d z y n a ro d o w y c h .

P o n iew aż  m ię d z y n a ro d o w e  s ta c je  czo ło w e są  
z so b ą  p o łączo n e  p r z y  p o m o c y  n ie w ie lk ie j l ic z b y  
l in i j ,  to  l in je  te  m u s ia ły b y  b y ć  p rz y s to so w a n e  do 
ru c h u  d w u k ie ru n k o w e g o  k o ń co w ego  i t r a n z y to 
w e g o . M o g ło b y  to  b y ć  u sk u te c z n io n e  w  sposób  
w sk a z a n y  w y ż e j, a  w ię c  u m o ż liw ia ją c  b e z p o ś re d 
n ie  p o łącz en ie  p r z y  p o m o cy  d an e j l in j i  b ąd ź  z 
c e n tra lą  m ie jsk ą , b ąd ź  z te le fo n is tk ą  o d d a lo n e j 
s ta c ji m ię d z y m ia s to w e j p rz e z  z ao p a trz e n ie  k ażd e j 
l in j i  m ię d z y m ia s to w e j w  d w a  o d rę b n e  g n ia z d k a . 
P rz e z  w ło żen ie  w ty c z k i do  g n ia z d k a  p ie rw sz e g o  
te le fo n is tk a  o trz y m y w a ła b y  p o łączen ie  z c e n tra lą  
m ie jtk ą  o d d a lo n e j m ie jsc o w o śc i z a  p o ś re d n ic tw e m

a p a r a tu r y  p ó ła u to m a ty c z n e j, n a to m ia s t p rz e z  w ło 
ż e n ie  w ty c z k i do  g n ia z d k a  d ru g ie g o  a p a ra tu ra  
b y ła b y  w y łącz o n a , a  te le fo n is tk a  o trz y m y w a ła b y  
p o łąc z e n ie  z te le fo n is tk ą  o d d a lo n e j s ta c ji w  z w y k ły  
sposób , p rz e c h y la ją c  k lu c z  d z w o n ie n ia  n a  sw em  
s tan o w isk u .

W  ra z ie  u sz k o d z e n ia  a p a ra tu ry  p ó łau to m a
ty c z n e j p r a c a  n a  l in j i m ięd z yn a ro d o w e j m o głab y  
s ię  o d b y w a ć  w y łą c z n ie  z a  p o ś re d n ic tw e m  g n ia z d e k  
I I -g ic h . O c z y w iśc ie  w sp ó łp ra ca  o b u  te le fo n is te k  
s ta c y j czo ło w ych  A  i B  m u s ia ła b y  b y ć  u re g u lo w a 
n a  n a  n o w y c h  p o d staw ac h .

W p ro w a d z e n ie  ru c h u  p ó łau to m a ty c z n e g o  n a  
l in ja c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  w y m a g a ło b y  u z g o d 
n ie n ia  n a  t r e e n ie  C . C . I. F . n a s tę p u ją c y c h  s y g n a 
łó w :

a ) w y w o ła w c z y c h  —  w y s y ła n y c h  ze  s ta c ji 
w y jś c io w e j A  do  s ta c ji p rz e z n a c z e n ia  B .

R Y S .  1 3 .  F R A G M E N T  S C H E M A T U  W Y P O S A Ż E N I A  
L I N J I  D W U K I E R U N K O W E J  I  T R A N Z Y T O W E J .

A  w ię c  np . s y g n a ł  w y w o ła w c z y  a k u s ty c z n y
0 c z ę s to t liw o śc i 1260 okr/sek ( lu b  1740 okr/sek)
1 o c z a s ie  t r w a n ia  ok . 250  ms, s łu ż y łb y  do w y w o 
ły w a n ia  c e n tr a l i m ie jsk ie j w  m ie jsco w o śc i B . M o c  
teg o  s y g n a łu  n a  z a c isk a c h  w e jś c io w y c h  l in j i  m ię 
d z y n a ro d o w e j n ie  p o w in n a  p rz e k ra c z a ć  5 mW , 
a  p o ż ąd an e  je s t , a b y  w y n o s iła  2 m W  lu b  m n ie j.

S y g n a ł  w y w o ła w c z y  z w y k ły , s to so w an y  p rz y  
d o tych cz a so w e j o b słu d ze  rę c z n e j, s łu ż y łb y  do w y 
w o ły w a n ia  te le fo n is tk i m ię d z y m ia s to w e j o d d a lo n e j 
s ta c j i ;

b ) z g ło szen ia  s ię  c e n tr a l i m ie jsk ie j —  w y s y 
łan ego  w  k ie ru n k u  do  s ta c ji A .

B y łb y  to  s y g n a ł  c ią g ły . B y ło b y  p o żąd an e , 
a b y  je g o  c z ę s to tliw o ść  w y n o s iła  400  okr/sek d la  
u m o ż liw ie n ia  p rz e jś c ia  p rz e z  w z m a c n ia k i o raz  
u rz ą d z e n ia  t e le g r a f j i  p o d a k u s ty c z n e j, ja k ie  m o 
g ły b y  b y ć  z a in s ta lo w a n e  n a  d an e j l in j i .

c ) im p u lso w a n ia  —  w y s y ła n y c h  z A  do  B .
A  w ię c  n p . m o g ły b y  b y ć  s to so w an e  s y g n a ły

a k u s ty c z n e  o c z ę s to t liw o śc i 1260 okr/sek  ( lu b  
1740 okr/sek) i o  m o c y  ja k  s y g n a ły  w yw o ław cz e . 
S y g n a ły  te  b y ły b y  m n ie j sk o m p lik o w an e  n iż  ro z 
p o w sz e c h n io n e  o b e c n ie  s y g n a ły  z łożone z d w u c h  
cz ę s to tliw o śc i. O c z y w iśc ie , te le fo n is tk a  p o w in n a  
m ó c  p o łąc z y ć  s ię  z d o w o ln y m  a b o n e n te m  całe j 
s ie c i a u to m a ty c z n e j, w y b ie r a ją c  je g o  n u m e r ;

d ) k o ń ca  p ra c y  r e je s tru  —  w y sy ła n e g o  ze 
s ta c ji B  do  s ta c ji A . M ó g łb y  to  b y ć  sy g n a ł  a k u 
s ty c z n y  o  c z ę s to tliw o śc i 600  —• 1000  okr/sek i  o  
c z a s ie  t rw a n i a  1/2 —  1 s e k .;
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e) d z w o n ie n ia  do  ab o n e n ta  w yw o łan eg o  i 
p rz y m u so w e g o  ro z łą cz en ia  ro zm o w y  lo ka ln e j n a  
k o rz y ść  ro zm o w y  m ię d z y m ia s to w e j —  w y s y ła n e 
go  ze s ta c j i  A  d o  j B .

M ó g łb y  to  b y ć  s y g n a ł  w y w o ła w c z y  zw y k ły , 
s to so w a n y  p r z y  d o tych czaso w e j o b słu d ze  rę cz n e j. 
O c z y w iśc ie , z ak ład a  s ię  p rz y te m , iż  a u to m a ty c z n a  
c e n tr a la  m ie js k a  b ę d z ie  z ao p a trzo n a  w  sp e c ja ln e  
w y b ie r a k i m ię d z y m ia s to w e , u m o ż liw ia ją c e  p r z y 
m u so w e  ro z łą cz en ie  p o łączeń  lo k a ln y c h  n a  k o 
rz y ś ć  m ię d z y m ia s to w y c h ;

f ) z a ję to śc i lo k a ln e j —  w y sy ła n e g o  w  k ie 
ru n k u  d o  s ta c j i  A .

S y g n a ł  te n  b y łb y  w y s y ła n y  z c e n tra l m ie jsk ic h , 
w  k tó ry c h  w łącz en ie  s ię  te le fo n is tk i m ię d z y m ia 
s to w e j do  o b w o d u  ro zm o w y  lo k a ln e j o d b y w a  się  
po  n a d a n iu  p ie rw sz e g o  sy g n a łu  ro z łączen ia . B y 
ło b y  p o żąd an e , a b y  sy g n a ł  z a ję to śc i lo k a ln e j 
m ia ł  c z ę s to tliw o ść  40 0  okr/sek i b y ł p rz e ry w a n y  
w  te m p ie : 0 ,75  sek . d ź w ięk , 0 ,7 5  sek . c isz a .

g ) z a ję to śc i m ię d z y m ia s to w e j —■ w y sy ła n e g o  
do  s ta c j i  A  z c e n tr a l i  m ie jsk ie j .

B y ło b y  p o żąd an e , a b y  s y g n a ł  te n  m ia ł  c z ę 

s to tliw o ść  40 0  okr/sek i b y ł  p rz e ry w a n y  n p . w  
t e m p ie : 0 ,1 5  sek . d ź w ięk , 0 ,1 5  s e k .— c isz a ;

h ) ro z łą cz en ia  —  w y sy ła n e g o  ze  s ta c ji A , 
do  B .

M ó g łb y  to  b y ć  s y g n a ł  a k u s ty c z n y  o c z ę s to t l i
w o śc i n p . 1260 okr/sek ( lu b  1740  okr/sek) i o c z a 
s ie  t r w a n ia  —  1 sek . M o c  te g o  s y g n a łu  b y łab y  
ta k a , j a k  a n a lo g ic z n e g o  sy g n a łu  w yw o ław czeg o . 
R o z łą cz en ie  p o łąc z e n ia  b y ło b y  u z a le ż n io n e  o d  
te le fo n is tk i m ię d z y m ia s to w e j s ta c j i  w y jś c io w e j, 
n ie z a le ż n ie  o d  teg o  c z y  ab o n en t w y w o ła n y  po łożył 
m ik ro te le fo n .

S y g n a ły  p o d n ie s ie n ia  i p o ło żen ia  m ik ro te le 
fo n u  p rz ez  ab o n e n ta  w yw o łan eg o  n ie  b y ły b y  p r z e 
s y ła n e  do  te le fo n is tk i m ię d z y m ia s to w e j o d d a lo n e j 
s ta c ji . R o z łącz en ie  p o łąc z e n ia  b y ło b y  d o k o n y w a 
n e  p rz ez  te le fo n is tk ę  s ta c ji w y jś c io w e j n a  s k u te k  
o tr z y m a n ia  sy g n a łu  p o ło żen ia  m ik ro te le fo n u  o d  
s tro n y  w ła sn ego  ab o n en ta .

P r z y  u z y sk a n iu  p o łączeń  tr a n z y to w y c h  za  
p o śre d n ic tw e m  te le fo n is tk i o d d a lo n e j s ta c ji p r z e 
s y ła n e  s y g n a ły  i sposób  p o s tę p o w a n ia  te le fo n is te k  
b y łb y  ta k i, j a k  p r z y  o b słu d ze  c a łk o w ic ie  rę c z n e j.

CENTRALE MIĘDZYMIASTOWE  
ZE STAN O W ISKAM I 

ZGrŁOSZENIOWO-ŁĄCZENIOWEMI (CLR).
Inż. L. R Y D Z .

Z e w z g lę d ó w  e k sp lo a ta c y jn y c h  je s t  b a rd zo  
w aż n e  w  ru c h u  m ię d z y m ia s to w y m , a b y  ab o n en t 
m ó gł o trz y m a ć  ja k n a js z y b c ie j ż ąd an e  p o łączen ie . 
O c z ek iw a n ie  n a  p o łącz en ie  je s t  n ie p rz y je m n e  d la  
ab o n en ta , k tó ry  t r a c i  z te g o  p o w o d u  b e z u ż y te c z n ie  
c zas , n ie  m o g ąc  o d ra z u  z a ła tw ić  ro zp o czę te j s p ra 
w y .

D la te g o  w e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h  s ta ran o  s ię  
z m n ie js z y ć  czas  o c z e k iw a n ia  n a  p o łączen ie  do  m i
n im u m ; ta k  n p . w  S z w a jc a r ji  o s ią g n ię to  w  te j 
d z ie d z in ie  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  p o łączen ia  do 
30 k m  są  z a ła tw ia n e  n a ty c h m ia s t ; w  s t r e f ie  od  30 
do  50 k m  d o p u sz c z a ln y  czas  o c z e k iw a n ia  w  g o d z i
n ie  n a jw ię k sz e g o  ru c h u  w y n o s i 5 m in .; d la  o d le 
g ło śc i 50  —  40 0  k m  n a jw ię k sz y  czas  o c z e k iw an ia  
je s t  8 m in . W  w ie lu  in n y c h  k ra ja c h  p rz y ję to , że 
cz a s  o c z e k iw a n ia  n a  p o łączen ie  m oże n a jw y ż e j 
w y n o s ić  1 0 — -15 m in . P rz y  p o łącz en iach  z a g r a 
n ic z n y c h  p o w yże j 500  k m  w e d łu g  z a le c e ń  C .C .I . 
z 1930 r . d o p u sz c z a ln y  czas  o c z e k iw a n ia  p o w in ie n  
w y n o s ić  do  30 m in .

S k ró c e n ie  c z a su  o c z e k iw a n ia  m o żn a  o s ią g n ąć  
p rz e z  z w ię k sz e n ie  i lo ś c i p rz ew o d ó w  m ię d z y m ia 
s to w y c h  o raz  p rz ez  o d p o w ie d n ie  z o rg a n izo w an ie  
p r a c y  te le fo n is te k . Z asto so w an ie  do  p o łączeń  m ię 
d z y m ia s to w y c h  k a b l i  d a le k o s ię ż n y c h  w p łyn ęło  n a  
z w ię k sz e n ie  ilo śc i p rz ew o d ó w , co  sk o le i p o zw o liło  
p rz e jś ć  n a  s z y b k i ru c h  m ię d z y m ia s to w y .

W  d o ty c h c z a so w y c h  s y s te m a c h  c e n tra l m ię 
d z y m ia s to w y c h  p o łączen ie  je s t  z a ła tw ian e  p rzez
2 te le fo n is tk i: do  je d n e j z n ic h  a b o n en t k ie ru je ’ 
z g ło sz en ie  n a  ro zm o w ę  m ię d z y m ia s to w ą , a  d o 

p ie ro  d ru g a  te le fo n is tk a  n a  p o d staw ie  k a r tk i , n a  
k tó re j to  zg ło szen ie  je s t  z an o to w an e , łą c z y  a b o 
n e n ta  z ż ą d a n y m  p rz e w o d e m  m ię d z y m ia s to w y m .

W  c e n tra la c h  m ię d z y m ia s to w y c h  C L R 1), 
p rz y s to so w a n y c h  do  ru c h u  s z y b k ie g o , ty lk o  je d n a  
te le fo n is tk a  zg ło szen io w o  - łą czen io w a  z a ła tw ia  
ro zm o w y  ko ń co w e  w y c h o d z ą c e  ab o n en tó w , n a 
le ż ą c y c h  do d an e j c e n tra l i m ię d z y m ia s to w e j. A b o 
n en t, w y b ie r a ją c  o d p o w ied n i n u m e r , łą c z y  s ię  z t e 
le fo n is tk ą  zg ło szen io w o -łączen io w ą , k tó ra  p r z y j 
m u je  zg ło szen ie  i, m a ją c  d o s tęp  do  w s z y s tk ic h  
p rzew o d ó w  m ię d z y m ia s to w y c h , p o łączen ie  to  w y 
k o n yw a .

W  za le żn o śc i od  u k sz ta łto w an ia  o raz  o b c ią 
ż e n ia  s ie c i p rz ew o d ó w  m ię d z y m ia s to w y c h , c e n 
t r a le  C L R  m o gą  m ie ć  ró żn e  ro z w ią z a n ia .

J e d n ą  z p ie rw s z y c h  c e n tra l m ię d z y m ia s to 
w y c h  b ez  sp e c ja ln y c h  s tan o w isk  zg ło szen io w ych  
je s t  c e n tra la  w  S to ck h o lm ie . S tan o w isk a  zg ło sze 
n io w e  z o sta ły  sk a so w an e  d z ię k i te m u , że ab o n en t 
t r a f ia  n a jp ie rw  do te le fo n is tk i ro z d z ie lc z e j, k tó ra  
p rz e łą cz a  go  n a  g ru p ę  s tan o w isk , o b s łu g u ją c y c h  
ż ą d a n y  k ie ru n e k  m ię d z y m ia s to w y . N ied o go d n o ść  
teg o  s y s te m u  je s t  ta , że  ab o n en t je s t  z a ła tw ia n y  
p rz e z  2 te le fo n is tk i.

R ó w n ież  is tn ie ją  c e n tra le  m ię d z y m ia s to w e , w  
k tó ry c h  p o łącz en ia  ty lk o  w  p e w n y c h  k ie ru n k a c h  
są  z a ła tw ian e  ru c h e m  sz y b k im . A b o n e n t w ó w czas  
d la  k a żd eg o  k ie ru n k u  m ię d z y m ia s to w e g o  m u s i

')  C L R  jest skrótem  angielskiej nazwy stanowisk zglo- 
szeniowo-łączeniow ych (conbined line and recording).
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w y b ie r a ć  in n y  n u m e r , a b y  t r a f ić  do  o d p o w ied n ie j 
te le fo n is tk i z g ło sz en io w o -łącz en io w e j. C e n tra le  t e 
go  ro d z a ju  są  g łó w n ie  s to so w an e  w e  F r a n c ji  i  w  
A n g l j i ,  g d z ie  p o łącz en ia  m ię d z y  w a ż n ie js z e m i m ia 
s ta m i w  te n  sposób  są  z a ła tw ian e .

W  c e n tra la c h  m ię d z y m ia s to w y c h  C L R  s y s te 
m u  a m e ry k a ń sk ie g o , ab o n en t w y b ie r a  je d e n  n u 
m e r  i t r a f ia  n a  sk u te k  te g o  n a  d o w o ln e  s tan o w isko  
zg ło szen io w o -łączen io w e . T e le fo n is tk a  te g o  s ta 
n o w i; k a  łą c z y  ab o n e n ta  w  ż ą d a n y m  k ie ru n k u , p o 
n ie w a ż  m a  d o s tęp  do  w s z y s tk ic h  p rz ew o d ó w  m ię 
d z y m ia s to w y c h , o b słu g iw a n yc h  p rz ez  c e n tra lę . 
C e n tra le  m ię d z y m ia s to w e  C L R  w  A m e ry c e  p r a 
c u ją  n a  s ie c ia c h  słabo  o b c ią ż o n y c h , p rze to  n aw e t 
w  g o d z in a c h  n a jw ię k sz e g o  ru c h u  te le fo n is tk a  m oże 
w y k o n a ć  n a ty c h m ia s t  ż ąd an e  p o łączen ie .

D la  n o w y c h  c e n tra l m ię d z y m ia s to w y c h  w  
K a to w ic ac h  i W a r s z a w ie 3) zo sta ł z p e w n e m i z m ia 
n am i p r z y ję ty  s y s te m  a m e ry k a ń sk i c e n tr a l m ię 
d z y m ia s to w y c h  C L R . Z m ia n y  te  g łó w n ie  sp o w o 
d o w an e  zo sta ły  p rz e z  to , że  c e n tr a le  te  p r a c u ją  
n a  s ie c ia c h  m ię d z y m ia s to w y c h  ś red n io  o b c iąż o 
n y c h ; w  n ie k tó ry c h  k ie ru n k a c h  w  g o d z in ie  n a j
w ię k sz e g o  ru c h u  n ie  m o żn a  b y ło b y  n a ty c h m ia s t  
w y k o n a ć  p o łączen ia . D la te g o  też  w  n a sz y c h  c e n 
t r a la c h  m ię d z y m ia s to w y c h  C L R  te le fo n is tk i zg ło 
sz en io w o -łączen io w e  w  g o d z in a c h  n a jw ię k sz e g o  
ru c h u  n ie  m a ją  d o s tęp u  do  p rzew o d ó w , b ie g n ą 
c y c h  w  k ie ru n k a c h  m o cno  o b c ią ż an y c h . D la  ty c h  
k ie ru n k ó w  p o łączen ia  są  z a ła tw ian e  w  d o ty c h c z a 
so w y  sposób  —  p rz ez  s tan o w isk a  ru c h u  z o cz ek i
w a n ie m .

Rodzaje przewodów w centralach m iędzy
miastowych.

W  c e n tra la c h  m ię d z y m ia s to w y c h  ro z ró ż n iam y  
n a s tę p u ją c e  3 ro d z a je  p rz e w o d ó w : m ię d z y m ia s to 
w e , z g ło szen io w e  i p o łączen io w e .

1. P rz e w o d y  m ię d z y m ia s to w e  z a le ż n ie  od  
teg o , w  ja k im  k ie ru n k u  ru c h  te le fo n ic z n y  je s t  n a  
n ic h  z a ła tw ia n y , d z ie lą  s ię  n a  ro d z a je : d w u k ie 
ru n k o w e  i je d n o k ie ru n k o w e ; te , o s ta tn ie  z aś  n a  
p rz e w o d y  p rz y c h o d z ą c e  i w y c h o d z ą c e . W  d u ż y c h  
c e n tra la c h  m ię d z y m ia s to w y c h , t . zw . ro z d z ie lc z y c h , 
o b o k  ty c h  p rz ew o d ó w  sto so w an e  są  je s z c z e  p r z e 
w o d y  tr a n z y to w e , k tó re  s łu żą  d la  z a ła tw ia n ia  ro z 
m ó w  p rz e c h o d z ą c y c h .

B io rą c  p o d  u w a g ę  te n  p o d z ia ł p rz ew o d ó w  
m ię d z y m ia s to w y c h , ro z u m ie m y , że  ro zm o w y  k o ń 
co w e w y c h o d z ą c e  ab o n en tó w  m ie js k ic h , m o gą  b y ć  
p ro w ad z o n e  n a  p rz e w o d a c h  m ię d z y m ia s to w y c h  
d w u k ie ru n k o w y c h  i w y c h o d z ą c y c h , zaś  ro zm o w y  
k o ń co w e w c h o d z ąc e  —  n a  p rz e w o d a c h  d w u k ie 
ru n k o w y c h  i p rz y c h o d z ą c y c h .

2. P rz e w o d y  zg ło szen io w e  są  to  p rz e w o d y  
lo k a ln e , łą cz ące  c e n tra lę  m ię d z y m ia s to w ą  ze 
w s z y s tk ie m i c e n tra la m i m ie js k ie m i c k rę g u . A b o 
n e n c i, w y b ie r a ją c  n u m e r  o k ręgo w e j c e n tr a l i  m ię 
d z y m ia s to w e j, p r z y  p o m o cy  ty c h  p rz ew o d ó w  o tr z y 
m u ją  p o łąc z e n ia  ze  s tan o w isk am i, p rz e z n a c z o n e - 
m i do  p rz y jm o w a n ia  zg ło szeń  n a  ro zm o w y  m ię 

2) Centrala m iędzym iastowa C L R  w  Katow icach została 
uruchom iona we wrześniu 19 34  r. —  dla W arszaw y j ; s t  ob ec
nie w  budowie. O bie wykonane zostały przez Państwowe Z a 
kłady Tele-Radjotechniczne.

d z y m ia s to w e . W  c e n tra la c h  m ię d z y m ia s to w y c h  
C L R  p rz e w o d y  zg ło szen io w e  k o ń cz ą  s ię  n a  s ta 
n o w isk ach  zg ło szen io w o -łączen io w ych .

3 . P rz e w o d y  p o łączen io w e  są  to  ró w n ież  
p rz e w o d y  lo k a ln e , łą c z ące  c e n tra lę  m ię d z y m ia s to 
w ą  z c e n tra la m i au to m a ty c z n e m i d an eg o  c k rę g u . 
T e le fo n is tk i m ię d z y m ia s to w e  m o gą  p r z y  p o m o cy  
ty c h  p rzew o d ó w , p rz ez  w y b ra n ie  n u m e ru  a b o 
n en ta , w łą c z y ć  go  do sz n u ra  m ię d z y m ia s to w e g o . 
J a k  w id z im y  z te g o , p rz e w o d y  zg ło szen io w e  i p o 
łą czen io w e  s łu żą  ty lk o  do  k o m u n ik a c ji je d n o 
s tro n n e j m ię d z y  a b o n e n tam i c e n tr a l m ie jsk ic h , 
a  c e n tra lą  m ię d z y m ia s to w ą .

Rodzaje stanowisk roboczych w centralach  
m iędzym iastowych C L R .

W  c e n tra la c h  m ię d z y m ia s to w y c h  C L R  is tn ie 
j ą  n a s tę p u ją c e  s tan o w isk a  ro b o cze  to  zn . te , k tó re  
w y k o n y w a ją  p o łąc z e n ia  m ię d z y m ia s to w e .

1. S tan o w isk a  zg ło szen io w o  - łączen io w e  
(R Z Ł ).Telefonistki tych stanowisk przyjmują zgłoszenia abonentów miejskich oraz załatwiają połączenia w kierunkach międzymiastowych, obsługiwanych ruchem szybkim. W kierunkach mocno obciążonych, lub też w kierunkach obsługiwanych przez pojedyńcze przewody, co często ma miejsce przy połączeniach zagranicznych, telefonistki RZŁ nie załatwiają połączeń. Połączenia te są przekazywane na inne stanowiska.

K aż d y  p rzew ó d  zg ło szen io w y , c e le m  s z y b 
k iego  z a ła tw ie n ia  a la rm u ją c e g o  ab o n en ta , je s t  
z w ie lo k ro tn io n y  n a  k i lk u  s tan o w isk ac h  R Z Ł . 
P rz ew ó d  z g ło szen io w y , w  z a le ż n o śc i od  s y s te m u  
c e n tr a l i C L R  m oże b y ć  w łąc z an y  do o b w o d u  ro z 
m o w n ego  te le fo n is tk i R Z Ł  lu b  do  o b w o d u  sz n u ra  
m ię d z y m ia s to w e g o .

W  p ie rw sz y m  w y p a d k u  te le fo n is tk a  R Z Ł , po 
p rz y ję c iu  zg ło szen ia , m u s i ab o n en ta  w łą c z y ć  do 
sz n u ra  m ię d z y m ia s to w e g o  p r z y  p o m o cy  p rzew o d u  
p o łączen io w ego  o raz  o rg a n ó w  łą c z e n io w y c h  m ie j
sk ie j c e n tr a l i a u to m a ty c z n e j. Z an im  a b o n en t zo 
s ta n ie  zw ro tn ie  p o łączo n y  z c e n tr a lą  m ię d z y m ia 
sto w ą , u p ły n ie  p e w ie n  o k res  c z a su  i d la te g o  m ó w i 
s ię , że w  te g o  ro d z a ju  c e n tr a la c h  C L R  ab o n en t 
o c z e k u je  n a  p o łączen ie  z m ik ro te le fo n e m  n a  w i
d e łk ach .

C e n t r a le  m ię d z y m ia s to w e  C L R , w  k tó ry c h  
p rz e w o d y  zg ło szen io w e  w łącz an e  są  b ezp o śred n io  
do o b w o d u  ro zm o w n eg o  te le fo n is tk i R Z Ł , są 
p rz y s to so w an e  do z a ła tw ie n ia  p o łączeń  t . zw . r u 
ch em  p rz y śp ie sz o n y m . W  c e n tra la c h  m ię d z y m ia 
s to w y c h  Ć L R  ru c h u  p rz y śp ie sz o n e g o  te le fo n is tk i 
R Z Ł  p rz y  w y b ie r a n iu  zw ro tn em  ab o n en ta  
sp ra w d z a ją  je d n o c z e śn ie , c z y  z a m a w ia n a  ro z 
m o w a o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  is to tn ie  z a p a ra tu  
te le fo n ic z n eg o , p o d an ego  p rz y  zg ło szen iu . U z g a d 
n ia n ie  p rz ez  te le fo n is tk ę  R Ż Ł  n u m e ru  a p a ra tu , 
z k tó reg o  je s t  p ro w ad z o n a  ro zm o w a m ię d z y m ia 
s to w a , z n u m e re m  p o d a n y m  p rz ez  ab o n en ta  p rz y  
zg ło szen iu , je s t  w ażn e , ze  w z g lę d u  n a  w ła śc iw e  
p o b ran ie  o p ła ty  z a  p rz ep ro w a d zo n ą  ro zm o w ę m ię 
d z y m ia s to w ą .

W  d ru g im  w y p a d k u , g d y  p rz ew ó d  zg ło szę-
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n io w y  w ra z  z a la rm u ją c y m  ab o n en tem  m o że b y ć  
w łącz o n y  w p ro st do  s z n u ra  m ię d z y m ia s to w e g o , 
te le fo n is tk i R Z Ł  m a ją  u p ro szczo n ą  m a n ip u la c ję ; 
p r z y  łą c z e n iu  o d p ad a  b o w iem  zw ro tn e  w y b ie r a 
n ie  a b o n en ta . A b o n e n t c z ek a  n a  p o łączen ie  z m i
k ro te le fo n em  p rz y  u c h u . C zas  o c z e k iw a n ia  a b o 
n e n ta  n a  p o łączen ie  w  ty c h  c e n tra la c h  z re d u k o 
w a n y  je s t  do  m in im u m , zw łaszcza , je ż e l i  n a  p rz e 
w o d ach  m ię d z y m ia s to w y c h  z as to so w an e  są  t r a n s 
la c ję , p o z w a la ją c e  u z y sk a ć  p o łączen ie  z ab o n en tem  
są s ie d n ie j c e n tr a l i m ię d z y m ia s to w e j b ez  u d z ia łu  
d ru g ie j te le fo n is tk i. C e n tra le  m ię d z y m ia s to w e  C L R  
p rz y  ta k im  ro z w ią z a n iu  s tan o w isk  R Z Ł  p ra c u ją  
ru c h e m  sz y b k im .

C e n tr a le  m ię d z y m ia s to w e  C L R  ru c h u  s z y b 
k iego , ze  w z g lę d u  n a  s c h e m a t a u to m a ty c z n y c h  
c e n tra l m ie js k ic h , lu b  te ż  ze  w z g lę d u  n a  p o trz eb ę  
u z g a d n ia n ia  n u m e ru  ab o n e n ta  w yw o łu ją ceg o , n ie  
w sz ę d z ie  d a d z ą  s ię  zas to so w ać . W  ja k i  sposób , 
je d n a k ż e , tru d n o śc i te  m o gą  b y ć  p o ko n an e , p o 
d a n e  z o stan ie  p r z y  sz czegó ło w szem  ro z p a try w a 
n iu  c e n tra l m ię d z y m ia s to w y c h  C L R  ru c h u  s z y b 
k iego .

W  o b u  s y s te m a c h  c e n tra l m ię d z y m ia s to w y c h  
C L R  te le fo n is tk i R Z Ł  m a ją  d o s tęp  do  w s z y s tk ic h  
p rz ew o d ó w  m ię d z y m ia s to w y c h , z w y ją tk ie m  d łu 
g ic h , p o je d y ń c z y c h  p rzew o d ó w . P rz e w o d y  ta k ie  
są  ko sz to w n e  i s łużą p rz e w a ż n ie  d la  ru c h u  z a g r a 
n ic z n e g o . N aw e t s to su n ko w o  k ró tk ie  p rz e w o d y  
z a g ra n ic z n e  n ie d o s tę p n e  są d la  te le fo n is te k  R Z Ł  
ró w n ież  z te g o  w z g lę d u , że p r z y  o b słu d ze  ic h  w y 
m a g a n a  je s t  zn a jo m o ść  o b cego  ję z y k a . P o n iew aż  
n ie  w e  w s z y s tk ic h  k ie ru n k a c h  k ra jo w y c h  je s t  d o 
s ta te c z n a  ilo ść  p rz ew o d ó w , p rz e to , w  g o d z in a c h  
n a jw ię k sz e g o  ru c h u  p rz e łą c z a  s ię  p rz e w o d y  ty c h  
k ie ru n k ó w  n a  in n e  s ta n o w isk a  ro b o cze  t . zw . r u 
ch u  z o c z e k iw a n ie m .

2. S tan o w isk a  ru c h u  z o cz ek iw an iem  (R O ).
N a  s tan o w isk a  R O  m o żn a  p rz e łą cz ać  o d d z ie l

n ie  p o sz c z e g ó ln e  p rz e w o d y  m ię d z y m ia s to w e , 
w ch o d z ące  do  d an eg o  k ie ru n k u , lu b  te ż  p rz e z  u r u 
ch o m ie n ie  w sp ó ln eg o  p rz e łą c z n ik a  p rz e łą c z y ć  o d - 
ra z u  w sz y s tk ie  p rz e w o d y  d an eg o  k ie ru n k u . P rz e 
łączen ie  w s z y s tk ic h  p rzew o d ó w  d la  d an eg o  k ie 
ru n k u  je s t  s y g n a liz o w a n e  n a  t a b l ic y  p r z y  p o m o cy  
s y g n a łu  św ie tln e g o . T e le fo n is tk i R Z Ł  n ie  m o gą

w ó w czas  w  t y m  k ie ru n k u  łą c z y ć  i m u sz ą  p rz e sy ła ć  
k a r tk i z g ło szen io w e  n a  o d p o w ie d n ie  s tan o w isk a  
R O , k tó re  w y k o n y w a ją  ż ąd an e  p o łąc z e n ia . P ra c a  
ty c h  te le fo n is te k  je s t  ta k a  sam a , ja k  te le fo n is te k  
ro b o czych  w  c e n tra la c h  m ię d z y m ia s to w y c h  s ta 
reg o  ty p u . W  c e n tra la c h  m ię d z y m ia s to w y c h  C L R  
s tan o w isk a  R O  n ie  o d g ry w a ją  ta k  w ażn e j ro li i w  
m ia rę  tego , ja k  ilo ść  p rz ew o d ó w  w  o b c iąż o n ych  
k ie ru n k a c h  b ę d z ie  w z ra s ta ła , s tan o w isk a  te  b ęd ą  
k a so w an e . S tan o w isk a  R O  o b o k  p o łączeń  w y c h o 
d z ą c y c h  z a ła tw ia ją  też  p o łącz en ia  w c h o d z ąc e  do 
c e n tra l i . D la  z a ła tw ie n ia  p o łączeń  w c h o d z ą c y c h  
z p rz ew o d ó w  m ię d z y m ia s to w y c h  n ie p rz y łą c z o - 
n y c h  n a  s tan o w isk a  R O , są  p rz e w id z ia n e  w  c e n 
t r a la c h  C L R  in n e  s tan o w isk a  t .  zw . ru c h u  p r z y 
ch o d zącego .

3. S tan o w isk a  ru c h u  p rz y c h o d z ą c e g o  (R P ).
S tan o w isk a  R P  z a ła tw ia ją  p o łą c z e n ia  k o ń co w e 

i  tr a n z y to w e , w c h o d z ąc e  do c e n tr a l i z p rzew o d ó w , 
n a le ż ą c y c h  do  k ie ru n k ó w , k tó re  n ie  w y m a g a ją , ze  
w z g lę d u  n a  o b c iąż en ie , o b słu g i n a  s tan o w isk ac h  
R O . P rz e w o d y  m ię d z y m ia s to w e  w  łą c z n ic a c h  
g n ia z d k o w y c h  są  zw ie lo k ro tn io n e  i p r z y  w y w o ła 
n iu  z a p a la ją  s ię  la m p k i w  p o lu  w ie lo k ro tn e m  n a d  
g n ia z d k a m i d an eg o  p rzew o d u . J e d n a  z w o ln y c h  
te le fo n is te k  R P  w łącz a  s ię  do  teg o  p rz e w o d u  i z a 
ła tw ia  p o łączen ie . Z aró w n o  n a  s tan o w isk ac h  R P , 
j a k  i n a  s tan o w isk ac h  R Z Ł , w  w y p a d k a c h  z w ie lo 
k ro tn io n eg o  sy g n a łu  w y w o ław cz eg o , m u s i b yć  
u d a re m n io n e  je d n o c z e sn e  w łąc z an ie  s ię  k i lk u  t e 
le fo n is tek . D o zw ie lo k ro tn io n ego  p rz ew o d u  m ię 
d z y m ia s to w e g o  lu b  zg ło szen io w ego  p o w in n a , n a - 
sk u te k  sy g n a łu  w yw o ław czeg o , w łąc z y ć  s ię  ty lk o  
ta  z te le fo n is te k , k tó ra  p ie rw sz a  w ło ży ła  w ty c z k ę  
do  g n ia z d k a  p rz e w o d u . In n e  te le fo n is tk i, k tó re  
w łą c z y ły  s ię , n a sk u te k  teg o  sam ego  sy g n a łu  w y 
w o ław czego , p o w in n y  o trz y m a ć  sy g n a ł  z a ję to śc i.

W  łą c z n ic a c h  b e z sz n u ro w y c h  sy g n a ł  w y w o 
ła w c z y  z p rz ew o d u  m ię d z y m ia s to w e g o  t r a f ia  p rz y  
p o m o cy  w y b ie ra k ó w  n a  w o ln y  s z n u r  o b sad zo n ego  
s tan o w isk a  n ie z a ję te j te le fo n is tk i R P . P ra c a  te le 
fo n is tek  R P  je s t  ła tw ie js z a , n iż  p o z o s ta ły ch  te le 
fo n is tek  R Z Ł  i R O , p o n iew aż  n ie  p o trz e b u ją  n o 
to w ać  c z a su  trw a n ia  p o łączen ia , g d y ż  w  ty m  w y 
p ad k u  c z y n ią  to  te le fo n is tk i c e n tr a l m ię d z y m ia 
s to w y c h  w y w o łu ją c y c h . (d  .c . n .)

O TECHNICZNYCH ZASTOSOWANIACH  
KOMÓREK FOTOELEKTRYCZNYCH.

Inż. E . C F .R F A S  i inż. S. D IE R E W IA N K O .

K o m ó rk a  fo to e le k try c z n a  (fo to ko m ó rka) w  
te c h n ic e  sp e łn ia  n a jró ż n o ro d n ie jsz e  fu n k c je . N ie 
w id z ia ln y  p ro m ie ń  e n e rg j i  p ro m ie n is te j m o że  d z ię 
k i n ie j u ru c h a m ia ć  i  z a t r z y m y w a ć  m a sz y n y , w łą 
c z a ć  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  u k ła d y  z a b e z p ie c z a ją c e , 
a la rm o w e  i t. p .

W e  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  z a s to so w a n ia c h  k o m ó 
re k  fo to e le k try c z n y c h  m a m y  do c z y n ie n ia  z róż- 
n o ra k ie m  w y k o rz y s ta n ie m  ic h  w łasn o śc i. W  p e w 
n y c h  u rz ą d z e n ia c h , ja k  n p . z a p a la n ie  la m p , w łą 

c z an ie  m a sz y n  i u rz ą d z e ń , w y k o rz y s ty w a n y  je s t  
m o m en t p o w sta w a n ia  e m is ji e lek tro n ó w  lu b  c h w ila  
je g o  z a n ik u ; w  fo to m e tr ji w y k o rz y s tu je m y  z m ie n 
n o ść  e fek tu  w y p ad k o w e g o  w  z a le ż n o śc i od  z m ian  
n a tę ż e n ia  św ia tła  p a d a ją c e g o ; p r z y  sp ra w d z a n iu  
ró ż n y c h  o b jek tó w  i ic h  so rto w an iu  o p ie ra m y  s ię  
n a  e fek c ie  s e le k ty w n y m  p e w n y c h  ty p ó w  fo to ko 
m ó rek , k tó re  są  sp e c ja ln ie  czu łe  n a  d a n e  b a rw y . 
W  te n  sposób  k o m ó rk a  fo to e le k try c z n a  z a s tę 
p u je  oko lu d z k ie , p rz y c z e m  c e le m  u d o sk o n a len ia
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je j  re a g o w a n ia  n a  p o szczeg ó ln e  b a rw y , s to su je  s ię  
o d p o w ie d n ie  f i l t r y  św ie t ln e . Z  d a ls z y c h  z as to so 
w a ń  fo to k o m ó rek  n a le ż y  w y m ie n ić  r e je s tr a c ję  
z m ia n  św ia tła , o k re ś la n ie  n a tę ż e ń  ró żn ego  ro d z a ju  
p ro m ie n io w a ń  w  o p ty c e  i  w  m e d y c y n ie , w  sp e- 
k tro fo to m e tr ji , w  c h e m ji p rz y  b a d a n iu  p rz e p u sz 
c z a ln o śc i św ia tła  w  c ia ła c h  s ta ły c h , p ły n n y c h  i g a 
z o w y c h , w  k o le jn ic tw ie  ja k o  o rg a n  k o n tro ln y , w  
ż y c iu  c o d z ie n n e m  ja k o  lic z n ik , p rz e k a ź n ik  św ie t ln y , 
w sz e c h s tro n n y  au to m a t, p r z y  b a d a n ia c h  w e  w s z y s t 
k ic h  g a łę z ia c h  p rz e m y słu  i w re s z c ie  w  te le w iz j i  
o raz  w  f i lm ie  d ź w ię k o w y m .

O  z a s to so w a n ia ch  ko m ó rek  fo to e le k try c z n y c h  
is tn ie je  ju ż  o lb rz y m ia  li t e r a tu r a  w  w ie lu  ję z y k a c h , 
to  te ż  n ie sp o só b  je s t  p o k ró tce  w y m ie n ić  n aw e t 
z n a z w y  ty lk o  te  w s z y s tk ie  d z ie d z in y  n a u k i i  te c h 
n ik i do  k tó ry c h  t r a f ił a  ko m ó rka , n ie  w sp o m in a 
ją c  o n ie z lic z o n e j l ic z b ie  is tn ie ją c y c h  ju ż , w z g lę d 
n ie  d o p ie ro  p ro je k to w a n y c h  z a s to so w ań  la b o ra 
to ry jn y c h . W  a r ty k u le  n in ie js z y m  z o stan ą  p o d an e  
je d y n ie  p ro s tsz e  i c ie k a w sz e  z a s to so w an ia .

Porównanie różnych typów komórek 
fotoelektrycznych.

Z p o śró d  ró ż n y c h  ty p ó w  n a jb a rd z ie j ro zp o 
w sz e ch n io n e  są  fo to k o m ó rk i e m is y jn e , ja k o  te , k tó 
r e  n a jw c z e śn ie j o s ią g n ę ły  w y so k i s to p ień  ro zw o ju . 
P o s ia d a ją  o ne w ie lk ą  o p o rn o ść  w e w n ę trz n ą  rz ę d u  
m ego m ó w , w sk u te k  czego  p rą d y  o trz y m y w a n e  są  
b a rd z o  m ałe  i m u sz ą  b y ć  w z m a c n ia n e , z a n im  b ę 
d ą  m o g ły  u ru c h o m ić  ja k iś  p rz e k a ź n ik  lu b  u r z ą 
d z e n ie  ró w n o w ażn e . J e ś l i  p o w stan ą  w  p rz y sz ło śc i 
p rz e k a ź n ik i, k tó re  do  sw ego  u ru c h o m ie n ia  b ęd ą  
w y m a g a ły  m a ły c h  p rąd ó w  p rz y  w z g lę d n ie  d u ż e m  
n a p ię c iu , b ę d ą  one m o g ły  b y ć  u ru c h a m ia n e  b e z 
p o śred n io  z ko m ó rek  fo to e le k try c z n y c h . T e g o  ro 
d z a ju  p ró b y  ro b io n o  z so lą  R o c h e lle ’a, k tó re j k r y s z 
ta ły  p o s ia d a ją  o p ró cz  w ie lk ie j stałe j d ie le k try c z n e j 
b a rd z o  s iln e  w ła sn o śc i p ie z o e le k try c z n e ; w  te n  
sp osó b  fo to k o m ó rk a , p o łączo n a  z k ry sz ta łe m  d o 
s ta r c z a  m u  k i lk u n a s tu  w o ltó w , w p ra w ia ją c  go  w  
d rg a n ia  m e c h a n ic z n e , k tó re  m o gą  p o ru sz y ć  o d 
p o w ie d n ie  s p rę ż y n k i, z a m y k a ją c e  lu b  p r z e r y w a 
ją c e  s ty k . P o z a tem  ro b io n o  p ró b y  z p rz e k a ź 
n ik a m i, o p a r te m i n a  z a s a d z ie  e le k tro m e tru  i d z ia -  
ła ją c e m i b e z p o śre d n io  z fo to k o m ó rk ą .

F o to k o m ó rk i p rz e w o d z ą c e , j a k  n p . s e le n o 
w e  i  t . p . w  o d ró ż n ie n iu  o d  e m is y jn y c h  m a ją  
o p o rn o ść  o d  k i lk u  4 °  k i lk u n a s tu  t y s ię c y  o m ó w  
i z te g o  w z g lę d u  m o gą  b y ć  łączo n e  w p ro s t  z p r z e 
k a ź n ik a m i p o d  w a ru n k ie m , że  czu ło ść  ic h  je s t  
w y s ta rc z a ją c o  d u ż a .

F o to k o m ó rk i w o lta ic z n e  m a ją  o p ó r około k i l 
k u se t  o m ó w  i d a ją  p r ą d y  rz ę d u  m ilia m p e ró w , 
k tó re  m o g ą  u ru c h a m ia ć  b ez  w ię k sz e j tru d n o śc i 
o d p o w ie d n ie  p rz e k a ź n ik i.

P o ró w n y w u ją c  w ła sn o śc i ty p ó w  w y ż e j w y 
m ie n io n y c h , d o jd z ie m y  do w n io sk u , że  k a ż d y  z 
n ic h  m a  sw e  d o b re  i złe s tro n y . K o m ó rk i e m is y jn e  
są  c z u łe  n a  s z e ro k i z ak re s  p ro m ie n io w a n ia , zaró w n o  
w id z ia ln e g o , j a k  p o d cze rw o n eg o  i  n ad fio łk o w ego . 
W ię k sz o ść  z n ic h  je s t  c z u ła  n a  c z ę s to t liw o śc i b l iż 
sz e  c z e rw ie n i, n a  k tó ry c h  o trz y m u je m y  m a k s im u m

e n e rg j i  z n a s z y c h  z w y k ły c h  ź ró d e ł św ia tła . O trz y 
m y w a n y  e fek t e le k tr y c z n y  je s t  p ro p o rc jo n a ln y  do 
n a tę ż e n ia  d z ia ła ją c e g o  św ia tła , p rz y c z e m  fo to ko 
m ó rk a  re a g u je  n a ty c h m ia s t , le c z , z e  w z g lę d u  n a  
d u ż ą  o p o rn o ść  i m in im a ln y  p rą d , w y m a g a  la m p  
w z m a c n ia ją c y c h  o raz  do  sw ego  d z ia ła n ia  n a p ię c ia  
s ta łego  m in im u m  50 V. K o m ó rk i te g o  t y p u  o d 
z n a c z a ją  s ię  d u ż ą  s ta ło śc ią  w a ru n k ó w  p ra c y .

F o to k o m ó rk i p rz e w o d zą c e  m o gą  b y ć  ro b io n e  
s p e c ja ln ie  czu łe  d la  p o d c z e rw ie n i, ch o ć  re a g u ją  
n ao gó ł n a  c a ły  z ak re s  c z ę s to tliw o śc i w id m a  ś w ie t l
n ego . D o sw ego  u ru c h o m ie n ia  w y m a g a ją  z n ac z n ie  
m n ie js z y c h  n ap ię ć , d a ją c  p r z y  do ść  zn aczn e j c z u 
ło śc i w z g lę d n ie  d u ż e  p rą d y . J e d n a k ż e  p o s ia d a ją  
o ne sz e re g  w a d , a  m ia n o w ic ie : d u ż ą  n ie s ta ło ść  
w a ru n k ó w  p ra c y , b ezw ład n o ść  e le k try c z n ą , (co  p o 
w o d u je , że  k o m ó rk a  re a g u je  z o p ó źn ien iem ) d u ż y  
p rą d  w  c ie m n o śc i, z a le żn o ść  od n a p ię c ia  o raz  
z n a c z n y  w sp ó łc z y n n ik  c ie p ln y .

F o to k o m ó rk i w o lta ic z n e  w y ró ż n ia ją  s ię  p rz e -  
d e w sz y s tk ie m  te m , że  d z ia ła ją  b ez  n a p ię c ia  z e 
w n ę trz n e g o , p rz ez  co  m o g ą  b y ć  u ż y w a n e  w  d o - 
w o ln e m  m ie js c u . M o g ą  u ru c h a m ia ć  b ez p o śred n io  
p rz e k a ź n ik i, o ile  zo stan ą  n a św ie t lo n e  w y s ta r c z a 
ją c o  s iln ie . S ą  w ra ż liw e  n a  b a rw y  p o d o b n ie  ja k  
oko lu d z k ie . Z ach o w u ją  sw e  w łasn o śc i p rz e z  d łu ż 
sz y  o k res  c z a su , m a ją  je d n a k  z n a c z n y  w sp ó łc z y n 
n ik  c ie p ln y  o raz  w z g lę d n ie  d u ż ą  b ezw ład n o ść  e le k 
tr y c z n ą .

Zastosowanie fotokomórek woltaicznych.
Z p o śró d  ró ż n y c h  k o m ó rek  teg o  ty p u  n a jb a r 

d z ie j ro z p o w sz ech n io n e  są  ko m ó rk i o p a r te  n a  
t . zw . e fek c ie  p rz e g ro d o w y m , a  w ię c  k u p ry to w e , 
se len o w e  i t. p . J a k  ju ż  w y ż e j b yło  p o w ie d z ia n e , 
m o gą  o ne w p ro st u ru c h a m ia ć  czu łe  p rz e k a ź n ik i 
lu b  p r z y  ic h  p o m o cy  d a ls z e  u rz ą d z e n ia  k o n ta k tu 
ją c e , co  s p r z y ja  in s ta lo w a n iu  ty c h  k o m ó rek  d la  
sp e łn ian ia  ró ż n y c h  fu n k c y j m e c h a n ic z n y c h , ja k  
o tw ie r a n ie  i z a m y k a n ie  d rz w i p r z y  z b liż a n iu  s ię  
o so b y  lu b  a u ta , l ic z e n ie  o sób  lu b  p rz e d m io tó w , 
w łąc z an ie  św ia tła , so r to w an ie  i  w ie le  in n y c h  c z y n 
n o śc i, k tó re  p o le g a ją  n a  te m , że w  p ew n e j c h w ili 
w łącz a  s ię  lu b  w y łą c z a  o d p o w ie d n ie  ź ródło  św ia tła , 
co  p o w o d u je  p o w sta w a n ie  p r ą d u  lu b  je g o  z a n ik  
w  k o m ó rce  i w łącz en ie  lu b  w y łą c z e n ie  o d p o 
w ie d n ie g o  p rz e k a ź n ik a .

Jak o  p rz y k ła d  ta k ie g o  z a s to so w a n ia  p o d an o  
n a  ry s . 1, s a m o c z y n n y  r e g u la to r  te m p e ra tu ry . P o 
m ie s z c z e n ie  T , w  k tó re m  m a  b y ć  u t r z y m y w a n a  
s ta ła  te m p e ra tu ra  (te rm o s ta t) , p o s ia d a  te rm o m e tr , 
n a  k tó ry m  u m ie sz cz o n o  p rzesło n ę  z m a ły m  o tw o 
re m . P rz e z  o tw ó r n a ś w ie t la m y  k o m ó rk ę  fo to e lek - 
t r y c z n ą  F  z ż a ró w k i Z, o św ie t le  sk o n cen to w an em  
p rz y  p o m o cy  so czew k i. N o rm a ln ie  r tę ć  te rm o m e tru  
z a s łan ia  k o m ó rk ę ; je ś l i  je d n a k  te m p e ra tu ra  s p a d 
n ie , k o m ó rka  z o s ta je  n a św ie t lo n a , p o p ły n ie  p r ą d , 
k tó ry  w łąc z y  o d p o w ie d n ie  s ty k i p rz e k a ź n ik a  P, 
co  sp o w o d u je  u ru c h o m ie n ie  u rz ą d z e n ia , w łą c z a 
ją c e g o  p rą d  g r z e jn y  z s ie c i.

W zm acnianie fotoprądów.
J e ś l i  z a m ia s t  k o m ó rk i w o lta ic z n e j w  p o p rz e d -  

n ie m  u rz ą d z e n iu  w łą c z y lib y ś m y  fo to e m isy jn ą , to
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z am ia s t p rz e k a ź n ik a  P  tr z e b a b y  b y ło  d a ć  lam p ę  
e lek tro n o w ą  w z m a c n ia ją c ą .

co  s ia tk a  s ta je  s ię  b a rd z ie j u je m n ą , p rą d  an o d o w y  
z m n ie js z y  s ię , a  p rz e k a ź n ik  w  o b w o d z ie  an o d o -

U k ład  n a jp ro s tsz e g o  w z m a c n ia k a  z ko m ó rką  
fo to e le k try c z n ą  p o d an o  n a  ry s . 2. J e ś l i  ko m ó rka  
n ie  je s t  n a św ie t lo n a , s ia tk a  p o s ia d a  p o ten c ja ł  u je m 
n y . Z  c h w ilą  n a ś w ie t le n ia  ko m ó rk i p o p łyn ie  p rą d  
w  je j  o b w o d z ie , d a ją c  n a  o p o rn o śc i R  (rz ę d u  k ilk u  
m ego m ó w ) sp a d e k  n a p ię c ia , k tó ry  sp o w o d u je , że 
s ia tk a  b ę d z ie  m ia ła  p o te n c ja ł  b liż s z y  z e ra  lu b  n a 
w e t  d o d a tn i. T a k ie j z m ia n ie  b ę d z ie  o d p o w iad a ł 
p rz y ro s t  p rą d u  an o d o w ego  lu b  w o gó le  je g o  p o ja 
w ie n ie  s ię , je ś l i  p rz e d te m  n ie  p ły n ą ł ; p rz y ro s t  ten  
sp o w o d u je  u ru c h o m ie n ie  p rz e k a ź n ik a  P . N a  r y s . 3 
m a m y  u k ład , w  k tó ry m  p o ja w ie n ie  s ię  p rą d u  w  k o 
m ó rk ac h  sp o w o d u je  z w ię k sz e n ie  s ię  u je m n e g o  n a 
p ię c ia  n a  s ia tc e  c z y l i  sp ad e k  p rą d u  an o d o w ego , 
co  sp o w o d u je , że  p rz e k a ź n ik  P, k tó ry  p rz e d te m  
d z ia ła ł, m o że  p rz e s ta ć  d z ia łać  p r z y  n a św ie t le n iu  
fo to k o m ó rk i.

R Y S .  2 .  R Y S .  3.
S C H E M A T Y  U K Ł A D U :  F O T O K O M Ó R K A  — L A M P A  

W Z M A C N I A J Ą C A .

U k ład  z r y s . 2 m o żn a  z a s tą p ić  u k ład em  
r y s . 4 , g d z ie  w y k o rz y s ta n o  b a te r ję  an o d o w ą  je d n o 
c z e śn ie  ja k o  b a te r ję  fo to k o m ó rk i, g d y ż  w y m a g a n e  
n a p ię c ia :  do  a n o d y  la m p y  e le k tro n o w e j i a n o d y  
k o m ó rk i są  te g o  sam eg o  rz ę d u . U k ład  te n  m o 
ż e m y  w re s z c ie  z a s tą p ić , ja k  n a  r y s . 5 , k tó ry  je s t  
w  z a s a d z ie  z u p e łn ie  p o d o b n y  do p o p rze d n ieg o , 
ty lk o  a n o d a  fo to k o m ó rk i je s t  p o łączo n a  z a n o d ą  
la m p y  z a m ia s t  z p lu s e m  b a te r j i  an o d o w e j.

P r z y  z a s ila n iu  u k ła d u  w z m a c n ia ją c e g o  z s ie c i 
p rą d u  s ta łeg o  m a m y  sc h e m a t , ja k  n a  ry s . 6. T r a 
c im y  tu  w ie le  m o c y  w  o p o rach , z a łą c z o n y c h  w  
sz e re g  z k a to d ą , b y  o trz y m a ć  o d p o w ied n ie  d la  n ie j 
n a p ię c ie . O p o ry  te  w łą c z a m y  w  te n  sp osó b , b y  
an o d a  fo to k o m ó rk i o trz y m y w a ła  ró w n ież  w y m a 
g a n e  n a p ię c ie . P rz y  k o m ó rce  n ie n a św ie tlo n e j s ia tk a  
la m p y  o trz y m u je  m a ły  p o ten c ja ł  u je m n y ; po n a 
ś w ie t le n iu  k o m ó rk i p o p ły n ie  p rą d  w  je j  o b w o d z ie , 
d a ją c  sp a d e k  n a p ię c ia  n a  o p o rze  s ia tk o w y m , p rz ez

R Y S .  4 .  R Y S .  5 .
S C H E M A T Y  U K Ł A D U :  F O T O K O M Ó R K A  -  L A M P A  

W Z M A C N I A J Ą C A .

P rz y  z a s ila n iu  u k ład u  w z m a c n ia ją c e g o  ca łk o 
w ic ie  z p rą d u  z m ie n n e g o  s c h e m a t b ę d z ie  p r z e d 
s taw ia ł  s ię , j a k  n a  r y s . 7 . P o n iew aż  zaró w n o  fo to 
ko m ó rka , ja k  i la m p a  e lek tro n o w a  p rz e p u sz c z a ją  
p rą d  ty lk o  w te d y , k ie d y  n a  a n o d z ie  je s t  p lu s , p r z y  
p rą d z ie  z m ie n n y m  o trz y m a m y  p rz e p ły w  p rą d u  
d la  d o d a tn ic h  p ó ło k resó w  n a p ię c ia  n a  an o d ac h . 
L a m p a  je s t  w  t y m  u k ład z ie  ż a rzo n a  z o d d z ie ln e g o  
u z w o je n ia  n isk ie g o  n a p ię c ia ; n a p ię c ie  an o d o w e 
i s ia tk o w e  są  p o b ie ran e  z d ru g ie g o  u z w o je n ia  
tr a n s fo rm a to ra , do  k tó rego  w  p e w n e m  m ie js c u  
je s t  d o łączo n y  ś ro d ek  u z w o je n ia  k a to d y . N a p ię c ie  
an o d o w e je s t  c z e rp a n e  z gó rn e j c z ę śc i u z w o je n ia , 
s ia tk o w e  z d o ln e j. W  u k ład z ie  ty m , k ie d y  an o d a  
p o s ia d a  p o te n c ja ł  d o d a tn i, s ia tk a  m a  u je m n y . 
P rz e z  n a ś w ie t la n ie  k o m ó rk i m o ż e m y  z m ie n ia ć  
w ie lk o ść  te g o  u je m n e g o  n a p ię c ia , co  sp o w o d u je  
o d p o w ie d n ią  z m ia n ę  p rą d u  an o d o w ego . W  o b w o 
d z ie  s ia tk i je s t  u m ie sz c z o n y  k o n d en sa to r  z o p o rem , 
n a  k tó ry m  w y s tę p u je  sp ad e k  n a p ię c ia  p r z y  n a 
św ie t le n iu  ko m ó rk i.

Kom órka fotoelektryczną jako licznik.
J e d n e m  z p ro s ts z y c h  z a s to so w a ń  k o m ó rk i fo - 

to e le k try c z n e j łą c z n ie  ze  w z m a c n ia k ie m  są  ró żn e  
u k ła d y  lic z ą c e . Z a sa d a  d z ia ła n ia  te g o  ro d z a ju  u r z ą 
d z eń  p o le g a  n a  p rz e s ła n ia n iu  w id z ia ln e g o  lu b  n ie 
w id z ia ln e g o  s tru m ie n ia  p ro m ie n io w a n ia  p a d a ją 
ceg o  n a  ko m ó rk ę . K ie d y  d a n y  o b je k t p rz e sło n i fo 
to k o m ó rk ę , p rą d  an o d o w y  w z m a c n ia k a  u le g a  
z m ia n ie  i u ru c h a m ia  lic z n ik . J e ś l i  m a ją  b y ć  lic z o -

I tY S .  <>. U K Ł A D :  F O T O 
K O M Ó R K A — L A M P A  

W Z M A C N I A J Ą C A ,  
Z A S I L A N Y  Z S I E C I  

P R .  S T A Ł E G O .

R Y S .  7. U K Ł A D :  F O T O - 
K O M O R K A  — L A M P A  

W Z M A C N I A J Ą C A ,  Z A 
S I L A N Y  Z S I E C I  P R .  

Z M IE N N E G O .

n e  d u ż e  o b je k ty , w y k o rz y s tu je  s ię  ko m ó rk i u m ie s z 
czo n e  w  p ew n e j o d  s ie b ie  o d le g ło śc i p o z io m o  lu b  
p io n o w o , p rz y c z e m  je ś l i  ty lk o  je d n a  z  n ic h  zo sta -



304 PRZEGLĄD TELETECHNICZNY, 1935 R., ZESZYT 10. PAŹDZIERNIK

R Y S .  8 . 
S C H E M A T  U K Ł A D U  

S O R T U J Ą C E G O .

n ie  p rz e sło n ię ta , z o s tan ie  u ru c h o m io n y  o d p o 
w ie d n i l ic z n ik , je ś l i  d w ie  —  in n y  lic z n ik . W  te n  
sposób  m o żn a  ła tw o  p rz e jś ć  do  o d d z ie ln e j r e je 
s t r a c j i  o b jek tó w  m a ły c h  i  d u ż y c h , c z y l i  do  so rto 
w a n ia .

N a  r y s . 8 p o d an o  u k ład  do  sp ra w d z a n ia , c z y  
d a n y  o b je k t je s t  p e łn y  c z y  p u s ty  ( te  o s ta tn ie  są 
p rz e z ro c z y s te  d la  p ro m ie n i ś w ie t ln y c h ) . B ad an e  
p rz e d m io ty  p rz e su w a ją  s ię  n a  ta śm ie  ru c h o m e j. 
W  m o m e n c ie  z ja w ie n ia  s ię  p rz e d m io tu  b ad an e g o  
p rz e d  n a św ie t lo n ą  k o m ó rką , n a s tę p u je  w łącz en ie  
k lu c z a  S . J e ś l i  p rz e d m io t 
je s t  n ie n a p e łn io n y , b ę 
d z ie  w łączo n y  ty lk o  l ic z 
n ik  i z a r e je s tru je  to ; 
j e ś l i  je s t  p e łn y , p rz e sło 
n i o św ie tlo n ą  ko m ó rkę , 
z m ie n i s ię  p rą d  an o d o 
w y , s ty k i i — 2 p u szczą , 
a  p o w sta n ie  k o n tak t 2 —
3 i l ic z n ik  L., z a r e je s tru je  
te n  fak t. W  te n  sp osó b  o- 
t r z y m a m y  z a re j e s tro w an ą  
ca łk o w itą  ilo ść  p rz e su w a 
ją c y c h  s ię  n a  ta śm ie  o b 
je k tó w  o raz  o d d z ie ln ie  
ilo ść  n ap e łn io n ych .

N a  r y s . g p o d an o  u k ład  re je s t ru ją c y  ilo ść  osób , 
p rz e su w a ją c y c h  s ię  ty lk o  w  je d n y m  k ie ru n k u , n p . 
w c h o d z ą c y c h  do d o m u , n ie  r e je s t r u ją c y  n a to m ia s t 
w y c h o d z ą c y c h . F o to k o m ó rk i są  u m ie sz c z o n e  w  t a 
k ie j o d leg ło śc i, że  o so b a  p o ru sz a ją c a  s ię  p rz e s łan ia  
n a jp ie rw  je d n ą  z n ic h , p o tem  o b ie  i w k o ń cu  d r u 
g ą , a  n a s tę p n ie  p rz e c h o d z i d a le j . P rz e k a ź n ik  C  m a  
m n ie js z ą  o p o rn o ść  n iż  p rz e k a ź n ik  A , do  k tó rego  
j e s t  z a łącz o n y  ró w n o le g le . R o z p a trz m y , co  s ta n ie  
s ię , je ś l i  k to ś p o ru sz a  s ię  w  k ie ru n k u  od  A  do  B . 
W t e d y  z o s ta je  p rz e s ło n ię ta  n a jp ie rw  k o m ó rk a  A , 
p o p ły n ie  p rą d  p rz e z  p rz e k a ź n ik  A ,  o tw ie r a ją c  je g o  
s ty k i . N a s tę p n ie  z o s ta ją  p rz e s ło n ię te  o b ie  k o 
m ó rk i, co  sp o w o d u je  u ru c h o m ie n ie  p rz e k a ź n ik a  B  
i  z a m k n ię c ie  je g o  s ty k ó w . P o n iew aż  je d n o c z e śn ie  
t r z y m a  p rz e k a ź n ik  A ,  k tó rego  s ty k i p rz e ry w a ją  
o b w ó d  p rz e k a ź n ik a  C  —  te n  o s ta tn i n ie  m o że  u r u 
c h o m ić  lic z n ik a . Z  teg o  w y n ik a , że  p rz e d m io t p o 
r u s z a ją c y  s ię  o d  A  do  B  n ie  z o stan ie  z a r e je s tro w a 
n y . P rz y p u ś ć m y  te ra z , że  m a m y  ru c h  o d  B  do  A . 
N a jp ie rw  je s t  p rz e sło n ię ta  k o m ó rk a  B , p rą d  p r z e 
p ły w a  p rz e z  p rz e k a ź n ik  B , z w ie ra ją c  je g o  s ty k i . 
N a s tę p n ie  z o s ta ją  p rz e s ło n ię te  o b ie  fo to k o m ó rk i. 
P o n iew aż  p rz e k a ź n ik  C  m a  m n ie js z ą  o p o rn o ść  
n iż  A , p rą d  an o d o w y  la m p y  g ó rn e j p o p ły n ie  w  
p rz e w aż n e j sw e j c z ę ś c i p rz e z  p rz e k a ź n ik  C , a  
r e s z ta  p rz ez  A , k tó ra  je d n a k  n ie  u ru c h o m i tego  
p rz e k a ź n ik a  i je g o  s ty k ó w  n ie  p rz e rw ie . P rz e k a ź n ik  
C  w łą c z y  l ic z n ik  L  -— p rz e d m io t p o ru sz a ją c y  s ię  
od  B  do  A  zo s tan ie  z a re je s tro w a n y . Z  c h w ilą  o d 
s ło n ię c ia  ko m ó rk i B  p u śc i p rz e k a ź n ik  B , p u ś c i C , 
p rz y c z e m  je ś l i  ko m ó rka  A  b ę d z ie  je s z c z e  z a s ło n ię 
ta , to  m o że  w łą c z y ć  s ię  A , le c z  to  ju ż  n ie  sp o w o 
d u je  ż a d n y c h  z m ia n  w  u k ład z ie , k tó ry  w ró c i 
w re s z c ie  do  s ta n u  p o czą tk o w ego .

T e g o  ro d z a ju  u k ła d y , g d z ie  m a m y  k o m b i
n a c ję  ko m ó rk i fo to e le k try c z n e j ze w z m a c n ia k ie m , 
a  im p u ls y  p o w sta ją  p rz ez  p rz e ry w a n ie  w ią z k i

ś w ie t ln e j , n o szą  n az w ę  p rz e k a ź n ik ó w  ś w ie t ln y c h . 
Ich  d z ia ła n ie  m o że  b y ć  w y k o rz y s ta n e  w  n a jro z 
m a it s z y c h  u k ład ac h , p rz y c z e m  ra z  z m ia n a  w  n a 
św ie t le n iu  p o w o d u je  w łąc z e n ie  p rz e k a ź n ik a  c z y li 
t . zw . „ d z ia ła n ie  p o z y ty w n e ” , -— d ru g i ra z  z m ia n a  
n a św ie t le n ia  p o w o d u je  w y łą c z e n ie  d z ia ła ją c e g o  
p rz e k a ź n ik a  i p o w ró t do  s ta n u  p o czą tk o w eg o  c z y l i  
, , d z ia ła n ie  n e g a ty w n e ” .

C zu ło ść  ta k ic h  u k ład ó w  z a le ż y  o d  o d p o w ie d 
n ieg o  d o b o ru  w a ru n k ó w  p ra c y . W u rz ą d z e n ia c h , 
g d z ie  p r z y  n a św ie t le n iu  fo to k o m ó rk i p o w sta je  w e  
w z m a c n ia k u  p rą d  an o d o w y , je s t  w y m a g a n e , b y  
w  k o m ó rce  n ie n a św ie tlo n e j p rąd  an o d o w y  la m p y  
w z m a c n ia ją c e j b y ł  b ard zo  m a ły ; w te d y  n ie w ie lk ie  
n a ś w ie t le n ie  sp o w o d u je  s z y b k i je g o  w z ro st i  w łą 
c z e n ie  p rz e k a ź n ik a . O s ią g a m y  to  p rz ez  o d p o w ie d 
n ie  o s łan ian ie  k o m ó rk i od  św ia tła  n iep o żąd an ego  
i o d p o w ie d n i d o b ó r w a ru n k ó w  p ra c y  la m p y  w z m a 
c n ia ją c e j

Komórki fotoelektryczne w urządzeniach  
alarm ow ych.

J e d n e m  z c z ę śc ie j sp o ty k a n y c h  z as to so w ań  fo 
to k o m ó rek  je s t  u ż y c ie  ic h  w  u rz ą d z e n ia c h  z a b e z p ie 
c z a ją c y c h  p rz ec iw k o  w łam an io m  do teg o  ro d z a ju  
o b jek tó w , ja k  sk a rb c e , m a g a z y n y , k a sy  i  t . p . 
P rz y c z e m  m o g ą  b y ć  tu  u ż y te  ró w n o cześn ie  u r z ą 
d z e n ia  u ru c h a m ia ją c e  a la rm , o b je k ty w  a p a ra tu  fo 
to g ra f ic z n e g o , u t rw a la ją c e  n a  k l is z y  s y lw e tk ę  w ła 
m y w a c z a  i w y rz u c a ją c e  p o c isk i z g a z e m  łz a w ią c y m  
i t. d . —  w z g lę d n ie  ja k o  n a jp ro s ts z e : u k ła d y  d a 
ją c e  je d y n ie  a la rm  d z w o n k o w y .

R Y S .  i> S C H E M A T  U K f iA D U  R E J E S T R U J Ą C E G O  
I L O Ś Ć  O S Ó B ,  P O R U S Z A J Ą C Y C H  S I Ę  AV K I E R U N K U  B A .

W e  w s z y s tk ic h  ty c h  u rz ą d z e n ia c h  o rg a n em  
p o d sta w o w y m , je s t  k o m ó rk a  fo to e le k try c z n a , a  
u rz ą d z e n ie m  p o m o cn icz em  u k ład  w z m a c n ia ją c y  
o raz  o d p o w ie d n ie  p rz e k a ź n ik i.

N o rm a ln ie  u k ład  fo to k o m ó rk a  —  w z m a c n ia k  
p r a c u je  w  te n  sposób , że  p r z y  n a św ie tlo n e j ko 
m ó rce  p rz e k a ź n ik  w  o b w o d z ie  a n o d o w ym  w z m a c -  
n ia k a  s ta le  z n a jd u je  s ię  p o d  p rą d e m  i je g o  z esp o ły  
sp rę ż y n  s ta le  są  p rz y c ią g n ię te .
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Z  c h w ilą  p rz e rw y  w  n a św ie t le n iu  ko m ó rk i —  
z n ik a  p rą d  w  je j  o b w o d z ie , z m n ie js z a  s ię  p rą d  a n o 
d o w y  —  p rz e k a ź n ik  p u sz c z a  k o tw icz k ę  i u k ład y  
sp rę ż y n  w ra c a ją  do p o ło żen ia  sp o c z y n k u , p rz e łą 
c z a ją c  o d p o w ied n ie  o b w o d y  a la rm o w e , s y g n a l iz a 
c y jn e  i t . d .

P o n iew aż  w y s ta r c z y  n a w e t k ró tk o trw a łe  p rz e r 
w a n ie  s tru m ie n ia  św ie t ln e g o , p ad a ją c e g o  n a  ko 
m ó rk ę , a b y  u ru c h o m ić  p rz e k a ź n ik  s te ru ją c y  i w y 
w ołać  n p . a la rm , u rz ą d z e n ie  ta k ie  n ie ty lk o  u n ie 
m o ż liw ia  p rz e k ro c z e n ie  s trz e ż o n y c h  p rz e s trz e n i 
p rz e z  n iep o w o łan e  o so b y , a le  s am o c z y n n ie  a la r 
m u je  w  m o m en c ie  p o w sta n ia  ja k ie jk o lw ie k  n ie 
p raw id ło w o śc i w  d z ia łan iu  p o sz c z e g ó ln y c h  czę śc i 
(n p . p rz e p a le n ie  b e z p ie c z n ik a  w  o b w o d z ie  lam p y , 
rz u c a ją c e j n a  ko m ó rkę  s tru m ie ń  ś w ie t ln y , lu b  
z ło ś liw e  p rz e rw a n ie  p rz ew o d ó w  w  ty m  o b w o d z ie , 
z m ia n a  n a c h y le n ia  lu s t r a , z m ie n ia ją c e g o  k ie ru n e k  
s tru m ie n ia  św ie tln e g o , u sz k o d z e n ia  w  o b w o d ach  
la m p  w z m a c n ia ją c y c h  i  t. p .) .

C a ło ść  u rz ą d z e n ia  sk ład a  s ię  z n a s tę p u ją c y c h  
c z ę ś c i :

A . —  N a d a jn ik
B . —  O d b io rn ik .
C . -— W z m a c n ia k .
D . — Je d n o  lu b  k i lk a  lu s te r .
E . — T ra n s fo rm a to r .
F . —  A p a r a tu r a  a la rm o w a .

U rz ą d z e n ie  m o że  b y ć  z a s ila n a  z s ie c i p rą d u  z m ie n 
n ego  lu b  z  b a te r y j .

N a d a jn ik  (r y s . io )  w  w y k o n a n iu  fa b ry c z -  
n e m  m a  k sz ta łt c z a rn o  em a ljo w an e j r u r y ,w e w 
n ą trz  k tó re j z n a jd u je  s ię  ż a ró w k a  z o d p o w ie d 
n im  re f le k to re m  i so czew k ą  o raz  f i l t r  d la  p ro m ie n i 
n ie w id z ia ln y c h  (p o d c z e rw o n y c h ) .

O d b io rn ik  z e w n ę trz n ie  je s t  zu p e łn ie  p o 
d o b n y  do n a d a jn ik a , z a w ie ra  w e w n ą trz  u k ład  
so czew ek , p rzesło n ę  r e g u 
lu ją c ą  w ie lk o ść  s tru m ie 
n ia  św ie t ln e g o , p a d a ją c e 
go  n a  fo to k o m ó rk ę , o ra z  
sa m ą  fo to kom ó rkę  w  
k sz ta łc ie  b a ń k i s z k la n e j.
N o rm a ln ie  u ż y w a n e  w  ta - KTS. 10. w i d o k  n a -  
k ic h  u k ład ach  k o m ó rk i fo- d a j n i k a  d o  c e z ą -  
to e le k try c z n e  p o s ia d a ją  d z e n i  a  a l a r m o w e g o .  

w n ę trz e  b a ń k i szk lan e j
w y p e łn io n e  g a z e m  s z la c h e tn y m  o raz  2 e le k t r o d y : 
k a to d ę  s tan o w i c ie n k a  w a rs tw a  m e ta l i a lk a lic z n y c h  
ro z m ie sz c z o n a  n a  w e w n ę trz n y c h  ś c ia n k a c h  b ań k i, 
an o d ę  z a ś  —  n ik lo w y  d ru c ik .

S t ru m ie ń  ś w ie t ln y  z n a d a jn ik a  z ap o m o cą  
je d n e g o  lu b  w ię c e j lu s te r  s k ie ro w u je m y  do o d b io r 
n ik a . T u  p o p rzez  u k ła d y  so czew ek  i p rzesło n ę  
s tru m ie ń  te n  p a d a  n a  fo to k o m ó rk ę , p o w o d u ją c  
p o w sta n ie  w  je j  o b w o d z ie  fo to p rąd u . P rą d  te n  
p rz e c h o d z i z ap o m o cą  p rz e w o d n ik a  o gu m o w an eg o , 
łącz ąceg o  o d b io rn ik  ze  w z m a c n ia k ie m  do  u k ład u  
la m p  w z m a c n ia ją c y c h , p o w o d u ją c  u ru c h o m ie n ie  
u k ład ó w  a la rm o w y c h  p r z y  p o m o cy  o d p o w ie d n ie 
go  p rz e k a ź n ik a  lu b  p a ru  p rz e k aź n ik ó w  w łą c z a 
n y c h  k o le jn o , a  u m ie sz c z o n y c h  ra z e m  z la m p a m i 
e le k tro n o w e m i i o p o ram i r e d u k c y jn e m i w e w n ą trz  
sam ego  w z m a c n ia k a . N a d a jn ik , o d b io rn ik  i lu s t r a

zm o n to w an e  są  n a  k u lo w y c h  p rz e g u b a c h , p o z w a 
la ją c y c h  n a  ła tw e  i d o w o ln e  n a s ta w ie n ie  p o sz c z e 
g ó ln y c h  częśc i.

N o rm a ln ie  te g o  ro d z a ju  u rz ą d z e n ia  f i r m y  d o 
s ta rc z a ją  w  d w u  w ie lk o śc ia c h :

ty p  w ię k sz y  -—- p r a c u ją c y  p r z y  s tru m ie n iu  
św ie t ln y m  d łu g o śc i do  50  m , o raz  
ty p  m n ie js z y  •—  p ra c u ją c y  p r z y  s tru m ie n iu  
św ie t ln y m  d łu g o śc i do  5 m .
N a le ż y  tu  z a z n a c z y ć , że  zaró w n o  s to so w an ie  

w ię k sz e j i lo ś c i lu s te r , j a k  i u ż y w a n ie  w  n a d a jn ik u  
f i l t r u  d la  o trz y m a n ia  p ro m ie n i ś w ie t ln y c h  n ie w i
d z ia ln y c h  —- z m n ie js z a  p o d an e  w y ż e j d łu g o śc i 
s t ru m ie n i ś w ie t ln y c h , a  w ię c  o g ra n ic z a  w ie lk o ść , 
e w e n tu a ln ie  d o k ład n o ść  ch ro n io n eg o  o b je k tu .

P r z y  s tru m ie n iu  o p ro m ie n ia c h  p o d c z e rw o 
n y c h  z a s ię g  p o d an y  z m n ie js z a  s ię  p ra w ie  o 3 0 % , 
zaś  s to so w an ie  w ię c e j lu s te r  n iż  2 d la  t y p u  w ię k 
szego , a  je d n e g o  d la  ty p u  m n ie jsz e g o  p o w o d u je  
z m n ie js z e n ie  w y d a jn o śc i n a d a jn ik a , w y ra ż o n ą  w  
d łu g o śc i p o ż y te c z n e j sm u g i św ie t ln e j , o 5 m  n a 
k a żd e  d o d a tk o w e  o d b ic ie .

R e g u lu ją c  o d p o w ied n io  p rze sło n ę  i u k ła d y  so 
c z e w e k  m o ż em y  ta k  d o k ład n ie  n a s ta w ić  o d b io r 
n ik , że  fo to k o m ó rk a  b ę d z ie  re ag o w a ła  je d y n ie  n a  
św ia tło  p a d a ją c e  z n a d a jn ik a , a  z u p e łn ie  n ie  b ę 
d z ie  c z u ła  n a  św ia tło  z in n e g o  ź ró d ła . Je d n o c z e śn ie  
p rz y p a d k o w e  p rz e rw a n ie  c z ę śc i s t ru m ie n ia  p rzez  
p rz e la tu ją c ą  n p . m u c h ę  lu b  p a d a ją c e  p ła tk i ś n ie 
g u  n ie  p o w o d u je  u ru c h o m ie n ia  a la rm u . T e n  o s ta t
n i w z g lą d  p o zw a la  s to so w ać  teg o  ro d z a ju  u rz ą d z e 
n ia  a la rm o w e  d la  o b jek tó w , z n a jd u ją c y c h  s ię  n aze - 
w n ą trz  b u d y n k ó w .

Pobór mocy.

W z m a c n ia k  z a s ila n y  z s ie c i p r ą d u  z m ie n n e 
go  —  6 V A .

W z m a c n ia k  z a s ila n y  z s ie c i p r ą d u  s ta łeg o :
a ) p r z y  n a p ię c iu  11 o V  —  18 w a tó wb) przy napięciu 220  V -—-3 0  watów. Wzmacniak zasilany z baterji:
a ) p rą d  ż a rz e n ia  —  0 ,1 5  A ,
b ) p rą d  an o d o w y  —  6 m A .
n a d a jn ik  ty p u  w ięk sz eg o  —  30 w a tó w  (ż a 

ró w k a  6 V ; s A ).
N a d a jn ik  ty p u  m n ie js z e g o  —  15 w a tó w  (ż a 

ró w k a  6 V ; 2 ,5  A ).

Oko elektryczne.

C zęsto  n a z y w a m y  fo to k o m ó rk ę  e le k try c z n e m  
o k iem ; o k re ś le n ia  teg o  n ie  m o żn a  je d n a k  tr a k to 
w a ć  z b y t  d o sło w n ie , le c z  w  p rz e n o śn i, ch o c iaż  n ie 
k tó re  ko m ó rk i w o lta ic z n e  n p . t le n k o w e  (p rz e g ro 
d o w e) m a ją  c h a ra k te r y s ty k ę  czu ło śc i z b liż o n ą  do 
c h a ra k te r y s ty k i c zu ło śc i o ka  lu d z k ie g o . K o m ó rka  
fo to e le k try c z n a  w  p o łącz en iu  ze  w z m a c n ia k ie m  
m o że  b y ć  około 2 0 -u  r a z y  b a rd z ie j c z u ła  n iż  oko. 
N ie u z b ro jo n e m  o k iem  m o ż e m y  d o jrz e ć  g w ia z d y  
szó ste j w ie lk o śc i, k tó re  d a ją  w  w a ru n k a c h  z ie m 
sk ic h  5 ,5 .1 0 -“13 lu m en ó w . P rz y  z a s to so w a n iu  n a j
c z u lsz e j fo to k o m ó rk i s t ru m ie ń  te n  d a je  p rą d  e le k 
t r y c z n y  o n a tę ż e n iu  około r , i . i o —16 a m p e ra , p o d 
czas  g d y  p r z y  z a s to so w an iu  je d n e j z n a jle p s z y c h
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o b e c n ie  z n a n y c h  e le k tro m e try c z n y c h  lam p  e le k 
tro n o w y c h  (a m e ry k a ń sk ie j F P  —  54 ) m o ż e m y  w y 
k r y w a ć  p r ą d y  rz ę d u  o ,5 . io —18 a m p e r a 1).

Kom órki fotoelektryczne w laboratorjum  
pom iarowem .

W ła sn o ś c i ko m ó rek  fo to e le k try c z n y c h  m o żn a  
w ie lo k ro tn ie  w y k o rz y s ty w a ć  do  c e ló w  p o m ia ro w y c h . 
J e ś l i  n p . p r z y  m aso w em  sp ra w d z a n iu  o p o rów  
m o s tk ie m  W h e a t s to n e ’a  u ż y je m y  g a lw a n o m e tru  
z o św ie tlo n e m  lu s te rk ie m , k tó re  b ę d z ie  rzu cało  
p la m k ę  św ie tn ą  n ie  n a  sk a lę , a  n a  s z e re g  fo to k o 
m ó rek , to  łącz ąc  te  o s ta tn ie  z l ic z n ik a m i, b ę d z ie  
m o żn a  re je s tro w a ć , i le  o p o rów  m a  w y m a g a n ą  
w ie lk o ść  o p o rn o śc i, i le  o d b ie g a  od  ty c h  w ie lk o śc i 
i t . d . M ie js c e  u lo k o w a n ia  d an e j k o m ó rk i w  
s to su n k u  do g a lw a n o m e tru  b ę d z ie  s tan o w iło  b ąd ź , 
że  m o ste k  je s t  w  ró w n o w ad z e , b ąd ź  te ż  z n ie j w y 
tr ą c o n y  n a sk u te k  n ie o d p o w ie d n ie j w a r to śc i o p o r
n o śc i, ró ż n ią ce j s ię  o d  w y m a g a n e j o o d p o w ied n i 
p ro c e n t .

F o to k o m ó rk a  m o że  s łu ż y ć  w  ró ż n y c h  u r z ą 
d z e n ia c h  la b o ra to ry jn y c h  i te c h n ic z n y c h  ja k o  a u to 
m a ty c z n y  r e g u la to r  d la  d o w o ln e j te m p e ra tu ry , c z ę 
s to t liw o śc i, n a p ię c ia , p r ą d u , m o c y  i  t . d ., p o s ia d a 
ją c  w y s ta r c z a ją c ą  czu ło ść  i  łą c z n ie  ze  w z m a c n ia -  
k ie m  m in im a ln ą  b ezw ład n o ść  e le k try c z n ą .

W y k o r z y s tu ją c  c h a ra k te r y s ty k ę  z m ia n  fo to - 
p rą d u  z a le ż n ie  od  n a św ie t le n ia , m o ż e m y  u ż y w a ć  
ko m ó rk ę  fo to e le k try c z n ą  ja k o  n ie z a s tą p io n y  p r z y 
r z ą d  w  fo to m e tr ji.

B a d a n ia  m ig a w e k  fo to g ra f ic z n y c h , b a d a n ia  
s z y b k o śc i p o c isk ó w , d rg a ń  w łó k ien  św ie c ą c y c h , 
a n a liz a  b a rw  i t .  p . są  p rz e p ro w a d z a n e  p r z y  u ż y 
c iu  fo to k o m ó rek .

Kom órka fotoelektryczną w  układzie 
elektrom etru elektronowego

R o z p a trz m y  u k ład  p o d a n y  n a  r y s .  11.
M ię d z y  s ia tk ą , a  k a to d ą  la m p y  tró je le k tro d o -  

w e j (4 ) u m ie sz cz o n o  k o n d en sa to r  (3 ). W  o b w o 
d z ie  a n o d o w y m  la m p y  m a m y  p rz e k a ź n ik  (7 ), s te 
r u ją c y  m e c h a n iz m  z e g a ro w y  (8 ). K o m ó rka  fo to - 
e le k t r y c z n a  za łączo n a  je s t  m ię d z y  s ia tk ę  la m p y , 
a  o d p o w ie d n io  d o b ra n ą  w a r to ść  d o d a tn ieg o  p o 
te n c ja łu  b a te r j i  (6 ).

J e ż e l i  w  t y m  u k ła d z ie  z a łą c z y m y  n a  c h w ilę  
k lu c z  (2 ) , w ó w cz as  n a s tą p i u d e rz e n io w e  n a ład o 
w a n ie  s ia tk i i k o n d e n sa to ra  u je m n y m  p o ten c ja łem  
z b a te r j i  p o m o cn icz e j (1 ). P o p rz e d n io  n a p ię c ie  
an o d o w e  la m p y  b yło  ta k  d o b ra n e , ż e  p ły n ą c y  w  
t y m  o b w o d z ie  p rą d  m ia ł d o s ta te c z n ie  d u ż e  n a 
tę ż e n ie , a b y  u ru c h o m ić  p rz e k a ź n ik  (7 ), k tó ry  p rz ez  
z w a rc ie  sp rę ż y n  , , a ” i , ,b ” u n ie ru c h a m ia ł  z a łą 
c z o n e  do  n ic h  u rz ą d z e n ie  z e g a ro w e  (8 ).

T e r a z  p rz e z  n a c iś n ię c ie  k lu c z a  (2 ) —  s ia tk a  
o tr z y m a  p o te n c ja ł  u je m n y , p rą d  an o d o w y  z m a 
le je , p rz e k a ź n ik  (7 ) p u ś c i sw o ją  k o tw ic ę , a  ro z w a r 
c ie  s ty k ó w  , ,a ” i ,,b” sp o w o d u je  u ru c h o m ie n ie  
m e c h a n iz m u  z e g a ro w e g o  (8 ).

J e ż e l i  n a s tę p n ie  n a  fo to k o m ó rkę  (5 ) s k ie ru je 
m y  s tru m ie ń  e n e r g j i  p ro m ie n is te j w  p o s ta c i n p .

l) K. Henney. Electron tubes in industry 193 4  p. 3 48 .

w ią z k i św ia tła , w ó w cz as  p o p ły n ie  p rz ez  k o m ó rkę  
p rą d , k tó ry  z am k n ie  s ię  p rz ez  p rz e s trz e ń  s ia tk a  —  
k a to d a ; s ia tk a  s tr a c i sw ój p o te n c ja ł  u je m n y , n a 
s tą p i s to p n io w e  ro z ład o w an ie  k o n d e n sa to ra . G d y  
fo to k o m ó rk a  p rz e s ta n ie  b y ć  o św ie t la n a , p o ten c ja ł  
s ia tk i i k o n d en sa to ra  w ró c ą  zn o w u  do  p o p rzed n ie j 
w a r to ś c i, a  p rąd  an o d o w y  o s ią g n ie  sp o w ro tem  w a r 
to ść  d o s ta te c z n ie  d u żą , a b y  u ru c h o m ić  p rz ek aź n ik . 
R u c h  z e g a ra  zo sta je  z a t rz y m a n y .

R z e c z  ja s n a , że o k re ś lo n y  w  sp osó b  p o w y ż sz y , 
c z a s  ro z ład o w an ia  k o n d en sa to ra  p rz ez  ko m ó rkę  
b ę d z ie  te m  k ró tsz y , im  ś re d n ie  n a tę ż e n ie  p a d a ją 
cego  św ia tła  b ę d z ie  w ięk sz e , a  p o jem n o ść  fo toko 
m ó rk i , ,C ” —  m n ie js z a ; t . zn . im  ś r e d n ia  w a r 
to ść  p rą d u  b ę d z ie  w ięk sz a .

T a k  w ię c  d ro g a , ja k ą  w  c z a s ie  p o w yższeg o  p o 
m ia ru  p rz e b y w a  w sk azó w k a  z e g a ra  je s t  m ia r ą  n a 
tę ż e n ia  p rą d u  p rz e p ły w a ją c e g o  p rz ez  fo to ko 
m ó rkę . D ro g a  ta  b ę d z ie  te m  d łu ż sz a , im  m n ie js z e  
b ę d z ie  n a tę ż e n ie  , , i” fo to p rąd u .

Z a leżn o ść  tę  m o ż em y  w y r a z ić  w  n a s tę p u ją c y  
sp o só b :

a  v . c

i
g d z ie  t ■—  w y ra ż a  w  s e k u n d a c h  cz a s  o b ro tu  w s k a 
zó w k i z e g a r a  p o d czas  o p isan ego  w y ż e j p rz e b ie g u , 

i ■—  n a tę ż e n ie  fo to p rąd u  w  am p e ra c h ,
C  —  p o jem n o ść  fo to k o m ó rk i w  fa ra d a c h ,
$ V —  w y ra ż o n a  w  w o lta c h  ró ż n ic a  m ię d z y  

p o te n c ja łe m  ład o w an ia  s ia tk i (n p . 100 v) i o d p o 
w ie d n ią  w a r to śc ią  p o ten c ja łu  w y ład o w an ia , p rz y  
k tó re j n a s tą p i p rz y c ią g n ię c ie  k o tw ic z k i p rz e k a ź n i
k a  (n p . 15 V ).

P o n ie w aż  fo to p rąd  ( i)  d o b re j k o m ó rk i ro śn ie  
p ro p o rc jo n a ln ie  do n a ś w ie t le n ia  (L ) , w ię c  c z a s  (t) 
je s t  ró w n ie ż  o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln y  do ś r e d 
n ieg o  n a ś w ie t le n ia  ko m ó rk i.

O p isan ą  p o w yże j m e to d ą  e le k tro m e tru  e le k 
tro n o w eg o  o k re ś la m y  n ie  c h w ilo w e  w a r to śc i fo 
to p rą d u , a  je g o  w a r to ś c i ś r e d n ie  w  c z a s ie  p o m ia ru .

A b y  ko n d en sa to r  o p o je m n o śc i C  ro z ład o 
w a ć  od  p o ten c ja łu  V ! do p o ten c ja łu  V 2 —  trz e b a  
d o p ro w ad z ić  p e w n ą  ilo ść  e le k try c z n o śc i, k tó rą  
o k re ś la m y  n a s tę p u ją c ą  z a le ż n o śc ią :

t.

Q = C . ( V 1 — V 2) =  j  i .d t

P o n ie w aż  w  k ażd e j c h w il i  fo to p rąd  je s t  p ro 
p o rc jo n a ln y  do  n a ś w ie t le n ia  k o m ó rk i fo to e lek - 
t r y c z n e j : i =  k . L, g d z ie  k — je s t  w sp ó łc z y n n i
k ie m  czu ło śc i k o m ó rk i, z a tem  m o żn a  n a p is a ć :

t.

Q =  fe. I L . d t
to
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Z p o w yższeg o  w id z im y , że  k o tw ic a  p rz e k a ź 
n ik a  (7 ) zn o w u  z o stan ie  p rz y c ią g n ię ta , g d y  fo to 
ko m ó rka  o tr z y m a  p e w n ą  ś c iś le  o k re ś lo n ą  ilo ść  
św ia tła .

Z a sad a  z a tem  e le k tro m e tru  e lek tro n o w ego  p o 
le g a  n a  te m , a b y  p o m ia r  b a rd zo  s łab y c h  p rąd ó w  
o d n ie ść  do p o m ia ru  cz a su .

C zu ło ść  o p isan e j w y ż e j m e to d y  je s t  b a rd zo  
d u ż a , g d y ż 1) p o z w a la  n a  o k re ś le n ie  (z  d o k ład n o śc ią  
do  k ilk u  p ro c e n t) p rą d ó w  o n a tę ż e n iu  rz ę d u  io - 10 
a m p e ra , p rz y c z e m  d o k ład n o ść  p o m ia ru  je s t  p r a 
w ie  n ie z a le ż n a  od  w a h a ń  n a p ię c ia  an o d o w ego , lu b  
ż a rz e n ia .

J e d n e m  z n a jp ro s ts z y c h  zas to so w ań  m e to d y  
e le k tro m e tru  e lek tro n o w ego  je s t  u k ład , s to so w an y  
n p . w  u rz ą d z e n ia c h  do  o k re ś la n ia  s to p n ia  zm ę t-

L
l lY S .  12 .  U K Ł A D  DO B A D A N I A  Z A B A R W I E N I A  

P Ł Y N Ó W .

n ie n ia  lu b  in te n s y w n o śc i z a b a rw ie n ia  p łyn ó w . Z a 
s a d n ic z y  u k ład  ta k ie g o  u rz ą d z e n ia  p o d a je  r y s . 12. 
P rą d  an o d o w y , p ły n ą c y  p rz e z  p rz e k a ź n ik  (4 ) u r u 
c h a m ia  go , p o w o d u ją c  z a t r z y m a n ie  o d p o w ie d n ie 
go  m e c h a n iz m u  zeg a ro w eg o . P rz y  o tw a r ty m  k lu 
c z u  (2 ) o k ład k a  (b ) k o n d e n sa to ra  z a łączo n a  je s t  
p rz e z  o p ó r (1 ) n a  d o d a tn i p o ten c ja ł V 1, k tó ry  o t r z y 
m u je  s ia tk a . W  m o m e n c ie  n a c iś n ię c ia  k lu c z a  (2 ) 
s ia tk a  o trz y m u je  p o ten c ja ł  V 2, m n ie js z y , co  sp o 
w o d u je , że  p rz e k a ź n ik  (4 ) k tó ry  p rz e d te m  trz y m a ł , 
p u ś c i, g d y ż  z m n ie js z y  s ię  p r ą d  an o d o w y  i z o sta 
n ie  u ru c h o m io n e  u rz ą d z e n ie  z eg a ro w e . N a s tę p 

n ie  s ia tk a  i k o n d en sa to r  s to p n io w o  ro z ład o w u ją  
s ię  p rz e z  fo to k o m ó rk ę . P rą d  an o d o w y  zn o w u  się  
z w ię k sz a , aż  po  o s ią g n ię c iu  sw e j p ie rw o tn e j w a r 
to śc i sp o w o d u je  p o n o w n e  z ad z ia ła n ie  p rz e k a ź n i
k a  (4 ) i u n ie ru c h o m ie n ie  u rz ą d z e n ia  z ega ro w eg o .

O kres , w  c z a s ie  k tó rego  p rz e k a ź n ik  (4 ) je s t  
n ie c z y n n y , (a  w ię c  o k re s  s to p n io w ego  sp ły w a n ia  
ład u n k u  z s ia tk i k o n d e n sa to ra  p rz e z  fo to k o m ó rk ę), 
b ę d z ie  te m  d łu ż sz y , im  n a tę ż e n ie  p a d a ją c e g o  ś w ia 
tła  b ę d z ie  m n ie jsz e .

W  n a s z y m  u k ład z ie  s tru m ie ń  ś w ie t ln y  p a d a  
n a  fo to kom ó rkę  p o p rzez  u k ład  so cz ew ek  (8 ) i  s z k la 
n y  z b io rn ik  z b a d a n y m  p ły n e m . W  z a le ż n o śc i 
w ię c  od s to p n ia  z m ę tn ie n ia  p ły n u  (w z g lę d n ie  in 
te n s y w n o śc i je g o  z a b a rw ie n ia ) , o tr z y m a m y  m n ie j
sz ą  lu b  w ię k sz ą  a b so rb c ję  p a d a ją c e g o  n a  ko m ó rkę  
św ia tła .

Z  p o w yższeg o  w id z im y , że c z a s  w y ła d o w a n ia  
k o n d en sa to ra , w y k a z a n y  n a  u rz ą d z e n iu  z e g a ro - 
w e m  m o że b y ć  u ż y t y  jak o  m ia r a  z m ę tn ie n ia  lu b  
in te n sy w n o śc i z a b a rw ie n ia  b ad an e g o  p ły n u .

Z asad ę  e le k tro m e tru  e lek tro n o w ego  z a s to so 
w an o  ró w n ież  w  u rz ą d z e n ia c h  v iso m a to w y c h , s łu 
ż ą c y c h  do  sam o cz yn n eg o  w łą c z a n ia  i w y łą c z a n ia  
św ia tła .

Zakończenie.
P rz y to c z o n e  p o w yże j ró żn e  z a s to so w a n ia  k o 

m ó rek  fo to e le k try c z n y c h  m o gą  s łu ż yć  je d y n ie  j a 
ko  d ro b n e  p rz y k ła d y  w ie lk ic h  m o ż liw o śc i, k tó re  
d a je  n a m  fo to k o m ó rk a  u rz e c z y w is tn ić  w  te c h n ic e .
O  sz e ro k iem  ro z p o w sz e c h n ie n iu  fo to k om ó rek  
ś w ia d c z y  fak t, że  ro cz n e  z a p o trz eb o w an ie  ic h  np . 
w  f i lm ie  d ź w ię k o w y m  w  A m e ry c e  je s t  o b lic z an e  
w  c h w il i  o b ecn e j n a  100 000  sz tu k . P o z a tem  ła 
tw o ść , z ja k ą  fo to k o m ó rk a  w y p ie r a  w s z e lk ie  m n ie j 
lu b  w ię c e j sk o m p lik o w an e  p rz e s ta rz a łe  o b ecn ie  
u rz ą d z e n ia  e le k tro m e c h a n ic z n e  w  ró ż n y c h  g a łę 
z ia c h  k o n tro li p ro d u k c ji i w  p rz e m y ś le , p rz e m a 
w ia  z a  te m , że  z d o b y ła  o n a  so b ie  ta m  sta łe  i  trw a łe  
m ie js c e . O  e w e n tu a ln y c h  p rz y sz ły c h  z a s to so w a
n ia c h  fo to ko m ó rek  tru d n o  co ś w sp o m in a ć , g d y ż  
b ę d z ie  to  za leżało  od  s to p n ia  u d o sk o n a le n ia  o b e c 
n y c h  k o m ó rek  fo to e le k try c z n y c h .

PROSTOWNIKI RTĘCIOWE.
Inż P. M O S IE W IC Z  (D alszy ciąg do str. 242 „P rzeg l. Teletech nicznego" N r. 8 1935  r.).

P o z a tem  z a ło ż ym y , że  p rz ew o d n o ść  m a g n e 
ty c z n a  rd z e n ia  tr a n s fo rm a to ra  je s t  n ie sk o ń cz en ie  
w ie lk a , a  z a te m  p rą d  m a g n e s u ją c y  je s t  zn iko m o  
m ały . P rz y  ta k ie m  za ło żen iu  b ę d z ie m y  m ie li , że 
su m a  am p ero zw o jó w  d z ia ł a ją c y c h  b ę d z ie  z aw sze  
ró w n a  z e ru . R o z p a trz m y  sc h e m a t p ro sto w n ik a  
tró jfaz o w eg o  n a  r y s . 13.

Z ałó żm y , ja k  i p o p rze d n io , że  n a tę ż e n ie  p r ą 
d u  w y p ro s to w a n e g o  je s t  s ta łe , że  n ie m a  p o k ry w a 
n ia  s ię , t . zn . że  n a ra z  p ra c o w a ć  m o że  ty lk o  1 a n o 
d a . K aż d y  z rd z e n i tr a n s fo rm a to ra  z n a jd u je  się  
w  je d n a k o w e m  p o ło żen iu  co  do l ic z b y  am p e ro 
zw o jó w  d z ia ła ją c y c h  n a  n ieg o  p o d czas  p r a c y  o d 
p o w ie d n ie j an o d y .

3) H . G effeken, H . R ichter, J .  W inckelm an. D ie L icht- 
em pfindliche Zelle ais technisches Steuerorgan.

W o b e c  p o w y ż sz y c h  zało żeń  m o ż e m y  n a p is a ć :

(̂ 1 ^al) ^  (^2 ^ 2 )  ^ ----O3 ^03) •

P o za  te m  d la  z e ro w ego  p u n k tu  p ie rw o tn e j g w ia z d y  
m o ż e m y  n a p is a ć :

h  +  h  +  *3 =  o  .

R o z w ią z u ją c  p o w y ż sz e  ró w n a n ie  w z g lę d e m  i , ,  u, L 
o t r z y m u je m y :
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La%
• _  I  • I . , 2

^ 3 ' “  3 l a 2 +  3 
N a  p o d s ta w ie  p o w y ż sz y c h  ró w n ań  m o ż e m y  z b u 
d o w ać  k r z y w e  p rą d ó w  w  p ie rw o tn e m  u z w o je n iu  
tr a n s fo rm a to ra , co  zo stało  z ro b io n e  n a  ry s . 14.

Z ak ład a ją c , że  s a m o in d u k c ja  o b w o d u  je s t  n ie 
sk o ń c z e n ie  w ie lk a  m o ż e m y  n a p is a ć :

J&r--------Jmax----------J  •

J  o z n ac z a  n a tę ż e n ie  p rą d u  w y p ro s to w an e g o . 
S tą d  m o c po s tro n ie  p rą d u  s ta łe g o :

s in
- E . J  =  Ec. J ^ 2 --------------

m

m

Moc nominalna wtórnego uzwojenia 
transform atora m oże b y ć  o k re ś lo n a , ja k o  i lo c z y n  
l ic z b y  faz , sk u te cz n eg o  p rą d u  fazo w eg o  i s k u 
te c z n e g o  n a p ię c ia  fazo w ego .

P2 =  m .Ec -Je ■
W o b e c  teg o , że  n o rm a ln ie  w tó rn e  u z w o jen ie  je s t  
p o łączo n e w  g w iaz d ę , to  p rą d  fa z o w y  je s t  ró w n y

£ q , :<3 a

R Y S .  1 3 .  S C H E M A T  P R O S T O W N I K A  3 -F A Z O W E G O .

Z k r z y w y c h  ry s . 14 m o żn a  ła tw o  o k re ś lić  s k u 
te c z n ą  w a r to ść  p rą d u  p ie rw o tn eg o  fazo w eg o , k tó 
r y  b ę d z ie  je d n o c z e śn ie  p rą d e m  s ie c i, p o n iew aż  
p ie rw o tn e  u z w o je n ie  tra n s fo rm a to ra  je s t  p o łączo 
n e  w  g w ia z d ę .

J l = J s  =
V  2

“ 3 f
+

sin
Eir —  E  =  E„

m
s in  -

V2 E C
m

m m
Ec o z n a c z a  sk u te c z n ą  w a rto ść  n a p ię c ia  an o 

d o w e g o .

□ ' a , ' a , < a :

P A
T

1 .

W  z u p e łn ie  p o d o b n y  sposób  m o żn a  o trz y m a ć  
w a r to śc i p ie rw o tn e g o  p rą d u  tra n s fo rm a to ra  d la  
d o w o ln ego  p o łącz en ia  u z w o jeń  tran s fo rm a to ra .

W  ta b l ic y  II  zo sta ły  p o d an e  k sz ta łty  i w a r 
to śc i p rą d u  an o d y , p ie rw o tn e g o  p rą d u  tr a n s fo r 
m a to ra  i p rą d u  s ie c i d la  ró ż n y c h  sp oso b ó w  w łą 
c z e n ia  p ro sto w n ik a , p o za tem  zo sta ły  p o d an e  
w sz y s tk ie  w ie lk o śc i, c h a ra k te ry z u ją c e  p ro sto w n ik  
po  s tro n ie  p rą d u  zm ie n n e g o  i s ta łego .

Moc transform atora z a s ila ją c e g o  p ro sto w 
n ik  je s t  ró ż n a  po  s tro n ie  p ie rw o tn e j i w tó rn e j, 
p rz y c z e m  o b y d w ie  m o ce  są  w ięk sz e  o d  m o c y  p r ą 
d u  w yp ro sto w an e g o . P o ch o d z i to  o d  n ie s y m e tr j i  
p r a c y  p ro sto w n ik a , p rz y c z e m  w sk u te k  te g o , że 
p ra c u je  n a raz  ty lk o  1 an o d a , tran s fo rm a to r  n ie  je s t  
d o b rz e  w y k o rz y s ta n y .

O b lic z m y  m oc tra n s fo rm a to ra  p rz e d s ta w io 
n ego  n a  r y s . 13. Ś re d n ia  w a rto ść  n a p ię c ia  p rą d u  
w y p ro s to w a n e g o  o k re ś la  s ię :

L i i
CMtłO
t

R Y S .  14.  O K R E Ś L E N I E  K R Z Y W E J  P R Ą D U  P I E R W O T 
N EG O  P R O S T O W N I K A  3 - F A Z O W E G O  Z T R A N S F O R 

M A T O R E M  G W I A Z D A - G W I A Z D A  T R Ó J F A Z O W A .

an o d o w em u  (p rz y  z a ło żen iu , że  n ie m a  p o k ry w a 
n ia  s ię ) —  m o ż e m y  z a tem  n a p is a ć :

P2 — m. Ec. Jc~ m . E c.ia —

—- m . E c
m

m E c . J .

W o b e c  p o w y ż sz y c h  ró w n ań  m o żem y  w y r a 
z ić  n o m in a ln ą  m o c w tó rn eg o  u z w o je n ia  tr a n s fo r 
m a to ra  p rz ez  m oc u ż y te c z n ą  p rą d u  stałego .

P2 =  V m . J  . E C~ V  m . J  .E m

2 s in -
m

V2m s in  —  
m

P s t .
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W a r to ś ć  l ic z b o w a  w sp ó łc z y n n ik a :

,/----- . TC
r 2m s in  —  

m

d la  ró ż n y c h  sch em ató w  p o łączeń  p ro s to w n ik a  je s t  
p o d an a  w  ta b l ic y  II n a  s tr . 310 .

Moc nominalną pierwotnego uzwojenia 
transform atora o b lic z a m y  w  p o d o b n y  sp o só b :

P i  =  m i  ■ / ,  • £ 1 , 
p rz y c z e m  m1 o z n acz a  lic z b ę  faz  p ie rw o tn eg o  u z w o 
je n ia  t r a n s fo rm a to ra ,

/, —  p rą d  sk u te c z n y ,
E t ■—  n a p ię c ie  sk u te c z n e .
W ie lk o ś ć  p rą d u  sk u te cz n eg o  z a le ż y  od  k sz ta łtu  

k rz y w e j te g o  p rą d u , zaś  k r z y w a  z a le ż y  od sp osobu  
p o łąc z e n ia  p ie rw o tn e g o  i w tó rn eg o  u z w o je n ia  
t r a n s fo rm a to ra . D la te g o  te ż  p rą d  s ie c i, p r z y  ty m  
sa m y m  p rą d z ie  o d d a w a n y m  p rz e z  p ro s to w n ik , z a 
le ż y  o d  sc h e m a tu  p o łączeń  i d la  k ażd eg o  ro d z a ju  
tr a n s fo rm a to ra  m u s i b y ć  o b lic z a n y  o d d z ie ln ie . 
K sz ta łt k rz y w e j p rą d u  p ie rw o tn e g o  o b lic z a  s ię  w y 
c h o d z ąc  z z a ło żen ia , że  a m p e ro z w o je  w tó rn e  m u 
szą  b y ć  ró w n e  a m p ero z w o jo m  p ie rw o tn y m .

O b lic z m y  m o c n o m in a ln ą  p ie rw o tn e g o  u z w o 
je n ia  d la  tr a n s fo rm a to ra  p rz ed staw io n ego  n a  ry s . 13 .

D la  teg o  p o łącz en ia  w a r to ść  s k u te c z n a  p rą d u  
z m ie n n e g o  zo sta ła  o b lic z o n a  (p . s tr . 0 0 0 ) p r z y  
p r z y ję ty m  w sp ó łc zy n n ik u  tr a n s fo rm a c ji 1.

Z~2 
3  ! '

W a r to ś ć  s k u te c z n a  n a p ię c ia  p ie rw o tn e g o  
u z w o je n ia  je s t  ró w n a  n a p ię c iu  fazo w em u  w tó r 
n ego  u z w o je n ia :

E ^  =  E C .
s tą d  m a m y :

Z~2
P 1 —  m l E 1 J 1 = : m  . E c - - ,  

p o p rzed n io  o tr z y m a liś m y :

EC.J .V ~
s in -

m

m

D z ie lą c  o s ta tn ie  2 ró w n a n ia  s tro n a m i i u s ta w ia ją c  
m =  3 o t r z y m u je m y :

P j __ rc

3 s in -

3 V  3
1 , 2 1  Pst

m o c y  p ie rw o tn e g o  i w tó rn eg o  u z w o je n ia  t r a n s 
fo rm a to ra .

Pchar--- Pl + P
Spólczynnik mocy.

P ro s to w n ik  r tę c io w y  sa m  n ie  p o w o d u je  p r z e 
s u n ię c ia  fa z , je d n a k ż e  u rz ą d z e n ie  p ro sto w n ik o w e  
ja k o  cało ść  m a  sp ó łc zy n n ik  m o cy  z aw sze  m n ie j
s z y  od  je d n o śc i. S p o w o d o w an e  to  je s t  p rz e z  t r a n s 
fo rm ato r , k tó ry  z aw sz e  d a je  p e w n e  p rz e su n ię c ie  
p rą d u  w z g lę d e m  n a p ię c ia , o raz  w sk u te k  n ie w y k o 
rz y s ta n ia  p o łó w ek  fa l p rą d u . N ie  b io rąc  p o d  u w a 
g ę  s|:rat w  tr a n s fo rm a to rz e , sp ó łc zy n n ik  m o cy  p o 
m ie rz o n y  n a  z a c isk a c h  p ie rw o tn e g o  u z w o je n ia  
tr a n s fo rm a to ra  o k re ś la  s ię  w g . w y r a ż e n ia :

^ __m o c w  K W  o d d a w a n a  do  s ie c i p r . s ta łeg o
m o c w  K V A  p o b ie r . z s ie c i p r . z m ie n n e g o  ’

O z n a cz a ją c  p rz ez  w a r to ść  s k u te c z n ą  n a 
p ię c ia  n a  z a c is k a c h  p ie rw o tn e g o  u z w o je n ia  t r a n s 
fo rm a to ra , p r z y  s ie c i tró jfa z o w e j o tr z y m u je m y  
sp ó łc z y n n ik  m o c y :

, _ P t _  Pst 
P s 1/3 E J /

D la  p ro s to w n ik a  p o łączo n ego  w g . r y s . 13 m a m y :

P —  271 P1 $ -----  ,  / ------St *

3 ]/ 3

Pst 3 ) '  3
2TC

: 0,828 ,

D la  in n y c h  p o łączeń  tr a n s fo rm a to ra  o b lic z o 
n y  sp ó łc z y n n ik  m o c y  p o d a n y  je s t  w  ta b l . II. D la  
n o rm a ln ie  s to so w a n y c h  u k ład ó w  p o łączeń  w y n o s i 
o n  (w a rto ść  te o re ty c z n a )  0 ,9 5 5 .

1.0

0.8
O
£  0.6 

I o . ,m

0.2

20 4 0  60  
Obciążen ie

80 100%

W  a n a lo g ic z n y  sposób  są  o b lic z a n e  m o ce  n o m i
n a ln e  tr a n s fo rm a to ró w  d la  ró ż n y c h  sp oso b ó w  p o 
łączeń . O trz y m a n e  r e z u lt a ty  są  p o d an e  w  ta b e l i  II 
n a  s tr . 3 1 0 .

Z  ta b e l i  te j w id a ć , że  p ie rw o tn e  i w tó rn e  
u z w o je n ia  tr a n s fo rm a to ra  z a s ila ją c e g o  p ro sto w n ik , 
są  l ic z o n e  n a  ró żn e  m o ce .

W o b e c  p o w yż sz eg o  m o cą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  
tr a n s fo rm a to ra  z a s ila ją c e g o  p ro sto w n ik  r tę c io w y  
n a z y w a  s ię  ś re d n ią  a r y tm e ty c z n ą  n o m in a ln y c h

R Y S ,  1 5 .  S P Ó Ł C Z Y N N I K  M O CY  1 ,3  I  6 F A Z O W E G O  
P R O S T O W N I K A .

N a  r y s . 15 p o d an e  są  k rz y w e  p rz e b ie g u  spół- 
c z y n n ik a  m o cy  je d n o faz o w e g o , tró jfazo w ego  i  sz e ś- 
c io fazo w ego  p ro sto w n ik a  w  z a le ż n o śc i o d  o b 
c ią ż e n ia .

K rz y w e  te , p o m ie rz o n e  b e z p o śred n io  n a  r z e 
c z y w is ty c h  p ro s to w n ik ac h , m a ją  c h a ra k te r  o gó l
n y  i p o d a ją  d o s ta te c z n ie  d o b rze  z m ian ę  sp ó łczyn - 
n ik a  m o c y .

Z m n ie js z a n ie  s ię  sp ó łczyn n ik ó w  m o cy  p rz y  
w ię k sz y c h  o b c ią ż e n ia c h  je s t  sp o w o d o w an e  z w ięk -
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sz a n ie m  s ię  ro z p ro sz e n ia  w  tr a n s fo rm a to rz e  i c e w 
k a c h  in d u k c y jn y c h .

Przykład liczbowy obliczenia prostownika.
N a le ż y  o b lic z y ć  p ro s to w n ik  s z e śc io faz o w y  n a  

io o o  A  p r z y  6oo V  p rą d u  w yp ro s to w a n e g o . S c h e 
m a t tr a n s fo rm a to ra  z a s i la ją c e g o : tr an s fo rm a to r  —• 
g w ia z d a  —  g w ia z d a  p o d w ó jn a , b ez  in d u k c y jn e j 
c e w k i ro z d z ie la ją c e j.

P ro s to w n ik  je s t  p rz y łą c z o n y  p rz e z  tr a n s fo r 
m a to r  do  s ie c i o n a p ię c iu  66oo V.

P rz y jm u je m y  sp a d e k  n a p ię c ia  w  s a m y m  p ro 
s to w n ik u  :

A V  =  20  w o ltó w .

Ś re d n ie  n a p ię c ie  p rą d u  w y p ro s to w an e g o  w y 
n ie s ie  w o b ec  t e g o :

Eir —  ÓOO +  20 — 62 0  V .

Z aś m o c  p rą d u  w y p ro s to w a n e g o :

P st =  J  . E —  1000 . 62 0  =  62 0  K W  .

W a r to ś ć  s k u te c z n ą  p rą d u  an o d o w e g o :

Ic
l a ----  y -----  •

V Tl

o b lic z a m y  p r z y  p o m o c y  p o d an eg o  w  ta b e l i  I s to 
su n k u  sk u te c z n e g o  p rą d u  an o d o w ego  do ś re d n ie g o  
p rą d u  s ta łeg o  ( r u b r y k a  1 1 ):

i a  =  0 ,4 0 9  . 1 =  0 ,4 0 9  . 1000 =  40 9  A  . 

a n a lo g ic z n ie :

ed =  0 ,7 4 2  . E =  0 ,7 4 2  . 62 0  =  46 0  V . 

N o m in a ln a  m o c  w tó rn e g o  u z w o je n ia . 

p n =  n . i a -ea' =  6 . 409  . 4 6 0 =  11 28 ,84  K V A  .

P r z y  p o łącz en iu  g w ia z d a — g w ia z d a  p o d w ó jn a , 
p rą d  p rz e w o d o w y  w  s ie c i b ę d z ie  ró w n y  p rą d o w i 
fa z o w em u  w  p ie rw o tn e m  u z w o je n iu  t r a n s fo rm a 
to ra , z a ś  n a p ię c ie  m ię d z y p rz e w o d o w e  —  n a p ię c iu  
fazo w em u  tr a n s fo rm a to ra , p o m n o żo n em u  p rz ez  V 3. 
Z  ta b e l i  II o tr z y m u je m y :

P l ~  3 Pst =
1,05 .6 2 0  =  651 K W .

Ś re d n ia  m o c  tr a n s fo rm a to ra  w y n o s i :

11 28 ,8 4  +  6 5 i_  _  889 9 2  K V A  _

=  5 6 ,6  A

P u ls u ją c y  p r ą d  s ta ły  (t . zn . je d n o k ie ru n k o w y ) :

i =  /śr - j -  b s in  W .

A m p e ro m ie rz  n a  p r ą d  s ta ły  w y k a ż e  ty lk o  /śr, 
n a to m ia s t  c ie p ln y  lu b  d y n a m o m e try c z n y  w y k a ż e :

/ sk ' ( J i r - j - b  s in  0 )2d 0 :

J.sk

- y

= r

j i +

b_

u

G d y  a m p litu d a  sk ład o w e j z m ie n n e j je s t  ró w n a  
sk ład o w e j s ta łe j (n p . p r z y  p ro s to w n ik u  je d n o fa z o 
w y m  ze  w z b u d z e n ie m  o b cem  p . r y s . 6 , p r a c u ją 
c y m  n a  o b w ó d  b e z in d u k c y jn y ) :

b =  h ,
to

J  sk
■ ] /  i + - ~ = j /  x , 5  =  1 , 2 2 3 .

N a p ię c ie  fazo w e  p ie rw o tn e g o  u z w o je n ia  tr a n s fo r 
m a to ra  :

„  E s 6600 . .

e‘=^T=7 T =38,5V-
P rą d  w  p ie rw o tn e m  u z w o je n iu  t r a n s fo rm a to ra : 

v 2 . 1000 . 460
3 " E x 3 3815

P om iar napięć i prądów  w  prostownikach.

D z ia ła n ie  w y p ro s to w a n e g o , p u lsu ją c e g o  p r ą 
d u  n a  p rz y rz ą d  p rz e z n a c z o n y  n a  p rą d  s ta ły  ( r u 
c h o m a  c e w k a  z p rą d e m  w  p o lu  n ie ru c h o m e g o  m a 
g n e su ) b ę d z ie  in n e , n iż  n a  p r z y r z ą d  n a  p rą d  s ta ły  
i z m ie n n y , n p . c ie p ln y  lu b  d y n a m o m e try c z n y .

h
P ra k ty c z n ie  w o b ec  te g o , że  w  o b w o d z ie  je s t  

z aw sz e  p e w n a  s a m o in d u k c ja , a  z w ła sz c z a  p rz y  
tr a n s fo rm a to ra c h  w ie lo fa z o w y c h  p rą d  je s t  o w ie le  
b a rd z ie j ró w n o m ie rn y  i  ró ż n ic a  p o m ię d z y  Itr i J sk 
n ie  p rz e k ra c z a  0 ,5 -7 -  1 ,5 % .

W o b e c  p o w y ż sz e g o  w id z im y , że p r z y  p o m ia 
ra c h  w ie lk o śc i e le k t r y c z n y c h  w  p ro sto w n ik u  n a 
le ż y  d o k ła d n ie  w ie d z ie ć  ja k ie  p r z y r z ą d y  n a le ż y  
zas to so w ać .

J e ż e li  n p ., p o m ia ry  s łu żą  do  o k re ś le n ia  sp ra w 
n o śc i, to  w y b ó r  w ła śc iw y c h  p rz y rz ą d ó w , ja k  ró w 
n ie ż  lic z n ik ó w  je s t  r z e c z ą  z a sad n ic z ą .

D la  ta k ic h  p o m ia ró w  p rą d  w y p ro s to w a n y  n a 
le ż y  m ie rz y ć  p rz y rz ą d e m  p o m ia ro w y m  z ru c h o 
m ą  c e w k ą  w  n ie ru c h o m e m  p o lu  m a g n e ty c z n e m  
( ty p  D e p re z  d  A r s o n v a la )  p o n iew aż  w  t y m  w y p a d 
k u  n a le ż y  o k re ś la ć  ś re d n ią  a r y tm e ty c z n ą  w a rto ść  
p rą d u  w yp ro s to w a n e g o .

W  o b w o d ach  an o d o w y c h  n a le ż y  u ż y w a ć  p r z y 
rz ąd ó w  d y n a m o m e try c z n y c h , p o n iew aż  d la  p rz e 
w o d ó w , b e z p ie c z n ik ó w , u z w o jeń  tr a n s fo rm a to ró w  
i  t . d . d e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  m a , ze w z g lę d u  n a  
g rz a n ie , s k u te c z n a  w a r to ść  p rą d u .

J e ś l i  p r z y r z ą d y  p o m ia ro w e  s łu żą  n ie  d la  d o 
k ła d n y c h  p o m ia ró w , a  ty lk o  d la  c e ló w  o r je n ta c y j-  
n y c h  o p r a c y  p ro s to w n ik a  (n p . p r z y  n o rm a ln e j 
ek sp lo a ta c ji p ro s to w n ik a ) , to  m o ż n a  s ię  o g ra n ic z y ć  
do  p rz y rz ą d ó w  p o m ia ro w y c h  z m ię k k ie m  ż e la z em .

P rz y rz ą d y  o p a rte  n a  z a sa d z ie  F e r r a r is a  o c z y 
w iś c ie , n ie  n a d a ją  s ię  z u p e łn ie . T o  sam o  ty c z y  
s ię  lic z n ik ó w .

L ic z n ik i n a le ż y  s to so w ać  ty lk o  po  s tro n ie  w y 
so k iego  n a p ię c ia . B łąd , sp o w o d o w an y  w sk u te k  
z n ie k sz ta łc e n ia  k r z y w e j . d o s ię g a  c z a sa m i k i lk u  p ro 
c en tó w . P o  s tro n ie  p r ą d u  w y p ro s to w a n e g o , je ś l i  
p rą d  je s t  p u ls u ją c y , l ic z n ik i w y k a z u ją  o 0 ,2  —  0 ,5 %  
m n ie j, n iż  p r z y  id e a ln ie  w y p ro s to w a n y m  p rą d z ie .

N a le ż y  w ię c  z aw sz e  p a m ię ta ć , że o k re ś la n ie  
s p ra w n o śc i p ro s to w n ik a  r tę c io w e g o  p r z y  p o m o cy  
lic z n ik ó w , ja k  to  częs to  ro b ią  w  p ra k ty c e , d a je  w y -
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n ik i p rz y b liż o n e  i  d la  d o k ład n eg o  o k re ś le n ia  sp ra w 
n o śc i n a le ż y  k o rz y s ta ć  z w yż e j w sk a z a n y c h  p r z y 
rz ąd ó w .

Dławik dzielący.

R o z p a trz m y  s c h e m a t p ro s to w n ik a  z d ła w i
k ie m  d z ie lą c y m  (S a u g d ro s s e lsp u le , in te rp h a se  
t r a n s fo rm e r , b o b in ę  d ’a b so rp t io n ). S c h e m a t te n  
zo sta ł o p ra c o w a n y  p rz e z  B B C  i p o le g a  o n  n a  n a - 
s tę p u ją c e m . W  z w y k ły m  p ro s to w n ik u  sz e śc io fazo - 
w y m  w tó rn e  u z w o je n ie  t r a n s fo rm a to ra , z a s i la ją c e 
go  p ro s to w n ik  sz e śc io an o d o w y , sk ła d a  s ię  z d w ó ch  
g w ia z d , p rz e su n ię ty c h  w z g lę d e m  s ie b ie  o i8 o °  
i  p o s ia d a ją c y c h  w sp ó ln y  p u n k t z e ro w y . P rz e s u 
n ię c ie  w s z y s tk ic h  faz  w e  w tó rn e m  u z w o je n iu  
w z g lę d e m  s ie b ie  je s t  ró w n e  6o°.

0 0 0
Ef

d ła w ik a  d z ie lą c e g o . K rz y w e  c n a  r y s . 18 p rz e d 
s ta w ia ją  p o g ląd o w o  sp osó b  p r a c y  p ro s to w n ik a  
sz e śc io fazo w eg o  z d ła w ik ie m  d z ie lą c y m . G d y b y  
n ie  b y ło  d ław ik a , to  p ra c a  a n o d y  6 p o w in n a b y  
u s ta ć , g d y ż  je j  p o te n c ja ł  w z g lę d e m  k a to d y  je s t  
m n ie js z y  o d  p o te n c ja łu  a n o d y  i ,  n a  k tó rą  p r z e 
sz e d łb y  c a łk o w ic ie  łu k  e le k tr y c z n y . D z ię k i d ła 
w ik o w i a n o d a  6 b ę d z ie  p ra c o w a ła  aż do  p u n k tu  b, 
g d y ż  w  m ia rę  ja k  je j  p rą d  m a le je  (w sk u te k  z m n ie j
s z e n ia  s ię  n a p ię c ia ) , to  m a le je  i sp a d e k  n a p ię c ia  
n a  p o łó w ce  d ła w ik a  p rz y łą c z o n e j do  g w ia z d y  z a 
w ie ra ją c e j an o d ę  6. W  d ru g ie j p o łó w ce  p rą d  z te j 
sam e j p r z y c z y n y  p o c z y n a  sz yb k o  w z ra s ta ć , w s k u 
te k  czego  n a p ię c ia  o b yd w ó ch  an o d  w z g lę d e m  z e 
r a  d ła w ik a  b ę d ą  je d n a k o w e  i w  c z a s ie  b ę d ą  z m ie 
n ia ć  s ię  w g . k rz y w e j ab. W  ty m  c z a s ie  b ę d ą  p r a 
co w ać  a n o d y  6 i i  n a le ż ą c e  do  ró ż n y c h  g w ia z d . 
N a p ię c ie  an o d o w e  a n o d y  6 b ę d z ie  zm n ie jsz a ło  
s ię  w g . k rz y w e j a— d, z a ś  n a p ię c ie  a n o d y  i  b ę 
d z ie  w z ra s ta ło  w g . k rz y w e j a— n t . zn ., że w sz y s tk o  
b ę d z ie  o d b yw ało  s ię  ta k , ja k b y ś m y  m ie li 2 s a m o 
d z ie ln e  p ro s to w n ik i tró jfa z o w e  p o łączo n e  ró w n o 
le g le .

H Y S .  17 .  S C H E M A T  I  W Y K R E S  W E K T O R O W Y  P R O 
S T O W N I K A  6 F A Z O W E G O  Z D Ł A W I K I E M  D Z I E L Ą C Y M .

N a  ry s . i 8 c  w id z im y , że  n a p ię c ia  fazo w e  o b y 
d w ó c h  g ru p  n ie  z m ie n ia ją  s ię , a le  n a p ię c ia  p u n k 
tó w  z e ro w y c h , p o m ię d z y  k tó re  je s t  w łącz o n y  d ła 
w ik  d z ie lą c y  n ie  są  so b ie  ró w n e  i m ię d z y  n ie m i 
b ę d z ie  is tn ia ło  p e w n e  n a p ię c ie , k tó re  b ę d z ie  k o m 
p e n so w a n e  s iłą  e le k tro m o to ry c z n ą  d ła w ik a  d z ie 
lą c e g o .

N a  r y s . i8 d  je s t  w y k re ś lo n a  k r z y w a  ró ż n ic y  
n a p ię c ia  m ię d z y  fazo w em  (an o d o w em ) n a p ię c ie m  
o b y d w ó c h  g ru p . R ó ż n ic ę  tę  u w a ż a m y  z a  d o d a tn ią , 
je ś l i  n a p ię c ie  fazo w e  p ie rw sz e j g r u p y  an o d  je s t  
w ię k sz e  o d  n a p ię c ia  fazo w ego  d ru g ie j g ru p y . R ó ż 
n ic a  ta  je s t  ró w n o w ażo n a  n a p ię c ie m  n a  z a c isk a c h

N a  r y s . 17 p u n k ty  z e ro w e  w tó rn y c h  g w ia z d  są  
p o łączo n e  d ła w ik ie m  d z ie lą c y m .

W  ta k im  u k ła d z ie  o b y d w a  w tó rn e  s y s te m y  
tró jfa z o w e  b ę d ą  p ra c o w a ły  p o d o b n ie  do  d w ó c h  
n ie z a le ż n y c h  u k ład ó w  tró jfa z o w y c h , p rz y c z e m  
k a ż d a  an o d a  b ę d z ie  p ra c o w a ła  w  c ią g u  1/3 o k re su . 
N a  r y s . 18 je s t  p rz e d s ta w io n y  p r z e b ie g  n a p ię c ia  
w  ta k im  p ro s to w n ik u .

R Y S .  1 8 .  K R Z Y W A  N A P I Ę C I A  P R Ą D D  W Y P R O S T O W A 
N EG O  6 F A Z O W E G O  P R O S T O A V N IK A  Z D Ł A W I K I E M  

D Z I E L Ą C Y M .

W  p u n k c ie  b an o d a  6 p rz e s ta je  p ra c o w a ć  b ę 
d ąc  z a s tą p io n a  p rz e z  an o d ę  2 , m a ją c ą  to  sam o 
an o d o w e n a p ię c ie  co  i a n o d a  6 i p rz y łą c z o n ą  do 
te j sam e j g a łę z i d ław ik a  d z ie lą c e g o , w sk u te k  czego  
p rz e jś c ie  p rą d u  z a n o d y  6 do  a n o d y  2 n ie  p o w o d u je  
ż ad n ego  o d d z ia ły w a n ia  ze  s tro n y  d ła w ik a  d z ie 
lą c e g o . K rz y w a  n a p ię c ia  p rą d u  w y p ro s to w an e g o  
o trz y m u je  s ię  p rz ez  d o d an ie  a lg e b ra ic z n y c h  w a r 
to śc i c h w ilo w y c h  n a p ię c ia  an o d o w ego  z n a p ię c ie m  
o d p o w ied n ie j po łó w k i d ła w ik a  d z ie lą c e g o .

W  te n  sp osó b  n a p ię c ie  p rą d u  w y p ro s to w a 
n ego  je s t  ś re d n ią  a r y tm e ty c z n ą  n a p ię ć  je d n o c z e śn ie  
p ra c u ją c y c h  an o d .

D ław ik  d z ie lą c y  p o w o d u je  b a rd z o  c ie k a w y

R Y S .  1(5. S C H E M A T  I  W Y K R E S  W E K T O R O W Y  
P R O S T O A Y N IK A  6  F A Z O W E G O .
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p rz e b ie g  c h a ra k te r y s ty k i z e w n ę trz n e j p rz e d s ta w io -  Z  ta b l . I I  m a m y
n e j n a  r y s . 19.

100*

H I S .  1 9 .  C H A R A K T E R Y S T Y K A  Z E W N Ę T R Z N A  P R O 
S T O W N I K A  6  F A Z O W E G O  B E Z  D Ł A W I K A  D Z I E L Ą C E -

(ki żywa a) I Z  D Ł A W I K I E M  (krzywa b).

G w ałto w n y  sp a d e k  n a p ię c ia  p ro s to w n ik a  p rz y  
m a ły c h  o b c ią ż e n ia c h  sp o w o d o w an y  je s t  te m , że 
d ła w ik  d z ie lą c y  z a c z y n a  p ra c o w a ć  w te d y , g d y  p rą d  
tr z e c ie j h a rm o n ic z n e j (p rą d  m a g n e s u ją c y  d ław ik ) 
b ę d z ie  d o s ta te c z n ie  d u ż y , a b y  n a  z a c isk a c h  d ła 
w ik a c h  s tw o rz y ć  d o s ta te c z n e  n a p ię c ie , a  to  m a  
m ie js c e  w te d y , g d y  o b c ią ż e n ie  p ro s to w n ik a  d o 
s ię g n ie  p ew n e j o k re ś lo n e j w a r to śc i. P r z y  o b c ią 
ż e n ia c h  m n ie js z y c h  od  5 %  p e łn ego  o b c ią ż e n ia  n a 
p ię c ie  p ro s to w n ik a  sz y b k o  m a le je  o d  n a p ię c ia  b ie 
g u  lu z e m  w y n o sz ą c e g o

do n a p ię c ia

p  3 2 r? c
£ s t  =  — —  £ c =  1 , 3 5  E c

rr 3 17 6  c  -Est —  Ec =  1 ,17  Ec .

P rz y  b ie g u  lu z e m  p ro s to w n ik  p r a c u je  ja k  
z w y k ły  p ro sto w n ik  sz e śc io faz o w y , z aś  p r z y  o b c ią 
ż e n ia c h  p o w y ż e j 5 %  p ro s to w n ik  p r a c u je  ja k  p ro 
s to w n ik  tró jfa z o w y .

O b lic z m y  te ra z  m o c tr a n s fo rm a to ra  z a s i la 
ją c e g o  p ro s to w n ik  z d ła w ik ie m  d z ie lą c y m .

M o c  w tó rn e g o  u z w o je n ia  t r a n s fo rm a to ra :

P 2 — ()Ec .J a .

M o c  p rą d u  w y p ro s to w a n e g o :

Pst =  E . J .

3 V  6

P a =  6

M o c  p ie rw o tn e g o  u z w o je n ia  tr a n s fo rm a to ra : 
P i  =  3 - E c . ] , ,

E c =
2JI 

3  ^ 6
E-, J , J

V ~ 6 '

P, =  3 — E  . - i = = -  
3 ^ 6  V  6

P i =  — P st=  1.05 P s f  
3

ś r e d n ia  m o c  tr a n s fo rm a to ra

E . J ,

A  r =
P j + P a  1 ,48  +  1,05

P st=  1,26  P st.
2 2

D la  p ro s to w n ik a  sz e śc io fazo w eg o  b ez  d ła 
w ik a  d z ie lą c e g o  ś re d n ia  m o c tr a n s fo rm a to ra  w y 
n o siła  1,43 P sl, a  w ię c  z n ac z n ie  w ię c e j. S tąd  w i
d z im y , że  z a s to so w an ie  d ław ik a  d z ie lą c e g o  z m n ie j
s z a  n o m in a ln ą  m o c tr a n s fo rm a to ra , a  p o za tem , ja k  
to  b yło  p o kazan o  n a  r y s . 18, z m n ie js z a  p u ls a c ję  
p rą d u  w y p ro s to w a n e g o .
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SZCZELNOŚĆ PO W ŁO KI OŁOW IAN EJ 
K A B L I TELEFONICZNYCH.

Inż. R . G R O H M A N .

Powłoka ołowiana m a za zadanie chronić ośrodek kabla od 
wilgoci. N ieszczelność powłoki może powstać wskutek przedo
stania się do o łow iu: i)  pęcherzyków powietrza, 2) postronnych 
zanieczyszczeń i 3) tlenku ołowiu. D latego przy obołowianiu 
należy największą uwagę zwracać na to, żeby do roztopionego 
ołowiu nie przedostały się zanieczyszczenia zewnętrzne i wew- 
wnętrzne. A b y  uchronić ołów w  prasie od zanieczyszczeń ze
wnętrznych, roztapia się go w  oddzielnym  kotle i przed w ypusz
czeniem do prasy oczyszcza od szlaki, która, jako lżejsze od 
ołowiu w ypływ a na wierzch. A b y  zapobiec przedostaniu się 
do prasy tlenku ołowiu, który powstaje w  kotle przy roztapianiu, 
co pewien okres czasu należy prasę rozbierać i oczyszczać od 
w szystkich resztek.

P rzy  w yjściu  z prasy, powłokę kabla bacznie obserwuje 2 ro

botników, przyczem  dla możliwości obejrzenia powłoki od spodu, 
kabel przechodzi nad lustrem . D la  w ykrycia niedostrzegalnych 
gołem  okiem otworów, wszystkie kable przed elektrycznem i ba
daniami zanurza się do w o d y : w  razie nieszczelności powłoki, woda 
przedostanie się przez szczelinkę do ośrodka kabla, który przy 
badaniu wykaże zawilgotnienie. D la  kabli telefonicznych, nie- 
im pregnowanych powyższa próba daje 10 0 %  gwarancję nie
obecności szczelinek w  powłoce. Powyższe kable oboławia się 
w  stanie gorącym ; przy ostygnięciu zawarte w  kablu powietrze 
kurczy się, wobec czego powstaje podciśnienie, tak że nawet 
przez najdrobniejszą szczelinkę woda zostanie wessana. N ie 
norm alnie cienkie m iejsca powłoki w ykryw a się zapomocą ciś
nienia powietrza. Pow łoka ołowiana, która w ytrzym a ciśnienie 
3 atm w  ciągu 12  godzin bez dostrzegalnego spadku, uważana



314 PRZEGLĄD TELETECHNICZNY, 1935 R„ ZESZYT 10. PAŹDZIERNIK

je st za dostatecznie m ocną. Praktyka jednak czasami daje p rzy
kłady, które trudno przewidzieć. T ak i w yjątkow y wypadek, je 
dyny w  ciągu 7 lat pracy jed nej z fabryk krajowych, zdarzy! się 
z odcinkiem  kabla dalekosiężnego W arszaw a —  O twock. K abel, 
który w  fabryce wytrzym ał w szystkie próby, włączając i ciśnie
nie powietrza 3 atm w  ciągu 15  godzin, na lin ji, po ułożeniu, 
wykazał p rzy próbie na powietrze nieznaczny spadek ciśnienia. 
Ponieważ personelowi montażowem u w ydało się to podejrza
ne, próba była powtórzona, przyczem  wynik b ył taki sam. Po 
kilkudniowych poszukiwaniach aparatem glicerynow ym 1 ), o d 
naleziono w  powłoce ołowianej szczelinkę, która była zalana asfal
tem . N ienaruszone w  tem  m iejscu ju ta i pancerz, a także w ygląd 
szczelinki wskazywały na to , że nie powstała ona od zewnętrznego 
uszkodzenia.

R Y S .  1. S Z C Z E L I N K A  OD 
Z E W N Ą T R Z  ( W I E L K O Ś Ć  

N A T U R A L N A ) .

R Y S .  2 .  S Z C Z E L I N K A  OI) 
W E W N Ą T R Z  ( W I E L 
K O Ś Ć  N A T U R A L N A ) .

rys. 3, który przedstawia powyższą szczelinkę od wewnętrznej 
strony płaszcza w  15-krotnem  powiększeniu. Jak  w idać z rysunku, 
szczelinka ma 2 m m  długości i 0 ,1  — 0,5 ,m m  szerokości.

D la  w ykrycia przyczyny powstania szczeliny, kawałek oło
wiu był rozcięty przez otworek. W e środku ścianki okazał się 
tw ardy, jak  kam yczek, kawałek podtlenku ołowiu, okrążony tlen
kiem ołowiu (rys. 4)

Podtlenek ołowiu PbO  
+  Pb wytw arza się w tedy, 
k iedy tlenu jest zam ało; jest 
on bardzo niebezpieczny z 
tego powodu że jako n iedu
żo lżejszy od ołowiu, nie tak 
łatwo w ypływ a na powierzch
nię roztopionego ołowiu.

Jak  w idać z rysunku 4 
i 5, które przedstawiają
szczelinkę w  przekroju, tlenek ołowiu był od zewnętrznej 
i wewnętrznej strony szczelnie powleczony ołowiem .

D latego kabel, zanurzony po obołowieniu do w ody, nie w y 
kazał zawilgotnienia, i oporność izolacji kabla była dobra. Szczelne 
ścianki ołowiu podparte ze środka tlenkiem  i podtlenkiem  oło
wiu, w ytrzym ały próbę na ciśnienie powietrza (3 atm). Przy 
gięciu kabla, podczas pancerzenia, cienkie ścianki ołowiu pękły 
i asfalt zalał powstałą w  ten sposób szczelinkę, dzięki czemu wilgoć 
nie m ogła dostać się do środka; pojem ność i oporność izolacji 
nie wskazały odchyleń i kabel wytrzym ał napięcie 1000 V  m iędzy

R Y S .  4 .  P R Z E K R Ó J  S Z C Z E L I 
N Y ( P O W I Ę K S Z E N I E  

1 5 -K P O T N E ) .

D la  dokładnego zbadania w  jaki sposób powstała nieszczel
ność, z powłoki był w ycięty kawałek ołowiu ze szczelinką. O trzy
mane w  powłoce kabla okienko było  załutowane i na kabel 
w  tem  m iejscu została nałożna m ufa. Powtórzoną następnie pró
bę na ciśnienie —  kabel w ytrzym ał; zbadana oporność izolacji 
kabla okazała się w  porządku, chociaż kabel przeleżał na powietrzu 

i w  ziem i około 4 m iesięcy.

R Y S .  3 .  S Z C Z E L I N A  OD W E W 
N Ą T R Z  ( P O W I Ę K S Z E N I E  

1 5 - K R O T N E ) .

Średnia grubość wyciętego kawałka ołowiu okazała się 
3,42 m m  zamiast wym aganych 3,00 mm, minimalna —  3 ,3 4  mm, 
zam iast 2,85 mm. W ycięty kawałek ołowiu jest przedstawiony 
w  naturalnej wielkości na rys. 1 od zewnętrznej i na rys. 2 od w e
wnętrznej strony powłoki.

D la  lepszego określenia wym iarów szczelinki może służyć

R Y S .  5 .  P R Z E K R Ó J  S Z C Z E L IN Y  (P O 
W I Ę K S Z E N I E  D W U K R O T N E ) .

żyłam i i płaszczem  w ciągu 2 m inut. Podczas odbioru kabli 
w  fabryce pow yższy odcinek b ył badany elektrycznie przez K o 
m isję M . P. i T .  i żadnych wyników  ujem nych nie stwierdzono. 
D opiero na linji wskutek zginania kabla podczas układania 
szczelinka zaczęła przepuszczać częściowo powietrze.

Ponieważ wypadki nieszczelności powłoki ołowianej zauwa
żono podczas produkcji również i w innych fabrykach kablowych, 
był zbadany ołów otrzym yw any z hut. O kazało się, że ołów 
ostatnio zawiera więcej zanieczyszczeń; powierzchnia większej 
części gąsek jest łuskowata, przyczem  stwierdzono, że ołów z gą
sek łuskowatych po roztopieniu daje w ięcej szlaki, niż ołów bez 
łusek. Zbadaniem  sprawy i odnalezieniem  sposobu, jak  uniknąć 
łusek na powierzchni gąsek zajęła się huta.

Z  powyższego widać, że opisany wypadek nieszczelności 
powłoki, jako jed yn y  niew ykryty podczas produkcji w  ciągu 7 lat 
pracy fabryki, powstał dzięki wyjątkowem u zbiegowi okoliczności. 
O bostrzenie prób przez powiększenie ciśnienia do 4 atm. albo 
przez wprowadzenie powtórnego badania na ciśnienie po pance- 
rzeniu, w podobnych wypadkach również n ’e m ogłyby gwaranto
wać, że powłoka nie pęknie podczas układania kabla na linji.

!) Inż. M. Maszewski. Przegląd Teletechn. 1 9 3 4 , Nr. 4.
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BIBL JO GIR A F  J  A .
AUTOMATYCZNE CENTRALE TELEFONICZNE 

SYSTEM U STRO W GERA W POLSCE.
Pod powyższym  tytułem  ukazała się nakładem  M inisterstw a 

Poczt i T elegrafów  książka, napisana przez inż. J .  Silbersteina 
i inż. K . Staniszewskiego, stanowiąca pierwsze z cyklu w ydaw 
nictw książkowych Państwowego Instytutu Telekom unikacyjnego.

Książka o objętości około 350 stron druku (57 rysunków 
w  tekście i 20 tablic poza tekstem) omawia szczegółowo zasady 
budow y i działania central system u Strowgera, poczynając od 
zagadnień najprostszych, a kończąc na skom plikowanych zagad
nieniach sieci okręgowej G órnego Śląska. Podane są i opisane 
wszystkie niemal zasadnicze schem aty, spotykane w  centralach 
system u Strowgera w  Polsce, sporo m iejsca poświęcono również 
sprawom  konstrukcyjnym  i montażowym.

W  treści książki pozw oli —  ogólnie choćby —• zorjentować 
się poniższy spis tytułów rozdziałów: W iadom ości podstawowe. 
Elem enty składowe centrali. Centrala przykładowa z numeracją 
czterocyfrową. Budow a centrali. Centrala w  K ryn icy . Centrala 
w  Częstochowie. Sieć okręgowa G dyni. Sieć okręgowa Górnego 
Śląska. U rządzenia badaniowe centrali.

Książka ■—■ o ile nam wiadom o —  w  handlu księgarskim 
nie ukazała się. N abyw ać ją  można w  D yrekcjach O kręgów Poczt 
i T elegrafów  lub w  M inisterstw ie Poczt i T elegrafów  (Biuro 
Inform acyjno-Podawcze, W arszawa, P lac N apoleona 8). Cena 
wynosi 8 z ł.; pracow nicy pocztowi m ogą nabyć ją  na spłaty.

Zabezpieczenie p raw  własności wynalazków.

U kazała się w  druku opracowana przez rzecznika patento
wego M yszczyńskiego Ignacego broszura p. t. , ,Krótkie W iado
m ości o zabezpieczeniu praw własności na wynalazki, wzory 
i znaki towarowe w  kraju i zagranicą” , która w  sposób treściwy 
i przystępny podaje inform acje zawarte w  tytule, jak  również 
przepisy dla utrzym ania w  m ocy, unieważnienia i obrony pa
tentów, wzorów i znaków. W  broszurze znajduje się również 
wykaz wydawnictw i publikacyj polskich, traktujących o zabez
pieczeniu własności przem ysłow ej; broszura przeznaczona jest 
dla wynalazców, przem ysłowców i kupców —  cena je j wynosi 
zł. 1 gr. 5 ° .

ZE STOW ARZYSZENIA TELETECHNIKÓW  
POLSKICH.

D nia 22 września r. b. odbyła się wycieczka Członków Sto
w arzyszenia Teletechników  Polskich do Krakow a. U czestn icy 
wycieczki wzięli udział w  sypaniu kopca na Sowińcu oraz oddali 
hołd u trum ny M arszałka Józefa  Piłsudskiego w  krypcie św. 
Leonarda.

Pozatem  uczestnicy wycieczki zwiedzili urządzenia teletech
niczne central: m iejskiej i m iędzym iastowej w  Krakow ie oraz 
Pałac Prasy.

W  wycieczce wzięło udział 67 osób z W arszaw y oraz kilka
naście osób z Krakowa, K atow ic i Sosnowca.

W e wrześniu odbyło  się pierwsze po przerwie wakacyjnej 
posiedzenie Zarządu S. T . P ., na którym  załatwiono cały szereg 
spraw bieżących.

D nia 10  października r. b. w  A udytorjum  Elektrycznem  Po

litechniki W arszawskiej odbył się odczyt p. Prof. Rom ana T rech - 
cińskiego na tem at: „Telekom unikacja na dalekie odległości” .

D nia 16  października r. b. w  lokalu Stowarzyszenia zostanie 
wygłoszony w  języku niem ieckim  odczyt p. inż. H . F . M ayera 
z firm y „S iem en s”  p. t. :,,N euere Entwicklungen au f den T rager- 
frequenztelephcnie-G ebiet” .

Stowarzyszenie Teletechników  Polskich wzięło udział w  
organizowaniu i pracach V III  Kongresu M iędzynarodowej F e 
deracji Prasy Technicznej i Zawodowej w  W arszawie. Z  ramienia 
S. T . P. w  skład Kom itetu O rganizacyjnego wchodził Prezes 
Stowarzyszenia inż. S. K uhn , a w  pracach Kom itetu W ykonaw 
czego brał udział Redaktor Przeglądu Teletechnicznego inż.
H . Pom irski. N a  wystawie czasopism technicznych i zawodo
w ych zorganizowanej przez K ongres były umieszczone czasopi
sma wydawane przez S. T . P.

W Y C I E C Z K A  S .T .P .  W  P A Ł A C U  P R A S Y  W  K R A K O W I E .
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PRZEGLĄD PISM.
SKRÓTY.

A . P. T . T . A nnales des Postes, Telegraphes et Telephones.
E . C . Electrical Com m unication.
E . R . Ericsson  R eviev.
E . T .  Z . Elektrotechnische Zeitschrift.
I. E . S. T . Izw iestja Elektroprom yszlennosti Słabago Toka.
J .  T . Jou rnal des Telecom m unications.
Prz. W  T . Przegląd W ojskow o-Techniczny. Łączność.
R . T . T . R evue des Telephones, T elegraphes et T .  S. F .
S. B . B. Schw achstrom  B au- und Betriebstechnik.
T . E . Telephone Engineer.
T . F . T . T elegraphen- und Fernsprech-Technik.
T . P. Telegraphen-Praxis.
V . N . Verdffentlichungen aus dem  G ebiete der N ach 

richtentechnik.
Z . F . Z eitschrift fu r Fernm eldetechnik, W erk- und G e-

ratebau.

TEORJA I POM IARY.
Zależność pomiędzy tłumieniem a przesunięciem fazow em  linjowego 

układu transmisyjnego. R . L eroy , A . P. T . T . ,  N r. 8, 7 3 3 , 35 
Spraw ozdanie z  prac X -g o  zgromadzenia plenarnego C . C . I. F . 

Jakość przenoszenia i aparaty abonentowe. P. Chavasse, 
A . P . T . T . ,  N r. 8, 7 4 1, 35 -

W  sprawozdaniu ze zjazdu Budapeszteńskiego M iędzynarodo
wego Kom itetu D oradczego do spraw telefonji dalekosiężnej 
autor porusza następujące spraw y: badanie aparatów telefonicz
nych, równoważnik tłum ienia skutecznego przy uwzględnieniu 
zakłóceń, aparaty do pom iarów hałasów i zakłóceń, pom iary w y 
razistości.
Żelazo ,,S iru fe r". H . N ottebrock i A . W eis, V . N . ,N r .  2*, 35.

Zalety cewek dla prądów wysokiej częstotliwości z rdzeniami 
żelaznem i. W łaściw ości ,,S iru fer”  jako m aterjału na rdzenie, 
opracowanego i stosowanego przez firm ę Siem ens. 
Potencjometr. F . Beyerlein  i W . Deutschm ann, V . N .,  N r. 2, 35.

W ym agania, stawiane potencjom etrom , stosowanym  w  ukła
dach radjow ych i sposoby ich spełnienia.
Zakłócenia uAasne lamp wzmacniakowych, ich pomiar i wpływ na 

pracę wzmacniaka. W . Jacob i i W . S. P forte, V . N ., N r, 2, 
35 -

Niezależnie od zakłóceń zewnętrznych granicę wzm ocnienia 
stanowią zakłócenia wewnętrzne, pochodzące z sam ych lamp, 
wywołane t. zw. zjawiskiem  śrutowem (Schottky‘ego), iskrzeniem , 
jonizacją, ruchem  elektronów w przewodnikach. M etody pomiaru 
i analiza tych  zakłóceń.
U rządzenia techniczne do pomiaru zniekształceń przyrządów  elek

troakustycznych i do analizy spektralnej. W . Jacobi i C . A . 
H artm ann, V . N ., N r. 2 , 35.

Głośniki i stosowane do nich metody pomiarowe. U . Steudel i A .
Schaaf, V . N ., N r. 2, 35.

Pomiary oporu pozornego sieci silnoprądowych dla prądów szybko- 
zmiennych. H . R eppisch  i F . Schulz, V . N ., N r. 2, 35. 

Wyznaczenie zniekształcenia kształtu z  charakterystyki układu 
nielinjowego. J .  W allot, V . N ., N r. 2, 35.

Pomiarowy przyrząd z  detektorem dla częstotliwości od 30 do 
1 600 000 okr/sek. R . T am m  i F . Bath, V. N ., N r. 2, 35. 

Różnicowy mostek pomiaroury do pomiarów oporu pozornego przy  
wysokich częstotliwościach. A . Jaum ann, V . N ., N r. 2, 35. 

Termoogniwa do pomiarów przy wysokich częstotliwościach. J .  Sta
nek, V . N ., N r. 2 , 35.

Nastawniki do zmiennych linij sztucznych. R . E d ler, Z . F .,  N r. 8, 
1 19 .  35 -

D rgania i tłumienia sprzężonych układów drgających. K . W . 
W agner, T . F . T . ,  N r. 8, 1 9 1 ,  35.

Praca m atem atyczna, rozpatrująca stosunki, zachodzące przy 
sprzężeniu układów drgających (m echanicznych lub elektrycz
nych) zapom ocą akumulatorów energji (sprężyny, m asy, konden
satory, cewki indukcyjne) lub zapom ocą tłum ików (tarcie, opor
niki) bądź wreszcie sposobem  m ieszanym .
Oscylografy oraz ich zastosowanie w technice. A . G ac , Prz. W . T .,  

N r . 2 (8), 5 9 1 , 35.

*) Z eszyt ,,V eróffentlichungen aus dem  G ebiete der 
N achrichtentechnik" nie zawiera num eracji stronic.

A u tor opisuje budowę i w yjaśnia działanie oscylografów  elek
trom agnetycznych i katodowych, podając również m etody sto
sowania do pomiaru częstotliwości, badań krzyw ej prądu i n a
pięcia, oraz w  telewizji.
Przyrządy pomiarowe mostkowe z  detektorami. J .  S. A w erbuch , 

I . E .  S .T . ,  N r. 6, 5 1 ,  35.
T eo rja  i projektowanie przyrządów detektorowych, coraz bar

dziej obecnie się rozpowszechniających.
Podstawy telefonji teoretycznej. B . C. Burden, T . E .,  N r. 7, 16 , 35 

i 8, 16 , 35.
Zasady rachunku wektorowego w  zastosowaniu do telefonji; 

rezonans szeregow y i równoległy.
Możliwości pomiarów akustycznych. R . T .  T . ,  N r. 13 8  (7), 565, 35..

Pom iar ciśnienia akustycznego; pom iar przesunięcia cząsteczek 
powietrza zapom ocą katodofonu; pom iar zm iany tem peratury 
i gęstości.
Podstawy elektrotechniki: kondensator i cewka. S. B . B ., N r. 8, 

134 . 35 -
E fekt lokalny w  aparatach telefonicznych. S. B . B ., N r . 8, 142 , 35.

Popularny wykład, stanowiący streszczenie pracy K . Brauna, 
ogłoszonej w  T .  F . T . ,  N r. 5/35.

TELEFONJA AUTOMATYCZNA.
Automatyczna sieć okręgowa Ziirichu. P . Sch ild , E . C ., N r. i» 

5 3 . 35 -
O pisana sieć wybudowana była w  latach 1 9 3 1 — 33  przez 

B ell Telephone M anufacturing Co. w edług system u R otary 7-D . 
Centrale w  okręgu podzielone są na 3 kategorje: węzłowe, pod- 
węzłowe i rejonowe; wsżelkie połączenia odbyw ają się przy 
udziale rejestrów, um ieszczonych w  centralach węzłowych. 
W szystkie szukacze i wybieraki w  sieci są ioo-lin jow e, pozatem 
stosowane są io-stykowe łączniki cechujące. W  sieci stosowane 
jest liczenie w edług strefy i czasu.
Przewietrzanie central telefonicznych. S. Flem ons, E . C ., N r. 1, 

68' 35 -
U rządzenia, zastosowane w  Szanghaju, gdzie centrala auto

matyczna pracuje w  szczególnie niekorzystnych w arunkach ze 
względu na tem peraturę i wilgotność powietrza oraz znaczne 
ilości kurzu w  powietrzu. Podane są obok opisu technicznego 
koszty zakładowe i utrzym ania ruchu.
Schematyczne przedstawienie urządzenia teletechnicznego i jego 

części składowych. H . J .  Baentsch, Z . F ., N r. 8, 1 1 3 ,  35. 
A u tor om awia na podstawie przykładów  sposoby rysow ania 

schem atów zasadniczych i montażowych, porów nywając dawny 
i obecny system  rysowania.
N ow y przyrząd do badania szybkości tarcz numerowych. H . Broad- 

w ell, T . E ., N r . 7, 25, 35.
O pis przenośnego przyrządu do badania tarcz, opartego na 

zasadzie stroboskopu.
Automatyzacja warszawskiej sieci telefonicznej. S. H aggberg 

i H . Ericsson, Er. R ., N r. 2, 60, 35.
Przebudowa sieci warszawskiej; chronologja postępów auto

m atyzacji; współpraca m iędzy centralą ręczną i autom atycznem i; 
m etody przełączania. A rtyk u ł ten, szczególnie interesujący dla 
czytelników polskich, będzie obszernie streszczony w  „N o w i
nach T eletech nicznych” .
System M erka z  wybierakami opadowemi. E . P lass, T . P ., N r. 16 , 

240, 35.
O pis konstrukcji wybieraków, pól w ielokrotnych i ogólnego 

układu centrali nowego system u, będącego na pograniczu p o 
m iędzy system am i elektrom agnetycznem i a m aszynowem i; 
w  jed nym  kierunku ruch wałka i szczotek wybieraka odbyw a się 
pod w pływem  siły  ciężkości, zaś do położenia zerowego szczotki 
powracają pod w pływ em  napędu silnikowego. U kład  centrali je s l 
dziesiętny, z p ;w nem i o d ch ylen iam i (grupy po 200, pewne 
analogje do angielskiego system u Strowgera, stosowanego w  
Polsce).
Badanie krótkich czasów włączenia i wyłączenia zapomocą lampy 

Brauna. K . N entw ig, T . P ., N r. 17 , 2 6 1, 35.
D o  badania krótkich czasów działania przekaźników bardzo 

dobrze nadaje się lampa Brauna; autor podaje ogólne wskazówki 
wykonywania pomiarów.

SIECI MIEJSKIE.
Budowa kanalizacji kablowej. J .  M ailley  i J .  Cham bolle, A . P .T .T .,  

N r. 8, 705, 35.
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W e Fran cji przeprowadzono ostatnio interesujące próby, m a
jące  na celu porównanie wartości różnych system ów budowy 
kanalizacji kablowej. Próby te pozw oliły wyprowadzić interesu
jące wnioski, jak  ulepszyć sposoby budowy i obniżyć koszty. 
A u torzy obszernie inform ują o sposobie prowadzenia prób i o 
uzyskanych wynikach.
N ow y sprzęt, stosowany w przełączalniach małych central telefo

nicznych. P . R eyrolles, A . P. T . T . ,  N r. 8, 760, 35.
O pis now ych ochronników, stosowanych we Francji, a składa

jących  się z bezpieczników 3 A , odgrom ników węglowych (630 V) 
lub niekiedy próżniowych (400 V) i cewek topikowych ( o ,5 A —- 
opór 5,8 oma). O pis sam ych przełącznic.
Postępy w budowie aparatów telefonicznych. L . Schreiber, E . C ., 

N r. 1 ,  2 1 ,  35.
O pis now ych bakielitowych aparatów w yrobu fabryki Bell 

Telephone M anufacturing Com pany w  A ntw erpji (Belgja). 
Racjonalizacja produkcji aparatów. M etody kontroli fabrycznej. 
A p ara t wrzutowy do rozmów miejskich typu 33 . S. B . B ., N r. 8, 

134 . 35 -
O pisyw any aparat w rzutow y byw a w ykonyw any jako stołowy 

lub ścienny; może on przyjm ować rozm owy przychodzące; spe
cjalne urządzenie przy tarczy num erowej uniem ożliwia wybranie 
num eru centrali m iędzym iastowej lub centrali zleceń, num ery te 
można jednak wybrać przy użyciu klucza, który z reguły znajduje 
się w  posiadaniu właściciela lokalu, dla uniknięcia nadużycia na 
jego  niekorzyść. Podane są schem aty i dokładne opisy działania 
aparatów wrzutow ych, w ykonyw anych przez fabryki Zwietusch 
i Lorenz.

L IN JE  D A L E K O S IĘ Ż N E .
Sprawozdanie z  prac X -go zgromadzenia plenarnego C. C. I. F .,  

Współpraca telefonji i radjotelefonji, A  Labrousse, A .P .T .T  
N r. 8, 756, 35.

Streszczenie zaleceń C . C . I. F . w  sprawie urządzeń do auto
m atycznej regulacji poziomu, w łączanych do obwodu radjotele- 
fonicznego w  punkcie połączenia z siecią telefoniczną przew odo
wą. Zalecenia w  sprawie połączenia dwóch obwodów radjotelefo- 
nicznych zapom ocą obwodu czterodrutowego. 
Wschodnio-jutlandzki kabel międzymiastowy. H . C . Plessing. E . C ., 

N r. 1 ,  39, 35.
Rozważania gospodarcze, które zadecydow ały o ilości obwo

dów w  kablu. Przekrój i obciążenie kabla. W prow adzenie kabla. 
Ułożenie kabla i pom iary odbiorcze.

U rządzenia nadzorcze i pomiarowe dla obwodów do transmisyj 
radjowych. O . Vogel i B . Freystedt, V. N . , N r. 2 , 35.. 

Pom iary na obwodach radjow ych, pom iary wzmacniaków; 
przyrząd do pomiaru spółczynnika zawartości harm onicznych; 
przyrząd do pomiaru poziomu przenoszenia dla częstotliwości 
do 40 000 okr/sek. N adzór nad transm isją radjową zapomocą 
przyrządów m ierzących moc maksym alną lub całkujących oraz 
innych.
Europejska sieć przyrządów do automatycznego pomiaru tłumienia 

i poziomu przenoszenia. O . Vogel i U . H ennecke, V. N ., 
N r . 2 , 35.

Przyrządy samopiszące Siem ensa do pom iaru tłum ienia roz
powszechniają się coraz bardziej i są ju ż zainstalowane we w szyst
kich niem al państwach europejskich.
Trudności przy odbiorze i pomiarach gwarancyjnych kabli telefo

nicznych. R . Perzl, T .  F . T . ,  N r . 8, 208, 35.
A u tor wyjaśnia błędy, jakie napotyka się przy pom iarach ju ż 

zm ontowanych kabli, i podaje wskazówki, jak  postępować w  ta
kich wypadkach.
Federalna Kom isja Telekomunikacyjna wobec projektu kabla szero- 

kowidmowego. R . C . D avies, T . E .,  N r. 8, 1 3 ,  35. 
K om isja Federalna zatwierdziła projekt budow y kabla szero- 

kowidm owego N ew  Y ork  —  F ilad elfja , uzależniając jednak 
zezw olenie od szeregu zastrzeżeń; autor zajm uje nader krytyczne 
stanowisko w  stosunku do tych  zastrzeżeń.
Nowoczesne wzmacniaki telefoniczne. R . B lain, T . E ., N r. 8, 15 , 35- 

O gólny opis now oczesnych wzm acniaków, zasilanych z sieci 
prądu zm iennego.
200 rozmów po jednym obwodzie. T .  E .,  N r . 8, 18 , 35.

Krótki opis projektowanego kabla szerokowidm owego N ew  
Y ork  —  F ila d e lfja .

Telefonja nośna na przewodach, przystosowanych do aparatów se
lektorowych. I. B illing , E r. R ., N r. 2, 80, 35.

Potrzebne dodatkowe połączenie telefoniczne na linji telefo
nicznej Vannas —  A n ge, eksploatowanej przez koleje szweckie, 
uzyskano zapom ocą telefonji nośnej jednoobw odowej, zainstalo

wanej na obwodzie, na którym  pracują aparaty selektorowe; 
p rzy  każdym  z kilkunastu aparatów selektorow ych postawiono 
filtr, wprow adzający dla prądów rozm owy zw ykłej tłum ienie, 
nie przekraczające 0 ,0 1 nepera dla 800 okr/sek i 0,02 nepera dla 
2500 okr/sek. T elefon ja  nośna zaopatrzona je st w  urządzenia do 
automatycznej regulacji poziom u przenoszenia.

Oddzielenie elektrostatyczne elementów kabla z  obwodami cztero- 
drutowemi. R . T . T . ,  N r. 13 8  (7), 590, 35.

R A D JO .

Uwagi o poszukiwaniu i usuwaniu zakłóceń radiofonicznych, po
chodzących z  linij silnoprądowych. E . B oyer, A . P. T .  T .,  
N r. 8, 7 7 1 , 35.

Transmisja uroczystości trzydziestego drugiego M iędzynarodowego 
Kongresu Eucharystycznego. K . M c  K im ., E . C ., N r. 1 , 
3 , 35 -

O gólny wstęp do serji artykułów, które m ają przedstawić urzą
dzenia techniczne, zastosowane zarówno w  ram ach samego 
Kongresu (odbytego w  Buenos A ires w  październiku 19 34  r.) 
jak  i p rzy transm isji ważniejszych momentów do szeregu krajów 
na całym  świecie.

Urządzenia głośnikowe na 3 2 -im Międzynarodowym Kongresie 
Eucharystycznym. R . T .  M u llead y  i W . W hite, E . C ., 
N r. 1 ,  8, 35.

W  różnych punktach, w  których odbyw ały się uroczystości 
zainstalowano ogółem 13 4  głośniki i 24 m ikrofony, szereg stacyj 
rozdzielczo-wzm acniakowych i centralną stację, skąd odbywały 
się transm isje przewodowe i bezdrutowe na cały świat. O pis 
instalacyj w  poszczególnych punktach.
Drogi rozwojowe i technika nowoczesnych radjoodbiorników. R . 

F e ld tkeller i W . E . Steid le, V . N ., N r. 2, 35.
W  niezm iernie jasno i ciekawie napisanym  artykule autorzy 

zestawiają wym agania, stawiane radjoodbiornikom , oraz dysku
tują możliwości i stopień ich spełnienia.
Radjoodbiornik najwyższej jakości. R . T am m , V. N ., N r. 2, 35.

W arunki, jakie powinien spełniać pierwszorzędny radjood
biornik.
Odbiornik najwyższej klasy wyrobu Siemensa. W . E . Steidle, 

V . N „  N r . 2, 35 - ’
Odbiornik bezpośredni czy superheterodynowy? A . Schóne i F .

T roeltsch , V . N ., N r. 2, 35.
Odbiornik na prąd stały i zmienny. A . Schóne, V . N ., N r. 2, 35 
Prostownik do zasilania odbiorników na prąd stały z  sieci prądu  

zmiennego. E . D ó rfle r, V . N ., N r. 2, 35.
Kondensatory do radjoodbiorników ze szczegółnem uwzględnieniem  

kondensatorów elektrolitycznych. L . L in d er, V. N ., N r. 2, 35. 
Kontrola fabryczna przy produkcji radjoodbiorników. S. Janzen, 

V . N ., N r. 2, 35 -
O rganizacja kontroli fabrycznej w  fabryce Siemensa. 

Zasilanie obwodów anodowych na stacji nadawczej zapomocą pro
stowników z  katodą żarzoną. W . Bóhlau i A . E d ler, V . N ., 
N r. 2, 35.

W pływ układów do usuwania zakłóceń radjowych na pracę styków 
w urządzeniach teletechnicznych. O . R om er, V . N ., N r. 2, 35

Teletechnika ze swej strony stawia wym agania specjalne 
układom  do usuwania zakłóceń, pochodzących z iskrzenia i t. d. 
na stykach.

Ocena zakłóceń radiofonicznych na podstawie pomiaru donośności. 
K . M uller i U . Steudel, V . N . N r. 2, 35.

Technika pomiarowa w zakresie zw alczania zakłóceń radjowych.
H . Reppisch, T . F . T . ,  N r. 8, 203, 35.

M etody fabrykacji lamp radjowych. K . Lew iński, Prz. W . T . ,  
N r. 2 (8), 58 1, 35.

W ytwarzanie, sprawdzanie i utrzym yw anie próżni; m ontowa
nie i próby lamp.

Telewizyjna stacja nadawcza w Berlinie. P . Besson (streszczenie), 
Prz. W . T . ,  N r . 2 (8), 625, 35.

O pis stacji, pracującej na fali 7 m, nadającej film y  kinemato
graficzne; obrazki są i8o-linjow e.

Czterdziestolecie radja. A . A . Pietrowskij, I. E . S. T . ,  N r. 6, 1 ,  35
W  dniu 7 m aja r. b. m inęło 40 lat od chwili, gd y A . Popow 

po raz pierw szy publicznie zadem ostrowal swój słynny , ,pioru
nochron” ; tę datę można uważać za przełom ow ą w historji radja, 
jeś li nawet nie za datę narodzin, jak  chcą Rosjan ie.
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Transmisja radjowa przy stałej głębokości modulacji. J .  I. E ffrussi,
I. E . S. T . ,  N r  5, 3, 35.

Dokończenie większej pracy; analiza matem atyczna zjawisk 
detekcji; w yniki badań eksperym entalnych.
Podstawy obliczenia systemów elektronowo-optycznych dla telewizji.

L . S. Polotow skij, I. E . S. T . ,  N r. 6, 1 3 ,  35.
Zagadnienia stateczności układów generatorowych. E . C . A n ce ljo - 

w icz, I. E . S. T . ,  N r. 6, 28, 35.
A u tor analizuje różne czynniki, m ające w pływ  na pracę gene

ratora, i ustala pewne wielkości liczbowe, charakteryzujące ich 
znaczenie.
Zasady projektowania uchwytu do stabilizatorów kwarcowych.

M . M . W enkow , I. E . S. T .,  N r. 6, 39 , 35.
Lam pa neonowa jako modulator świetlny w urządzeniach telewi

zyjnych. N . D . Sm irnow, I. E . S. T .,  N r. 6, 44, 35.
W yn ik i badań eksperym entalnych nad lam pam i neonowem i; 

badania te m iały na celu wyznaczenie zależności strumienia 
świetlnego od natężenia prądu, zbadanie lam py z punktu w idze
nia zniekształceń linjow ych fazow ych i nielinjowych, w yzna
czenie skali naświetlenia i w p ływ  na nią zakłóceń.
W yznaczenie położenia zapomocą radja. R . T . T .,  N r. 138  (7), 

5 9 6 , 3 5 -
M etoda oparta na pozornej zmianie częstotliwości fal ultra- 

akustycznych w  stosunku do obserwatora, pozostającego w  ruchu. 
F ale  H ertza i prawo międzynarodowe. A . Raestad, J .  T . ,  N r. 8* 

213, 3 5 -
Szczegółowe studjum , rozpatrujące problem y prawa m iędzy

narodowego w  odniesieniu do radjotelegrafji i radjofonji, zwłaszcza 
sprawę zakłóceń radjow ych.
Redukcja emisji radjowych nie zasadniczych. J .  T . ,  N r. 8, 230 , 35.

D la  uzyskania , .m iejsca w  eterze”  M iędzynarodow y D oradczy 
K om itet Radjofoniczny (C. C . I. R .) zaproponował różne środki, 
m ające na celu redukcję szerokości kanałów, potrzebnych dla róż
nych typów służb radjowych, oraz bardzo ścisłą stabilizację czę
stotliwości. Przestudjowano również źródła niepożądanego roz
szerzania przydzielonych kanałów.
N ow a organizacja radjofonji we Francji. J .  T . ,  N r. 8, 235 , 35.

W e Fran cji utworzono niedawno przy poszczególnych stacjach 
(z w yjątkiem  centralnych stacyj w Paryżu i stacji kolonjalnej) 
komitety, w  skład których wchodzą: 5 przedstawicieli adm ini
stracji, 5 przedstawicieli organizacyj i związków oraz prasy, 
10  przedstawicieli abonentów (z wyborów powszechnych); kom i
tety te m ają poważny w p ływ  na program y.
Szw ajcarska ustawa z  dn. 29 stycznia 19 3 5  r. o ochronie urządzeń 

radjowych przed zakłóceniami, spowodowanemi przez urzą
dzenia prądów silnych i słabych (dokończenie) J .  T .  ,N r. 8, 
238, 35-

Zakłócenia radjofoniczne i ich usuwanie. H . Reppisch, S. B . B ., 
N r. 8, 13 7 , 35.

U rządzenia, stosowane do usuwania zakłóceń w  wypadkach 
typow ych.
Lam pki ja rzące jako optyczne wskaźniki dostrojenia radjoodbior- 

ników. W . H einze i W . Pohle, E . T . Z ., N r. 3 3 , 9 17 , 35. 
O pis lam pek jarzących tró j- i  czwórelektrodowych. Podane są 

schem aty, w  jakich  lam py te pracują w  radjoodbiornikach. 
Przybliżony sposób obliczenia minimalnych wartości kondensatorów 

potrzebnych do usuwania zakłóceń, pochodzących z  maszyn 
prądu stałego. K . H einrich , E . T . Z ., N r. 3 3 , 943, 35.

T E L E G R A F J A .

U  źródeł poczty pneumatycznej. R . T . T . ,  N r. 13 8  (7), 576, 35.
A rty k u ł historyczny.

Odbiór telegraficzny. R . T . T .,  N r. 138  (7), 5 8 1, 35.
D okończenie opisu dalekopisów.

Telegrafja abonentowa. I. B ernegger, T . P ., N r. 17 , 263, 35.
O gólne uwagi o te legrafji abonentowej w N iem czech i je j 

drogach rozwojowych. Schem aty automatycznej centralki dale
kopisów abonentowych. Załączenie abonentów, znajdujących 
się w  odległem  m ieście. U rządzenie do nadawania im ienia abo
nenta, w  sposób pełnoautom atyczny.
Elektrografja  -—  nowy elektrostatyczny system przekazywania ry

sunków na odległość i je j zastosowanie. P. Selenyi, E . T . Z ., 
N r. 35 , 9 6 1, 35.

O pis now ej, wynalezionej przez autora, m etody przesyłania 
obrazków; ta sama aparatura może być również zastosowana 
jako oscylograf. Zasada polega na „rysow aniu  obrazków elek

trycznych”  na płycie z m atrejału izolacyjnego; obrazki te stają 
się widoczne, jeś li płytę posypać delikatnym  proszkiem  np. liko- 
podjum .

R Ó Ż N E .
Badanie materjałów włókienniczych, stosowanych przy fabrykacji 

sznurów telefonicznych i kabli. J .  van Laethem  i R . V er- 
nim m en, E . C ., N r. 1 ,  35 , 35.

Św iatow a statystyka telefoniczna i telegraficzna. E . C ., N r. 1 , 
89. 35 -

T ab lice  statystyczne w edług stanu na i .I  1934 , zestawione 
przez w ydział statystyczny Am erican Telephone and Telegraph 
Com pany.
Łączność w marszu podróżnym. J .  K urpisz , Prz. W . T .,  N r. 2 (8), 

557 . 35 - •
Gospodarka bębnami w ramach kompanji telegraficznej. S. Lange, 

Prz. W . T .,  N r. 2 (8), 563, 35.
A u tor proponuje w  czasie budow y linij polowych pozostawiać 

puste bębny na rozwiniętym  kablu.
O rganizacja służby ruchu na telefonicznej ćwiczebnej sieci koszaro

wej. K . G órecki, Prz. W . T . ,  N r. 2(8), 5 7 1, 35.
Badanie prostowników z siatką sterującą. G . I. Babat, I. E . S. T . , 

N r. 6, 6 1 , 35.
Telefony w Gwatemali. P . K err H iggins, T . E .,  N r. 7, 14 , 35. 
Federalna Komisja Telekomunikacyjna przyjmuje zmieniony system 

rachunkowości. T . E . ,  N r. 7, 2 3 , 35.
T ekst zarządzenia o sposobie prowadzenia rachunkowości w 

towarzystwach telefonicznych, podlegających nadzorowi K om isj 
rządow ej.
Popularyzacja telefonów wiejskich. T . E .,  N r. 8, 25, 35.

W  A m eryce rozpoczęto kam panję propagandową za zakłada
niem  telefonów po ferm ach, opartą na współdziałaniu towarzystw 
telefonicznych i ubezpieczeniowych.
Aparatura telefoniczna wojskowa. A . O m an, E r. R ., N r. 2, 50, 35.

R odzaje przewodów, stosowanych do budow y linij polowych; 
wym agania, stawiane polowym  aparatom telefonicznym .
N ow e polowe aparaty telefoniczne. S. W erner, E r. R ., N r. 2, 54, 35.

Szczegółowe opisy wraz ze schem atam i aparatów polowych, 
wyrabianych przez fabryki Ericssona w  Szwecji, N orw egji 
i F ran cji; aparat szwecki waży 4,5 kg, francuski-— 6 kg, nor
w e sk i—  7,8 kg. A parat szwecki m a induktor nowego typu, 
dzwonek, cewkę indukcyjną i m ikrotelefon —  norm alne, brzę
czyk, przełącznik dla przystosowania do centrali system u C B , 
klucz do telegrafowania prądem  akustycznym ; aparat nie m a prze
łącznika widełkowego, tylko przycisk w  rączce mikrotelefonu. 
N ow y system kontroli oświetlenia ulicznego w Oslo. H . Skarphagen, 

E r. R ., N r. 2, 66, 35.
O pis urządzeń do kontroli i sterowania oddalnego oświetlenia 

ulicznego, wykonanych przez firm ę Ericsson.
U rządzenia sygnalizacyjne i zabezpieczeniowe na stacji kolejowej 

Aarhus w Danji. H . Schm edes, E r. R ., N r. 2, 7 1 ,  35. 
Wyświetlanie kursów na giełdzie w Helsingforsie. O . H jelt, E r. R ., 

N r. 2, 85, 35.
O pis urządzeń do wyświetlania kursów papierów na w ielkich 

tablicach, zainstalowanych przez Ericssona na giełdzie w H elsing- 
forsie.
U rządzenia telefoniczne dla policji. J .  R . H . Stevens, E r. R ., 

N r. 2, 90, 35.
Telefon na statku , .N o rm an die". R . T . T . ,  N r. 138  (7), 537 , 35.

Instalacja telefoniczna składa się z centrali ręcznej C B  „p a sa 
żerskiej”  na 650 aparatów, posiadającej 3 stanowiska robocze 
i tylko 30 sznurów; centrali służbowej na 100 aparatów; centrali 
bezpieczeństwa na 120  aparatów. P rzy  postoju w  porcie można 
uzyskać połączenie z centralą miejską.
R ozw ój telefonów we Francji. R . T . T . ,  N r. 138  (7), 552, 35.

D ane statystyczne, dotyczące Fran cji, na tle  porównania 
z innemi krajam i; oszacowanie możliwości rozwojowych te lefo 
nów we Fran cji na podstawie analizy ewentualnego rynku te
lefonicznego.
Konferencja międzynarodowa wielkich sieci elektrycznych (Paryż, 

27 V I —  6 .V II  1935). J .  T . ,  N r. 8, 224, 35.
Przebieg obrad konferencji ze szczególnem  podkreśleniem  po

ruszonych na konferencji spraw zakłóceń, spowodowanych przez 
sieci silnoprądowe.
Urzędowy katalog telefoniczny. H illert, T . P ., N r. 16 , 244, 35.

A utor uzasadnia wyższość obecnie stosowanego system u ukła
dania katalogu telefonicznego w edług podziału R zeszy na obszary
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D yrekcyj pocztowych w  porównaniu z proponowanym  podzia
łem , dalej idącym , który dałby kilkaset osobnych zeszytów dla 
całych N iem iec.

Zeszyt m iędzynarodowy tygodnika 
„ELEKTROTECHNICKY OBZOR".

D la zapoznania ogółu elektrotechników europejskięh z elektro
techniką czechosłowacką redakcja czeskiego tygodnika „E le k - 
trotechnicky O bzor” , wydawanego przez Elektrotechniczny 
Zw iązek Czechosłowacki postanowiła w ydawać 2 razy w  roku 
specjalne zeszyty m iędzynarodowe, zredagowane w  językach 
francuskim , angielskim  i niem ieckim . Z eszyty  te ukazyw ać się 
będą w  związku z Targam i Praskiem i. P ierw szy zeszyt m iędzy
narodowy wydano z datą 30 sierpnia r. b.

N a  bogatą treść zeszytu składają się następujące artykuły:
Rozwój ta ry f elektrycznych to Czechosłowacji ■— M iroslav Jann. 

A utor przedstawia rozwój ta ry f elektrycznych, dążących do jak- 
największej popularyzacji elektryczności w  gospodarstwach do
m owych, oraz rolę Elektrotechnicznego Związku C zechosło
wackiego w  zakresie norm alizacji taryf.

Pole żłobkowe w maszynach elektrycznych ■—  F . H eller. Praca 
teoretyczna z zakresu konstrukcji m aszyn elektrycznych.

W ykresy mocy wozów niezależnej trakcji elektrycznej —  Jan 
B ilek. Z a  niezależną trakcję elektryczną autor uważa wypadek,

gd y źródło energji elektrycznej znajduje się na samej lokom oty
wie (lub wozie motorowym ), zw ykle w  postaci prądnicy, sprzę
żonej z silnikiem  dyzlowskim  lub benzynowym . D ane, podane 
w  artykule, odnoszą się do czeskich wozów m otorowych wyrobu 
fabryk Skoda i C eskom oravska-Kolben-D anek.

N ow a metoda zwalczania zakłóceń radjofonicznych —• D . Paspa. 
A utor przedstawia opracowaną i wypróbowaną przez siebie m e
todę usuwania zakłóceń, wywołanych przez aparaty telegraficzne, 
zapom ocą prostowników stykow ych; m etoda ta daje —  według 
autora —  dobre wyniki zarówno p rzy m orsie, jak  i przy bodocie 
i siem ensie.

Działalność Elektrotechnicznego Zw iązku  Czechosłowackiego 
w ostatnich latach.

Ustawodawstwo czechosłowackie w zakresie elektryfikacji —  
K . Vancl.

Postępy elektryfikacji w Czechosłowacji —  B . Parez.
Elektrownia i centrala cieplna w Brnie  —  J . O solsobe.
Badania  nad rozkładem temperatur w elektrycznym piecyku ku

chennym —• J .  Nem ec.
Rozwój eksportu czechosłowackiego przemysłu elektrotechniczne

go —- B . Koblizek.
D ział bibljograficzny poświęcony je st zw ięzłym  streszczeniom  

ważniejszych prac, ogłoszonych w  „Elektrotechn icky O bzor”  
w  ostatnich miesiącach.

NOWINY TELETECHNICZNE.
AU TO M ATYZACJA W AR SZAW SK IE J SIECI 

TELEFONICZNEJ.
Poniżej podajem y w obszernem  streszczeniu artykuł dyr;

S. H aggberga i inż. H . Erikssona, który ukazał się w  „E ricsso n  
R e v ie v ”  N r. 2 /19 35 .

W  chwili rozpoczęcia prac nad autom atyzacją sieci te lefo 
nicznej W arszaw y liczyła ona około 44 200 abonentów, załączo
nych do centrali system u C B  o pojem ności pola wielokrotnego, 
wynoszącej 45 000 num erów; centrala ta znajdowała się w  salach 
A  i B  w  gm achu P. A . S. T .  przy ul. Z ie ln e j; sala C  zajęta przez 
centralę m iędzym iastową, która obecnie przenosi się do gmachu 
U rzędu Telekom unikacyjnego przy ul. Poznańskiej; w  gmachu 
P. A . S. T . wolna była tylko jed na sala (D ), w  której m ożna by 
było  ustawić centralę automatyczną.

Postanowiono przedewszystkiem  odciążyć centralę ręczną* 
budując 3 nowe centrale automatyczne w  różnych dzielnicach 
m iasta: w  dzielnicy południowej przy ul. Pięknej, w  dzielnicy 
północnej przy ul. T łom ack ie , na Pradze przy ul. Ząbkowskiej. 
Budynki dla tych central przygotowano odrazu dla pojem ności 
30 000 num erów (Praga —  10  000 num erów). W  sali D  gm achu 
przy ul. Z ie lnej postanowiono um ieścić urządzenia, służące do 
w spółpracy pom iędzy centralami automatycznemi a ręczną, 
w  okresie przebudow y sieci.

D ecentralizacja sieci wym agała rozbudowy kanalizacji kablo
wej i sieci pierwszej klasy, zorjentowanej dotąd w  kierunku ul. 
Z ie ln e j. P rzy pracach tych  przyjęto następujące zasady. K able 
pierwszej klasy, wychodzące z Z ielnej w  kierunku obszaru, obję
tego zasięgiem  nowej centrali, podzielono tak, by część ich mogła 
być zużyta jako kable pierwszej klasy nowej sieci, pozostałe zaś, 
leżące poza obszarem  nowej sieci, w yciągnięto z kanalizacji i zu 
żyto do dalszych robót. W  ten sposób jedyn ie dla pierwszej (chro
nologicznie) sieci dzielnicowej potrzebne były  całkowicie nowe 
kable, dla następnych dzielnic wykorzystywano kable, zwolnione 
po przebudow ie sieci poprzednich dzielnic. Część kabli pierwszej 
klasy, przechodzących w  pobliżu nowych central, wykorzystano 
jako kable połączeniowe. O czyw iście nawet przy tak przem yśla
nym  planie rozbudow y i przebudow y sieci wypadło niejednokrot
nie poprow adzić nowe kable pierwszej klasy w  obrębie nowych 
sieci dzielnicow ych.

Podział sieci warszawskiej na poszczególne dzielnice spowo
dowany był w  znacznym  stopniu rozszerzaniem  się m iasta w 
ostatniem  dziesięcioleciu, co w yw oływ ało ogromne podrożenie 
obwodów abonentowych, a równocześnie niedozwolony wzrost 
ich  oporu, o ile b y nie zdecentralizowano sieci. W  W arszawie 
stosuje się zasadniczo kable o średnicy żył 0,5 m m , zarówno 
w  sieci pierwszej jak  i drugiej klasy, z wyjątkiem  kabli, łączących 
bardzo odległych abonentów na peryferjach m iasta; w  tym  w y 
padku używa się kabli 0,7 m m . Spotykane w  sieci kable o średnicy 
ży ł 0,6 m m  zużytkowano w  m iarę m ożności jako kable połącze
niowe m iędzy centralam i. D la  połączenia nowej centrali m iędzy

miastowej z gm achem  przy ul. Z ie lnej, gdzie urządzona jest cen
trala pośrednicząca pom iędzy m iędzym iastową a wszystkiem i 
centralami warszawskiem i, zaciągnięto kabel 0,7 mm.

Dążenie do jaknajlepszego wykorzystania posiadanych kabli
i do ograniczenia zakupu nowych kabli podyktowało stopniowość 
przebudow y sieci i przełączania abonentów na centrale automa
tyczne. Jako  pierwsze centrale wybudowano centralę ,,Piękna I ”  
na 10  000 num erów i „P ra g a ”  na 3000 num erów, równocześnie 
z niem i zainstalowano urządzenia dla współpracy pom iędzy cen
tralam i automatycznemi a ręczną. Centrale uruchom iono w 
październiku 1930  r., zaś w  okresie październik 1930  —  styczeń 
19 3 1  przełączono 8 500 abonentów do centrali „P iękna I ”  i 
1800 abonentów do centrali praskiej.

N astępny etap obejm ował centrale „P iękna I I ”  na 10  000 
num erów i „T ło m ack ie ”  na 15  000 numerów. Pierwszą część 
„P ięknej I I ”  (75 0 0  numerów) uruchom iono w  okresie V III  —  
X  19 3 1 ,  przełączając tam 4 200 abonentów, pozostałe 2 500 nu
m erów oddano do ruchu w  czerwcu 19 32  r., obsadzając je  1400 
abonentami. C entralę „T ło m ack ie ”  uruchcm iono w  styczniu —  
lutym  19 3 2  r „  przydzielając je j 8300 abonentów.

Po uruchom ieniu tych central m ożna było  zdemontować 
część centrali ręcznej przy ul. Zielnej i opróżnić salę B . Znaczna 
w ysokość tej sali pozwoliła podzielić ją  na 2 piętra, przyczem  na 
górnem  umieszczono centralę na 20 000 num erów (Zielna I i II), 
zaś na dolnem  —  przełącznicę, liczniki abonentowe oraz urzą
dzono tam pom ieszczenia dla obsługi centrali. Centralę tę odda
no do użytku w  okresie IX  —  X  19 3 3 , przyłączając do niej 15  400 
abonentów; dalszych 700 abonentów przyłączono w  styczniu 1934 
roku.

W  tym  czasie na centrali ręcznej pozostało ju ż tylko 4 300 
abonentów; aby opróżnić salę A  w  gmachu przy ul. Z ie lnej, usta
wiono w  przełączalni stanowiska rozdzielcze, zaś w  sali C  (sala 
centrali m iędzym iastowej) urządzono stanowiska z polem wie- 
lokrotnem na 5 000 abonentów. N a  krótko przed uruchom ieniem  
central Z ie lna I i II  abonentów, którzy m ieli być nadal obsługi
wani ręcznie, przełączono na prowizoryczną centralę ręczną, 
dzięki czemu z chwilą uruchom ienia central automatycznych 
sala A  była odrazu do dyspozycji. Podobnie jak  i salę B  podzie
lono ją  na 2 piętra; na górnem  piętrze zmontowano centralę 
Z ie lna III  na 10  000 num erów, przyczem  jest tam jeszcze m iejsce 
na drugą takiej samej w ielkości centralę (Zielna IV ); na dolnem 
piętrze umieszczone przełącznice i urządzenia pośredniczące dla 
ruchu pom iędzy centralą m iędzym iastową a wszystkiem i centra
lami warszawskiem i. M ontaż centrali Z ie lna III  ukończono w 
sierpniu 19 34  r., a we wrześniu tegoż roku przełączono 4 30 0  
abonentów na tę centralę, zakańczając w  ten sposób kilkuletni 
okres autom atyzacji warszawskiej sieci telefonicznej.

C entrale warszawskie są system u m aszynowego L . M . E ric 
ssona z wybierakam i soo-linjowem i; wykonane są w fabryce 
Ericssona w  Sztokholm ie. N um eracja abonentów jest m ieszana —  
pięcio- i sześciocyfrow a (cd 20000  do 1899 99), pozatem jest
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io  num erów specjalnych ( o i —-oo). Jednostką podstawową 
w  sieci jest centrala io  ooo num erowa, przyczem  centrale takie 
m ogą być łączone po parę razem. Z  pól w ielokrotnych pierw szych 
w ybieraków  grupow ych prowadzą bezpośrednie obw ody połą
czeniowe do każdej z central; obw ody te kończą się na drugich 
w ybierakach grupow ych i są 3-przewodowe, gdyż i)  pozwoliło 
to uprościć urządzenia stacyjne, 2) obwody te są stosunkowo 
krótkie (zaledwie 10 %  przekracza 3 ,1  km), 3) można było  w  znacz
nym  stopniu wykorzystać kable istniejące i istniejącą kanalizację. 
W  całej sieci w ybieraki grupowe są bez przełączników kolejnych; 
szukacze i w ybieraki linjowe w  centralach Piękna, Praga i T ło - 
mackie mają przełączniki kolejne, w  centralach Z ie lna I, II  i III  
m ają zespoły przekaźnikowe. R ejestry  są sztywno połączone 
z linjam i sznurowem i.

W  ciągu 4-ch lat pracow ały w  W arszaw ie specjalne urządze
nia pośredniczące pom iędzy centralami automatycznemi a ręczną
i odwrotnie. W  łącznicach ręcznych wbudowano gniazdka, p ro
wadzące do central autom atycznych; każdemu gniazdku podpo
rządkowany byl wybierak 25-stykow y, wyszukujący w olny obwód 
do danej centrali oraz w olny rejestr i klawjaturę. A bonent poda
wał telefonistce najpierw pierwszą cyfrę (lub 2 pierwsze cyfry) 
num eru, potem  zgłaszała się druga telefonistka i zapom ocą 
klaw jatury wybierała pozostałe 4 cy fry  num eru, urucham iając 
w ybierak grupow y i linjow y we właściwej centrali. R u ch  od abo
nentów autom atycznych do ręcznych odbyw ał się na drodze 
pełnoautom atycznej, gdyż pole wielokrotne abonentów ręcznych 
doprowadzone było do wybieraków linjow ych i dla ruchu w cho
dzącego od początku autom atyzacji w s z y sc y  abonenci odrazu 
byli jakgd yb y zautomatyzowani. R uch  od centrali m iędzym iasto
wej i podm iejskiej do abonentów autom atycznych odbyw ał się 
tak samo jak  ruch od abonentów ręcznych z tą różnicą, że do 
połączenia w chodziły specjalne wybieraki m iędzym iastowe, 
um ożliwiające przygotow anie rozm owy, przerwanie rozm owy 
lokalnej na korzyść m iędzym iastowej i kontrolowane dzwonie
nie. P rzy  nowej centrali m iędzym iastowej połączenie będą 
uskuteczniały telefonistki m iędzym iastowe, posiadające klaw ja
tu ry na stanowiskach roboczych.

Samo przełączanie abonentów z centrali ręcznej na autom a
tyczną wykonywane było w edług jednego z 3-ch  system ów; sy
stem pierw szy polegał na uprzedniem  przeprowadzeniu obwodów 
abonentowych przez przełącznicę nowej centrali, przyczem  w 
chw ili przełączenia w yjm owano izolację z odgrom ników, zaś po
łączenia ze starą centralą w ykorzystyw ano natychm iast jako obwo
d y  połączeniowe; system  drugi polegał na doprowadzeniu do 
szafek kablow ych obok starych kabli również i kabli do nowej 
centrali, zaś w  nocy przekrosowywano obwody abonentowe 
na nowe kable (i nową centralę); sposób ten stosowano wówczas, 
gdy trzeba było  prowadzić nowe kable pierwszej k lasy do starych 
szafek z now ych central. T rzeci system , zastosowany w  centra
lach Z ie lna I, I I  i I I I , znajdujących się w  tym  sam ym  gmachu 
co i centrala ręczna, polegał na odlutowaniu przew odów kroso
w ych starych i przyłączeniu nowych, prowadzących do centrali 
autom atycznej; krosówki były  oczywiście uprzednio przygotow a
ne, a przelutowania dokonywano w  nocy. W  niektórych w ypad
kach stosowano i inne sposoby przełączania zależnie od okolicz
ności.

W  centrali Z ie lna II (cyfra kierunkowa 5) przewidziane jest 
3 500 num erów  dla abonentów P. B . X .. Przekaźniki ind yw i
dualne na tych  obwodach przyłącza się do odpow iednich linij 
zapomocą specjalnych w tyczek; um ożliwia to znaczną oszczędność, 
gdyż przekaźników potrzeba nie więcej niż jest czynnych obwo
dów , a w  grupach P. B . X . zw ykle jest dużo obwodów niezaję- 
tych, gdyż trzeba m ieć rezerwy na rozbudowę linij połączenio
w ych  do poszczególnych centralek abonentowych i często trzeba 
zostaw iać wolne num ery, b y  uniknąć przeciążenia grupy.

Rów nocześnie z zakończeniem  autom atyzacji uruchom iono 
sam oczynny zegar m ówiący, p ierw szy tego rodzaju na świecie

[E ricsson  R . 2 , 19 3 5 ] ' 
I

NOWY TYP INDUKTORA.
W ielk ie  postępy produkcji stali m agnetycznych pozw oliły 

skonstruować now y typ induktora o znacznie zm niejszonych w y 
m iarach zew nętrznych i ciężarze. Poniżej podany jest krótki opis 
induktora, wykonanego w  fabryce L .  M . Ericsson .

D otychczas stosowano p rzy w yrobie aparatów z m agnesam i 
stałem i stal w olfram ow ą o sile koercyjnej 60 —  80 jednostek 
C . G . S., obecnie je st do dyspozycji szereg m aterjałów m agne
tycznych o sile koercyjnej do 600 jednostek C . G . S. W y b ó r m a- 
erjału zależy od szeregu w zględów  jako to ; w ym agań stawianych 

t __________________________________________________________________

co do m ocy, wym iarów, ceny. Ericsson zastosował w  nowym  
induktorze 35% -w ą  stal kobaltową.

W ym iary zewnętrzne nowego induktora są: wysokość 66 m m , 
szerokość 63 m m  i długość 100 m m ; ciężar w ynosi 1 kg.

Stojan nowego induktora jest całkowicie zam knięty, dzięki 
czemu kurz i pył m etalowy nie dostają się do szczeliny powietrznej
i uzwojenie wirnika chronione jest przed uszkodzeniami zewnętrz - 
nemi. U zw ojenie wirnika jest izolowane zarówno w  stosunku 
do wirnika jak  i do stojana. Przekładnia pom iędzy korbką i osią 
w irnika w ynosi 1 : 5 ,25.

N o w y induktor z 3-m a m agnesam i i przy bardzo znacznie 
zm niejszonych wym iarach m a m oc nieco zaledwie m niejszą niż 
dawny induktor 5-m agnesowy. W  w ielu  wypadkach można za- 
dowolnić się mocą, jaką daje induktor nowego typu z 2-m a tylko 
magnesam i. [E r. R . 2, 1935].

ZMIANY W  KONCERNIE AUT. EL. CO.
Am erykańskie towarzystwo holdingowe koncernu telefo

nicznego A u t. E l. C o ., dysponującego wszystkiem i patentami 
Strowgera, odstąpiło posiadany dotąd większościowy portfel 
akcyj londyńskiego International Autom atic Telephone C o. to 
warzystwu angielskiem u British Insulated Cables C o ., należą
cemu do tegoż koncernu. D otychczas wszystkie fabryki i tow a
rzystwa eksploatacyjne, należące do koncernu, a działające poza 
terenem Stanów Zjednoczonych i K anad y, podlegały kierownic
twu angielskiego towarzystwa naczelnego Telephone and General 
T ru st [to właśnie towarzystwo, a nie fabryka Autom atic Electric 
C o . występow ało jako kontrahent Zarządu Pocztowego w  Polsce 
przy zawieraniu znanej um owy pożyczkowej]. N ależące do kon
cernu biura sprzedaży, istniejące w  wielu wypadkach jako osobne 
firm y  i spółki akcyjne, podlegały kontroli International A utom a
tic Telephone Co. t. zn, kontroli am erykańskiej, a dopiero obec
nie przechodzą pod kontrolę brytyjską. W  ten sposób całokształt 
zagranicznych interesów koncernu A u t. E l. Co. [t. zn. z w y jąt
kiem Stanów Zjednoczonych A . P. i K anady] prowadzony bę
dzie przez angielski odłam  koncernu. Zm iany te wiążą się po
dobno z projektowanem  poważnem powiększeniem  ekspansji 
zagranicznej koncernu. [T . F . T .  8, 19 35 ].

TELEFON NA W YSO KO ŚCI 5600 M.
W  końcu lipca r. b. wybudowano w  Rosji Sowieckiej linję 

telefoniczną, prowadzącą z miasta N alczik, położonego na pół- 
noco-zachód od W ładykaukazu, do stacji m eteorologicznej, znaj
dującej się na górze E lbrus w  Kaukazie, o 30 m etrów poniżej 
szczytu, na wysokości 5597 m . A parat telefoniczny w  tej stacji 
może się  chlubić tytułem  najwyżej położonego telefonu na św ie
cie. Budow a linji wskutek trudności terenow ych i klim atycznych 
odbywała się w  niezw ykle ciężkich warunkach i była kilkakrotnie 
przeryw ana i znów wznawiana.

W  związku z w iadom ościam i o tak im ponującym  wyczynie 
sowieckiej służby telefonicznej prasa francuska podniosła pro
jekt wybudowania linji telefonicznej na szczyt M ontblanc w  A l
pach (4810  m ), ju ż  dawniej opracowany, jednak zaniechany w sku
tek w ielkich trudności. [T . F . T .  8, 19 35 ].

ZAPISYWANIE ROZMÓW MIĘDZYNARODOWYCH.
O d dnia 1 sierpnia r. b. wprow adzono w  H olandji zapisyw a

nie rozm ów m iędzynarodow ych na płytach gram ofonowych; 
odbyw a się to oczywiście na żądanie abonenta, który w  ten spo
sób otrzym ać może dokładny stenogram przeprowadzonej roz
m owy. Z a  zapisanie rozm owy pobiera się opłatę dodatkową w  
wysokości 2,50 florenów  holenderskich (9 złotych). D otychczas 
stosowane było zapisywanie rozm ów telefonicznych z Indjam i 
H olenderskiem i, obecnie rozszerzono to na wszystkie połączenia 
m iędzynarodow e. [T . F . T .  8, 19 35 ]

METALOWE LAM PY KATODOWE.
R ad io  Corporation o f  A m erica ogłosiła, że na jesieni r. b. 

w ypuści na rynek nowe ty p y  lamp, w  których zam iast baniek 
szklanych zastosowane będą bańki metalowe. Jako  zalety nowych 
lam p podaje się: zmniejszenie pięciokrotne wym iarów w  stosunku 
do typów obecnych [pozwoli to na budowę nowych, m niejszych 
typów  odbiorników radjow ych], nieczułość na w pływ y m echa
niczne, zredukowanie pojem ności wewnętrznej do 10 %  wartości 
obecnych. Aczkolw iek ceny nowych lamp nie są jeszcze znane, 
jed nak amerykańskie fabryki lamp katodowych, konkurujące 
z R . C . A .,  obniżyły ceny na lam py, dotąd najczęściej używane, 
w  niektórych wypadkach więcej niż o 50% .

[T . F . T .  8, 1935].
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